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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południe 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

P°eztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
Wica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
^ biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
"lanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a : 

rocznie . . . . 32 X, I ćw ierćrocznie 8 K — h, 
półrocznie . . . 16 K, | m iesięcznie 2 K 70 h,

rocznie . 
półrocznie

mi e j s c o wa :
24 K, I ćwierćrocznie . . 6 K, 
12 K, | m iesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i l i t e r a c k i dodatek miesięczny do Gazety Lw ow skiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipna do końca grudnia, ówiereroczni i miesięczni z |  dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biura dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (Y. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Czy ł Najwyższem  postanow ieniem  z clnia 10 
kwietnia b. r. w ynieść najm iłośeiw iej radcę 
■^woru i prezydenta sądu obwodowego w Sta­
nisław ow ie, dr. Adolfa S a l i a n k a ,  przy spo­
sobności przeniesienia go na w łasną prośbę 
'v stały stan spoczynku, do stanu szlache­
ckiego ^ uwolnieniem  od taksy.

P. N am iestnik  p rzen ió sł: radcę policyi, 
Gabryela K r e i n e r a ,  z Przem yśla do Lwo- 
Wa. starszego komisarza policyi, Tadeusza 
K o t o w i c z a ,  ze Lwowa do Przem yśla; star­
szego komisarza policyi, Stefana S i e n k i e ­
w i c z a  z Podw ołoczysk do Lwowa i komi­
sarza policyi, Karola S c h w a r z a ,  ze Lwo­
wa dolPodw ołoczvsk.

Sąd krajowy w yższy w Krakowie za­
m ianował kancelistę, Jana Kazimierza F r a n ­
k i e w i c z a  w G łogow ie, oficyałerri kancela­
ryjnym. ___________

Sąd krajowy wyższy w Krakowie prze­
n iósł starszego oficyała kancelaryjnego, Ja- 
kóba R a d o n i e w i c z a ,  z Chrzanowa do 
Krakowa, oraz zam ianował oficyała kancela­
ryjnego, Juliana K r z y k o w s k i e g o  w Kra­
kowie, starszym oficyałem  kancelaryjnym  w 
sądzie powiatowym  w Chrzanowie.

Sąd krajowy w yższy w  Krakowie prze­
n iósł kancelistę, A ugusta M a k  a r  o w a k i e ­
g o  z Grybowa do Starego Sącza, oraz za­
m ianował k an celistam i: Juliana J  a n y a r s a. 
podoficera rachunkowego I. klasy 32 pułku 
piechoty obrony krajowej w Nowym  Sączu, 
dla sądu powiatow ego w U lan ow ie; A nto­
niego Mi c - h l  ak a, sierżanta 13 pułku pie­

choty w Krakowie, dla sądu powiatowego w 
Liszkach i M ichała D a ć k o w a ,  sierżanta 10 
pułku piechoty w  Przem yślu, dla sądu po­
w iatowego w  Grybowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘBOWA.

Lw ów , 10 kw ietnia.

Z Koła polskiego.
Wczoraj wieczorem odbyło się w W ie­

dniu posiedzenie Iioła polskiego.
Prezes dr. G ł ą b i ń s k i  zagaił obrady 

oświadczeniem , że koinisya parlamentarna 
Koła jest zdania, iż należy głosow ać za przed­
łożeniem  o pożyczce ze względu na intere­
sy Państwa. Trzeba jednakowoż żądać, by 
Rząd cofnął restrykeye budżetowe i aby w y­
datki przewidziane w7 prowizoryum budżeto- 
wem bez wszelkiej trudności by ły  poczynio­
ne w interesie ekonomicznym  i kulturalnym  
kraju.

Sytuacya polityczna po feryaeh św iąte­
cznych jest równie smutna, jak przed św ię­
tami. Podczas feryj ze strony czynników  
rozstrzygających nie przedsięwzięto żadnego 
kroku dia konsolidacji stosunków parlam en­
tarnych i ustalenia programu pracy. Należy  
obawiać się, że tą drogą postępując, uchwali 
się tylko pożyczkę na pokrycie deficytu bu­
dżetowego, a natom iast ani sanacja finansów  
krajowych, ani reforma podatków, zwłaszcza 
zaś podatku domowego i domowo-czynszowe- 
go nie będzie przeprowadzona. Tem sm utniej­
sza wydaje się okoliczność, że to, co w bu­
dżecie uzyskaliśm y, Rząd w form ie skreśleń  
znów odbiera, albowiem  wydatkowanie po­
szczególnych pozycyj budżetu zostało odro­
czone aż do terminu, w którym z podatków  
lub z innych źródeł będzie uchwalone po­
krycie. Ze w szystkich stron kraju nadchodzą 
głośn e skargi, że pod tym  pretekstem  zanie­
chana będzie regulacją  rzek, budowa dróg i 
mostów, otwarcie gm achów publicznych, no­
wych urzędów pocztowych i t. d., żeM aw et 
przewidziane w budżecie szkoły n ie są otwar­
te. To są rzeczyw iście stosunki nieznośne.

Koło polskie zawsze gotowe było i dziś 
jest, dać Państwu, co mu się należy — w y­
w odził dr. Głąbiński — dlatego osobiście 
jestem  zdania, że należy nietylko uchwalić 
pożyczkę 1.82 m ilionów, ale i z drugiej stro­
ny domagać się od Rządu, by jeszcze w cią­
gu kw ietnia cofnął skreślenia w budżecie i 
w przyszłości śc iśle  trzym ał się budżetu. 
Odwołanie skreśleń w późniejszym  term inie 
będzie bez znaczenia praktycznego, bo tym ­
czasem m inie czas korzystny dla robót pu­
blicznych.

M usimy także bezwarunkowo nalegać, 
ażeby Rząd poważnie i energicznie przystą­
p ił do akcyi sanującej finanse krajowe je ­
szcze w ciągu tego roku i by n ie uczynił te­
go zaw isłem  od żadnych warunków.

W końcu m usi się też bezwarunkowa 
żądać, by nastąpiła konsolidacya stosunków  
parlam entarnych. Ze względu na to, że obra­
dy w komisyi rozpoczynają się już jutro, w 
sobotę, a pożyczka do poniedziałku musi być 
załatwiona, nieodzowną jest rzeczą, by Koło 
polskie w7 tej sprawie zajęło stanowisko.

Po tem przem ówieniu P rezesa- rozwi­
nęła się się długa dyskusya.

P. dr. T o m a s z e w s k i  zaznaczył, że
na skreślenia w budżecie Koło polskie po­
zw olić n ie może. W  kraju walczą z sobą 
stronnictwa, ale dla wyborców kwestya chle- 
ba jest -ważniejsza od programów politycznych.

Mówca obawia się, że to wszystko, co
posłow ie w yw alczyli dla sw ych m iast, powia­
tów i okręgów, może pójść w niwecz, a Koło 
polskie straciłoby wówczas całą sw ą powagę.

Drugą ważną kw7estyą, w yw odził dr.
Tom aszewski, jest opłakany stan finansów  
krajowych. Jeżeli Rząd n ie jest w  stanie je ­
szcze w bieżącym  roku ustawą państwową  
dopomódz krajowi, to n iech  zostawi tę spra­
wę Sejmowi. My w Sejm ie — powiada mó­
wca — zdołamy ład zaprowadzić.

W  dalszym ciągu mówca poruszył spra­
wę rekonstrukcyi gabinetu, a wkońcu posta­
w ił w  duchu sw ych w ywodów rezolucje.

Po dłuższej dysku sji przyjęto następu­
jące rezolucje posła Tom aszewskiego:

„I. Koło polskie oświadcza gotow ość g ło ­
sowania za pożyczką w  kwocie 182 m ilionów  
koron, niem niej za ewentualnem  pokryciem  
niedoborów budżetowych, żąda jednakowoż 
stanowczo', a b y :

1. Rząd cofnął przed uchwaleniem  po­

życzki w szelkie skreślenia pozycyj budżeto­
w ych ha r. 1910;

2. aby Rząd przystąpił stanowczo do 
san acji finansów krajowych jeszcze w ciągu 
bieżącego roku.

W  razie n iespełn ien ia  tych żądań, Koło 
polskie n ie m ogłoby nadal Rządu popierać11.

Do komisyi parlamentarnej odesłano na­
stępujące rezolucye posła Tom aszewskiego:

Koło polskie ubolewa: 1. że Rząd nie 
podjął gorliw ych starań w  celu skonsolido­
wania stosunków w parlam encie przez zape­
w nie w iększości dla programu pracy parla­
mentarnej ; 2. że Rząd bez koniecznej po­
trzeby i należytego uzasadnienia nie daje 
parlam entowi czasu do załatw ienia prac n ie­
odzownych, celem  spełn ienia licznych postu­
latów ludności.

G łosowanie odbyło się dopiero około 
godz. 12 o północy.

Pierw sze dwa ustępy rezolucyi I. przy­
jęto jednogłośnie. Dodatek do tej rezolucyi 
o tem, że w danym razie Koło nie będzie 
m ogło Rządu popierać, przyjęto wszystkim i 
głosam i przeciw głosom  polskiego stronni­
ctwa ludowego i p. dr. Roszkowskiego.

Drugą rezolucję po kompromisie (od­
było się wpierw oddzielne głosow anie grupy 
konserwatywnej) w szystkim i głosam i przeciw  
głosom  ludowców i p. dr. Roszkowskiego  
przekazano kom isyi parlamentarnej Koła do 
zdania spraw7y.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby, w 
dalszej rozprawie nad przedłożeniem  o po­
życzce, przem awiał po p. 0  h i a r i m p, K a l-  
1 i n a (po czesku).

P. S t e i n e r ośw iadczył im ieniem  
chrześciańsko - społecznego Zjednoczenia, że 
stronnictwo głosow ać będzie za przedłoże­
niem  w drugiem  i trzeciem  czytaniu. Mówca 
wywodził, że P. M inister skarbu n ie zdołał 
skorzystać z pom yślnego terminu do podjęcia 
pożyczki przed świętam i, gdy W ęgrzy w od­
powiedniej chw ili wydali swą rentę koro­
nową.

P. B u k y a j ,  oświadczył, że posło­
w ie czescy głosow aliby za przedłożeniem ,

42)

A M E N .
PO W IE ŚĆ  W SPÓ Ł C Z E SN A .

VIII.

(Ciąg dalszy).

Raz, błądząc beznadziejnym  _ wzrokiem  
łJ° ścianach celi, ujrzał nagle tkwiący w  je ­
d y n i  jej kącie, na wysokości swej głow y, 
ćwiek duży.... Czekał nocy, aby. niepostrze- 
z°ny przez czujne oko strażnika, módz wy- 
Próbować wytrzym ałości tego ćwieka.... Za na­
j ś c i e m  nocy zsunął się z desek, które mu 
Za łoże służyły  i pełzał w7śród mroków ku 
Sc>anie, zapierając oddech w piersi. P ełzał 
° sDożnie, długo, aż wreszcie przy ścianie
^ spiął s ie   Nam ącał ćwiek ów i próbował
^ °cy  jego ręką. Ćwiek, a raczej hak, dzi- 
j^ y m  trafem zapom niany w murze, był silny, 
;*Wił w n ini niewzruszenie, — wytrzym a cię- 
Zar ludzkiego ciała!...

A  zatem  on w każdej chw ili m ógł wy-
d<% ć  się z tych katuszy, m ógł zakończyć mę- 
Czam ię  śm iercią! Podrze na szmaty zgrzebną 
^  koszulę, zrobi pętlicę, w łoży w nią szyję,

rugi zaś "koniec płótna na hak zarzuci i 
v zywiąże, a podgiąwszy nogi, zaw iśnie... Bę- 
j le m iał przecież ty le siły , aby wytrzymać 

ZaWcześnie nie oprzeć się nogami na ziemi.

Cóż znaczy ta jedna chwila wobec całego sze­
regu lat ciągłego konania, powolnego zam ie­
rania uczuć i um ysłu ?...

— I nagle — opowiadał — na m yśl, 
że mogę, bądź co bądź, wyswobodzić się z wię­
zów, poczułem, że krew gorąca zalewa mi 
m ózg.... Ogarnął m nie zamęt, istny szał. któ­
rego opanować n ie byłem  w stanie. Owła­
dnęła mną nieprzeparta chęć śm iać się, śp ie­
wać, krzyczeć, tańczyć.... Ostatnią chw ilę ży­
cia wyczerpać w szale upojenia do dna, do 
zupełnego znużenia. opadnięcia z sił....

....W śród głuchej ciszy nocy, przerażeni 
dozorcy u słyszeli nagle wydobywający się z 
mojej kaźni jakiś n iebyw ały łoskot, krzyk i 
wrzawę.... Porwałem  ciężką deskę, która mi 
za łóżko służyła, porwałem ją oburącz, i z dzi­
kim rykiem, piskiem , śm iechem , puściłem  się 
z nią w jakiś w ściekły, waryacki taniec.... 
Obijałem się o ściany, padałem  na ziem ię i 
znów zrywałem  się w szalonym  wirze....

....Drzwi kaźni otwarły się z trzaskiem  
i brzękiem łańcuchów. Kilku strażników, 
klnąc, wpadło... Rzucono m nie na ziemię, 
kopano nogami i bito... zakneblowano usta, 
w ciśnięto w kaftan, który mi ruchy obezwła­
dnił... w yniesiono okrwawionego z celi i rzu­
cono w7 głąb wilgotnej ciem nicy...

....Ogarnęła m nie cisza grobu...
Skończył, a słuchacze n ie przerywali 

m ilczenia w przygnębiającem wrażeniu tej 
opowieści. Nawet lekkom yślna Stefa przybla­
dła i przytuliła się do siedzącego obok Zy­
gmunta, który się n ie usunął. On również, 
wobec ponurego obrazu, odczuł w tej chw ili 
całą rozkosz swobody, cały urok życia nie- 
krępowanego niczem . Przynosiło to życie

wprawdzie czasem gnębiące smutki, ale na­
wet taka czarnooka Stefa, garnąca się ku 
niemu, m ogła owe smutki, bodaj na chwilę 
rozproszyć... Jej płocha może, lecz naturalna 
w esołość, jej pozbawiona sentym entalizm u, re­
alna natpra m ogła dać zbawienne zapomnie­
nie. To było nawet bezpieczniejsze, n iż ów 
płom ień, który tryskał z oczu. buchał z roz­
chylonych, w ilgotnych ust Tygrysicy... Ona 
znów teraz patrzyła w stronę Zygmunta i 
m arszczyła brwi groźnie...

Odwrócił się  szybko i ku zdumieniu  
swemu ujrzał obok siebie stojącą Stasię. Kie­
dy weszła, n ie widział.

— Dobry wieczór, kolego — rzekła ona 
spokojnie, podając mu rękę.

On zerwał się zm ieszany.
— To prawdziwa niespodzianka... — za­

czął.
Stasia uśm iechnęła się blado i odpo­

wiedziała, nie bez odcienia lekkiej złośli­
wości:

— Proszę sobie n ie przeszkadzać... Ła­
dnie tak pan w yglądał ze Stefą... N ie lubił 
pan jej dawniej... Jak to się wszystko zm ie­
nia... W idzi pan — nie mówiłam?

— Ja się n ie  zm ieniłem ....
— Proszę się  n ie tłum aczyć.... N ic w7 

tern dziwnego.... I dobrze, że tak jest. Życie 
jest życiem  — niczem  w ięcej....

I z um ysłu odwróciła rozmowę.
— Ja przyszłam  tylko na m oment. 

Mam ważny interes do pana Jurowskiego....
— Znasz go ?
— Od niedawna. Na naszem  przedm ie­

ściu m iewa teraz odczyty.... Poznał się z 
moim.... narzeczonym.

— W ięc jeszcze nie po ślubie ? — iro­
n icznie w trącił Zygmunt.

Stasia rzuciła na niego smutne, p ełn e  
wym ówki spojrzenie i odparła sucho :

•— Jeszcze n ie. Mój narzeczony zam ie­
rza w  interesach fabryki za granicę w yje­
chać, a ponieważ z panem Jurowskim  w szedł 
w bliższą styczność, zlecił mi pewną do n ie ­
go sprawę....

— M ogę mu to powiedzieć....
— Dziękuję. Poczekam....
Podeszła do S te fy , która siedziała  

chmurna; przywitała się z nią i zaczęła  
swobodnie rozmawiać.

A  Zygmunt już po prostu nie m ógł teraz 
rozpoznać się w swych m yślach i wrażeniach. 
To jednak wyraźnie czuł, że postać Stasi 
zasnuwała się  przed jego oczyma jakąś dzi­
wną m głą.... To już nie była owa dawna, u- 
kochana jego S tasia! Ton jej mowy był cią­
gle zimny, suchy, a postać zesztywniała, jak  
gdyby skrępowana, m roziła chłodem , odstrę­
czała, budziła żal i gniew . W tem  przeo­
brażeniu n ie  wydała mu się nawet tak ła ­
dna, jak dawniej. W idocznie zm izerniała. 
schudła, a zaniedbała się w stroju. A  jak  
rychło nauczyła się panować nad sobą, grać 
komedyę !... Teraz, naprzykład, uśm iechała  
się przyjaźnie do Stefy, na którą przed tem  
tak się żaliła.... Naw et pocałow ała ją  niby  
serdecznie.... Oo za obłuda!

(Ciąg dalszy nastąpi).

A d a m  Krechowiecki.
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gdyby mieli zaufanie do Rządu. Obecnie Rząd 
chce się odwdzięczyć Niemcom za rzekomą 
pomoc w czasie aneksyi przez to, że — jak 
p. R edlich oświadczyć — Rząd bar. Biener- 
tlia jest pierwszym , o którym Niem cy mogą 
powiedzieć, źe okazał się dla N iem ców ży­
czliwym . Mówca przedstaw'!' szereg skarg ze 
strony Czechów i oświadczył, że najgodniej- 
szetn uczczeniem  80-tej rocznicy Urodzin Najj. 
Pana byłoby uroczyste zaw~arcie pokoju m ię­
dzy narodowościam i w Austryi, w pierwszej 
lin ii m iędzy Czechami a N iem cam i.

P. O k u n i e w s k i  skarżył się na rze­
kome lekcew ażenie parlam entu ze strony  
Rządu. P. M inister skarbu przedsięwziął 
kreślenia w budżecie na niekorzyść ludności 
dla wydatków na inne cele, o których 
nic ja s fe g o  nie chce powiedzieć. Syrnpa- 
tya u góry — słow a mówcy — jest dla n ie­
go ważniejsza, niż dobrobyt ludności. W Ga- 
licyi nad granicą rossyjską ze 100 popiso­
wych zjawia się zaledwie 20, gdyż z powodu 
panującego system u odbywa się masowa emi- 
gracya do Am eryki. T. zw. w iększość rządo­
wa utrzymuje się — zdaniem mówcy — ty l­
ko przez n ienaw iść do Słow eńców  i Czechów, 
a z drugiej strony przez obawę przed Rusi­
nami. P. M inister skarbu zamilczał, że jego  
to dziełem  było ponowne skonsolidow anie się  
Koła polskiego. W Kole była do niedawna  
partya, która zapewniała stronnictwa sło ­
w iańskie, że wystąpi przeciwko Niem com. 
Ci najwięksi wrogowie stali się  teraz przy­
jaciółm i Rządu i wczoraj wszyscy chłopi 
polscy głosow ali za Rządem. W ytłumaczenia 
tego szukać należy — wedle m ówcy — w hi- 
storyi Banku parcelacyjnego, który począł się 
chwiać z powodu „gospodarki panów “, przy­
zwyczajonych do, pobierania wysokich pensyj. 
Prezes partyi ludowej — twierdzi mówca — 
był w przykrej sytuacji i przyjął pomoc z 
zapasów kasowych w kwocie 2 m ilionów. 
Bank teraz znów stoi, a polska solidarność 
znów jest silna. M ówca gratuluje Rządowi ta­
kiej większości.

W skazując w dalszym  ciągu na w ielkie  
zadania, które są do spełnienia, w yraził mó­
wca zdanie, iż trudno znaleźć na nie środki, 
zwłaszcza w kraju, którego połowa ludności 
jest niezdolna do płacenia. Jedyną okazyą, 
którą Rząd podejmuje — twierdzi mówca — 
jest rozdział koncesyj szynkarskich. W e w scho­
dnich powiatach G alicyi starostow ie wprost 

■ - 'w e d le  p. Okuniewskiego —- oświadczają, 
że tej sposobności n ie puszczą i koncesye 
szynkarskie są ich  funduszem dyspozycyj­

nym, a bez propinacyi n ie m ogliby robić 
wyborów. (Głosy: „Słuchajcie! Słuchajcie!")

Mówca kończy uwagą, że system u takiej 
polityki jego stronnictwo poprzeć n ie może 
i głosow ać będzie przeciwko ustawie. (Okla­
ski u Rusinów).

P. H u d e e uczynił zarzut Kołu pol­
skiemu z powodu, łż e  g łosow ało przeciwko 
wnioskowi socyalistów  o zm ianę porządku 
dziennego. Posłow ie narodowo-demokratyczni, 
którzy należą w kraju do partyi urzędniczej 
i urzędnikom bardzo w iele przyrzekli, g łoso­
wali przeciwko pierwszeństwu pragmatyki 
służbowej. Ludowcy, którzy kokietowali cały  
rok z U nią słow iańską, głosow ali za Rządem, 
a skoro im p. Stapiński powiedział, że dla 
nich lepiej będzie, jeśli Austrya narobi je ­
szcze więcej długów i rocznie o 8 m ilionów  
procentu będzie się, p łaciło  więcej za nową  
pożyczkę. Chyba w ięc prawdą jest — m nie­
ma p. Hudec — co powiedział p. Okuniew­
ski, że Bank parcelaoyjny, znajdujący się w 
rękach tych ludzi i zagrożony bankructwem, 
rzeczywiście otrzymał z zapasów kasowych  
pieniądze. Mówca wywodzi dalej, iż skutki 
afery bośniackiej były dla A ustryi bardzo 
dotkliwe i oprócz wydatków na cele wojsko­
we pociągnęły za sobą z powodu bojkotu to­
warów austryackich w Turcyi, bezrobocie. 
Długi Austryi są tak w ielkie, że roczne pro­
centy wynoszą 469 m ilionów. N astępnie po­
lem izował mówca z P. M inistrem  skarbu B i­
lińskim , który udziela zaliczek na wydatki 
nie uchwalone przez parlament.

P. S o  m m  e r  (n. rad.): Bismarck robił 
to sa m o !

P. H u d e c :  D latego to się panu po­
doba !

P. D i a m a n d :  Nowy heros n iem ie­
ckiego narodu.

P. H u d e c :  N ie zapomnę panu porząd­
ku pruskiego.

P. S o m m  er: My n iestety  tego porząd­
ku n ie m am y!

P. H u d e c :  My, jako Polacy czujemy 
się tu szczęśliw i, że n ie cierpim y z powodu 
pruskiej pikeihauby.

Mówca w skazywał dalej na nędzę w 
kraju z powodu bezrobocia. Teraz na w iosnę 
em igracya przybrała znów olbrzym ie rozmia­
ry. Jedyna w  kraju fabryka wagonów, która 
ubiegłego roku zatrudniała 1200 robotników, 
obecnie zredukowała liczbę robotników do 
400, a w ydaleni n ie mogą nigdzie znaleźć 
pracy. D la usunięcia drożyzny nic nie 
zrobiono. Mimo uchw alenia rezolucyi, że 
w razie zawarcia traktatu handlowego z Ru­

munią, mają być założone we Lwowie i Kra­
kowie m iejsca sprzedaży mięsa rumuńskie­
go — nie wykonywa się uchwał z powodu — 
jak twierdzi mówca — oporu szlachciców  
galicyjskich.

Socja liśc i n ie mają do Rządu zaufania 
i g łosow ać będą dlatego przeciwko pożyczce. 
(Oklaski u socyalistów).

Wśród protestów ze strony czeskich ra­
dykałów dyskusye zamknięto i po przemó­
wieniu generalnych mówców, o d e s ł a n o  u- 
s t a w ę d o k o  m i s y i b u d ż e t o w e j .

P ragm atyka  służbowa.
Izba przystąpiła z kolei do następnego  

punktu porządku obrad, do pierwszego czy­
tania ustawy o p r a g m a t y c e  s ł u ż b o w e j  
urzędników.

P. G l ó c k l  powitał szereg postanowień  
projektu jako uznania godne polepszenie, o- 
bawia się jednak mówca, że ustawę wydano, 
by przy tej sposobności — twierdzi mówca — 
przem ycić kilka postanowień reakcyjnych  
przeciwko urzędnikom. Mówca krytykował 
zwłaszcza postanowienia o postępowaniu dy- 
scyplinarnem  i o składzie komisyj kwalifika­
cyjnych i zwraca się ze stanow czością zw ła­
szcza przeciwko usiłow aniom  ukrócenia praw  
obywatelskich urzędników co do koalicyi. So- 
cyaliści bronić będą prawa koalicyi zarówno 
urzędników, jak sług i robotników i raczej 
cały projekt udaremnią, niżby dopuścić mieli 
do naruszenia prawa koalicyi. Mówca apelo­
wał wkońcu do Izby, by te postanowienia  
usunęła z projektu.

Na tern obrady nad tym punktem prze­
rwano, a przystąpiono do dalszego ciągu dy- 
śkusyi nad w n i o s k i e m  n a g ł y m  p.  Yuko- 
vica w sprawie kolei dalm atyńskich. Mówca 
w uzasadnieniu wniosku swego wywodzi, że 
byłoby wstydem , jeśliby  Austrya pozwoliła  
na łam anie umowy z W ęgrami, które obo­
wiązane są doprowadzić kolej do granicy dal- 
matyńskiej.

Na tem obrady przerwrano.
P. F r e s s l  w niósł, by na następnem  

posiedzeniu odbyła się dyskusya nad odpo­
wiedzią P. M inistra obrony krajowej na in- 
terpelacyę w sprawie stosunków w garnizo­
nie budziejowickim.

W niosek odrzucono i posiedzenie za­
mknięto. N astępne we wtorek, 19 b. m., o 
11 przed południem .

Między wnioskam i i in terpelacjam i znaj­
dują się: p. ks. L o n  d ż i n a  w sprawie zało­
żenia składu drzewa wr Dziedzicach i Sibje, 
na Szląsku, na koszt P a ń stw a ; in terpelacja

/ * " li"p. D a s z y ń s k i e g o  w sprawie usum ęcia
trak w isty czn ej nauki w szkołach polskich
Szląsku wschodnim; interpelacja  pp.
k o v s k y e g o  i M a s  t a l k  i z p o w o d u
mknięcia szkoły czeskiej w UntertomeiuUi-

Jak się Poln. Corr. dowiaduje. przf"ł °_ 
dnieząey Unii słowiańskiej p. U d r z a l  0 
św iadczył Prezesowi Koła polskiego dr. UL 
bińskiemu. że wiadomość dzienników", 
on (t. j. Udrzal) w swej niedawno wyg.  ̂
szonej m owie zarzucił Prezesowi Głąbińsk)^  
mu, w zględnie Kołu polskiemu rzekomą n'e_ 
pewność i nieobliczalność, n ie odpowiada tą 
ktom. Przeciw nie p. Udrzal w swej mo"'1 
nie wspom niał ani jednem  słow em  o stosunk 
Unii do Koła polskiego i jego Prezesa.

Licytacye włościańskich realności.
Żalono się już niejednokrotnie, że wsk#' 

tek nieporadności i uporu zobowiązanego, n]e' 
rzadko przychodzi do licytacji włościańskiej 
realności z powodu drobnych długów ( 
wtedy zawsze sprzedaje się całe ciało hip0' 
teczne, jakkolwiek sprzedaż jednej lub kilk11 
parcel wystarczyłaby do zaspokojenia w 10' 
rzyeieli, a reszta m ogłaby być zachował#1 
dla dłużnika.

Z tego powodu zauważyło M inisterstw 0 
sprawiedliwości przedew szystkiem , że j eS 
obowiązkiem  sądów przychodzić z pomocą 
ludności w iejskiej, nieobznajomionej w rze' 
czach prawnych, pouczać w wypadkach ta' 
kich zobowiązanego w sposób dla niego zi'0' 
zumiały o grożących mu następstw ach i za' 
lecać mu szybkie uporządkowanie jego dł#' 
gów, ew entualnie z pomocą kasy sierocej- 
lub innej in sty tu cji kredytowej.

Jeżeli w ten sposób, lub przez sprz®' 
daż pojedyńczych gruntów z wolnej reki Me 
może dłużnik sam przeprowadzić sanacyi, 
można mimo to w niektórych wypadkach 
przez odpowiednie zarządzenia w postępową' 
niu licytacyjnem  uniknąć zupełnej ekonom1' 
cznej ruiny dłużnika i osiągnąć lepsze Wl' 
niki. W obec nieporadności wiejskiej ludu0' 
ści odpowie sędzia duchowi ordynacyi eg2®' 
kucyjnej, je śli w celu utrzymania ekonom1' 
cznej egzystencyi dłużnika podejmie inicya' 
tyw ę już przy dozwoleniu przymusowej spi’ze' 
dąży. da mu odpowiednie wskazówki i szczaj 
gólną zwróci uwagę na taki wypadek.
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ZEMSTA.
(P ierre Dasc : .,L ’E n  fa n t de la Seaaestreff).

V.
(Ciąg dalszy).

E m il Rugere m iał lat trzydzieści dwa. 
M ieszkał zwykle w swej posiadłości w iej­
skiej, R ocheińs, lecz część roku spędzał w 
Paryżu, gdzie m iał stale wynajęte m ieszkanie.

B ył wdowcem . Ożenił się m łodo z m i­
łości i po dwuletniem  najszczęśliwszym  po­
życiu, stracił żonę i dziecko zarazem, które 
przyszło po to tylko na świat, aby żyć parę 
godzin i zabrać matkę z sobą do grobu.

Ta podwójna żałoba oddaliła go na lat 
kilka zupełnie od świata. A  gdy czas ukoił 
nieco jego boleść, Rugere, n ie m ieszając się  
już zgoła do w esołych towarzystw, zaczął je ­
dnak odwiedzać dawnych przyjaciół.

B y ł mężczyzną bardzo przystojnym. 
W ysokiego wzrostu, szczupły i zgrabny m iał 
w łosy ciem ne, a oczy b łęk itne, pełne wyra­
zu i tajemnego smutku, który nadawał całej 
jego postaci wdzięk odrębny. W  sobie za­
m knięty i m ilczący, w olał słuchać niż mówić; 
z przyjaciółm i wylany, serdeczny i uczynny, 
względem  kobiet zachow yw ał się z niezm ier­
ną uprzejmością, nie przekraczając nigdy gra­
nic towarzyskiej grzeczności.

Takim też był zawsze względem  Julii 
B oisselle, która ze swej strony darzyła go 
serdeczną życzliwością, oceniając w nim czło­
wieka poważnej m yśli i zacnego serca.

Być może jednak, że w łaśnie ta cecha 
charakteru Rugera, zwykle m ilczącego i za­
m kniętego w sobie, zwróciła na niego uwagę 
zazdrosnych oczu i chwytając w lot drobne 
objawy przyjaźni pomiędzy nim a Julią, w y­
w ołała plotkę, która tak straszne pociągnęła  
następstwa.

Opuściwszy dworek leśniczego, Rugere 
udał się do swojej siedziby, lecz nadarem nie 
usiłow ał teraz wśród ciszy i spokoju rozwią­
zać zagadkę zajścia z Karolem. R zeczywisty  
powód na m yśl mu nawet n ie przychodził, 
a nie mając sobie nic do wyrzucenia wr sto­
sunku z Julią, m usiał przypisać całą tę awan­
turę porywczości Karola, z której b ył znany,

a którą nam iętna gra w karty wyjątkowo 
podniecić m ogła.

A żeby jednak uniknąć niedyskretnych  
pytań i odwiedzin zdum ionych nagłeiu  jego  
zniknięciem  przyjaciół, postanow ił wyjechać 
do Paryża, co też w parę dni później usku­
teczn ił; co jednak nie zapobiegło fantasty­
cznym komentarzom, które po całej okolicy  
się rozeszły, tłum acząc w rozmaity, a zawsze 
niezbyt dla obu stron przyjemny sposób fakt 
równoczesnego wyjazdu Rugera do Paryża i 
Boissella z żoną i synkiem  w niewiadom ym  
kierunku.

W tydzień po wyjeździe do Paryża, 
otrzymał Rugere list następu jący:

„Mój drogi i zacny panie Em ilu.
„W yjechałeś z Rocheins nie uprzedzi­

wszy nas! To bardzo nieładnie. Wczoraj za­
jeżdżałam  do pana, lecz zastałam  drzwi za­
m knięte. D laczego nas nie uprzedziłeś?

„Pragniem y bardzo rychłego pańskiego  
powrotu. N ie czekając jednak na to, muszę 
panu zakomunikować, że moja wczorajsza w i­
zyta miała cel ważny na oku i że wolałabym  
to panu ustnie powiedzieć, co pisać muszę. 
U stnie porozumieć się łatwiej."

Rugere rzucił okiem na podpis i ża­
chnął się n iecierpliw ie. L ist pochodził od 
sąsiadki wiejskiej pani H eleny de Burgonde, 
osoby w ielce gadatliwej i natarczywej sw at­
ki, która kojarzenie związków m ałżeńskich  
uważała za swój św ięty obowiązek i pałała  
nienaw iścią do tych, którzy się jej zabiegom  
opierać chcieli. — Ten cel ważny odwiedzin, 
to było oczyw iście ułożone przez nią m ał­
żeństwo... Rugere z n iechęcią też czytał 
dalej :

„Zna pan moją i męża m ego przyjaźń 
dla siebie i wiesz, jak jesteśm y radzi mogąc 
zaliczać pana do najbliższych naszych przy­
jaciół. Rozmawiamy często o panu i więcej 
powiem : układamy pewne projekty, w któ­
rych pan pierwsze zajmuje m iejsce.

„Mój drogi panie Em ilu, w  twoim w ie­
ku, z wykształceniem  i subtelnym i przymio­
tami, jakie posiadasz, obdarzony niezwykłą  
szlachetnością uczuć, n ie możesz i n ie powi­
nieneś odwracać się od szczęścia, które sa­
mo ku tobie zmierza. — W iesz, panie E m i­
lu, że źle jest człowiekowi samemu, że po­
trzebuje on towarzyszki życia. Otóż otwarcie 
ci powiadam: ożeń się!

„Nie m ówię tego lekkom yślnie: już od 
tygodni i m iesięcy m yślę ciągle o tem i gdy­
bym była przeczuła, że tak nagle nam ucie­
kniesz, byłabym  ci o tem  wcześniej pow ie­
działa.

„Szukałam i — znalazłam ! Jestem  pe­
wna, że wyborem moirn n ie pogardzisz... Oso­
ba, o której m yślę, jest wprost zachwycająca. 
Zbadawszy teren zręcznie, dyplom atycznie, 
wiem, że skoro się zdecydujesz, zostaniesz 
przyjęty. — A w ięc powracaj co rych le j!

„Gdybyś jednak nie m ógł przybyć w 
nasze okolice, donieś, a urządzimy spotkanie 
się wasze i poznanie w Paryżu. Gdybyś m iał 
przybyć do Rocheins, uprzedź m nie zawcza­
su, a tymczasem rozważ na seryo propozycję  
moją.

„Mąż mój. któremu zwierzyłam  się z 
tym projektem, uważa m yśl tę  jako rzecz do­
skonałą, a wiesz przecie, że on nie tak ła ­
two czemś się zachwyca. Jego przeto zdanie 
w tej mierze ma ogromną wagę. Zresztą w ia­
domo powszechnie, że ja mam rękę szczę­
śliwą..."

List, zakończony serdecznemi zapewnie­
niami przyjaźni i prośbą o rychłą odpowiedź, 
odrzucił Rugere z niechęcią. N ie potrzebo­
wał się długo nam yślać. N ie byłby pewno 
korzystał z natarczywych i n iem iłych zabie­
gów niesym patycznej sąsiadki, — lecz w 
obecnem jego usposobieniu ta jej propozyeya 
wydała mu się tem bardziej wstrętną.

Odpisał w ięc n atych m iast:
„Szanowna pani.
„Odpowiadam na list uprzejmy bez zw ło­

ki, aby pani nie m ogła nawet przypuszczać, 
że jakakolwiek we mnie, po odczytaniu pro­
pozycji, toczyła się walka. Już niejednokro­
tnie m iałem  sposobność zaznaczyp wobec pa­
ni, że życie moje uorganizowałam stanowczo 
i nieodw ołalnie. Zależy mi na tein, aby po­
zostało takiem, jak jest, bez żadnej zmiany. 
W obec tego na łaskawą propozycyę odpowie­
dzieć m uszę odm ownie i proszę, aby pona­
wianą nie była".

Krótki ten a stanowczy liścik  jeszcze 
tegoż samego dnia odszedł pod adresem pani 
de Burgonde.

Rugere ani chw ili nie wątpił, że w y­
woła on w ielk ie niezadowolenie, n ie m ógł 
jednak przypuścić, że w niezwykle groźnych  
rozmiarach. Zawzięta bowiem swatka nie za­
dowoliła się bynajmniej dyplomatycznem, jak 
pisała, badaniem terenu, lecz wobec upatrzo­
nej panny i jej rodziców postawiła kwestyę 
tak, jak gdyby miała zupełne upoważnienie 
ze strony Rugera do stanowczego traktowa­
nia sprawy. — Em il Rugere należał w całej 
okolicy do najśw ietniejszych partyj, tak pod 
w zględem  w ykształcenia i stanowiska, jak i 
pod względem  majątku. Dla panny i jej ro­
dziców byłoby to ziszczenie najpiękniejszych

marzeń, a wobec zapewnień pani de Bi#' 
gondc o zawodzie nawet mowy być n ie m0' 
gło. Łatwo w ięc wyobrazić sobie, w jak prz}" 
krej pozycyi znalazła się swatka i jak bole' 
sne rozczarowanie spotkało pannę i jej i° ' 
dzieów. B yła to niejako kompromitacya f°' 
dżiny wobec całej okolicy, gdzie w ieść o za' 
mierzonem m ałżeństw ie obiegać już poczęła,yf 
najgorsza zaś kompromitacya dla „szczęśh' 
wej ręki" pani de Burgonde. To też tak r°' 
dżina, zawiedziona w swych nadziejach, j a^  
i swatka, poprzysięgły zem stę n iegodziw e#1.1! 
samolubowi, który swobodę swoją przenoś# 
nad w szelkie inne względy.

W całej też okolicy zaczęto komęnf0! 
wać ten wypadek i szukać powodów takifJ 
nieczułości Rugera, który nawet spytać si§ 
nie raczył o osobę, którą mu swatano.

n .
Pew nego wieczora doręczono Karolo"1 

listy, wzywające go do niezwłocznego  
bycia celem odebrania spadku po bezdz1®' 
tnym krewnym, w odległej części kraju. Ska' 
zawszy się na dobrowolne osam otnienie, 9 . 
cięty zupełnie od świata, B oisselle począł 
przywykać do roli dozorcy w ięzienia, w Ja 
kiem postanow ił trzymać wiarołom ną w sY®11’ 
przekonaniu żonę. W ezwanie było mu # ie 
m iłe, lecz konieczności poddać się musiał-

Zwołał przeto całą swą służbę w ce 1 
wydania rozkazów.

Służba ta składała się z dwu mężczy2  ̂
i kucharki, która w ostatnich czasach P0 
częła niedom agać i z u p o w a ż n i e n i a  pana Boi 
selle miała sobie oddaną do pomocy sióstr2 
nicę, ośm nastoletnią ładną góralkę.

Gdy już cały personał służbowy  
m adził się w sklepionej sali, w której Bo1 
selle zwykle przebywał, Karol, stojąc oparł 
o kominek, rzekł tonem surowym, rozkaz 
.jacym: ' j.

— Jestem  zmuszony do wyjazdu. 0 
długo bawić będę w podróży, n ie .wiein- ^  
że kilka, może kilkanaście dni. Zdrowie PL  ̂
jej żony nie pozwala jej ini towarzyszyć. u .y  
zwołałem  was, aby wydać polecenia, 
ktokolwiek z was ich n ie spełn ił, lub P0^ -  
żył się zm ienić na jotę tryb życia pani B0^  
selle, n ie pozostałby ani dwudziestu ^ eie„S)- 
godzin dłużej w  mojej służbie.... To wa#1 
powiadam....

(Ciąg dalszy nastąpi),
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W edle spostrzeżeń poczynionych w ró- 

Znych okręgach sądowych, można postępo­
wać w dwojaki sp o só b :

I. Zobowiązany może w nieść bez ze­
zwolenia reszty osób rzeczowo uprawnionych  
ha odpisanie poszczególnych części swego  
gospodarstwa i w pisanie ich  w  nowym  w y­
kazie hipotecznym  z równoczesnein przenie­
sieniem ciężarów. Do uczynienia takiego 
Wniosku powinieuby dłużnika skłaniać komi­
sarz przeprowadzający oszacowanie, jeżeli za­
dłużenie zobowiązanego jest oczyw iście n ie­
znaczne i jeżeli stosow nie do wypadku tą 
drogą należałoby się spodziewać umorzenia 
długów, komisarz przeprowadzający oszaco­
wanie przyjąłby w takim  razie do protokołu  
wniosek o odpisanie jednej lub więcej par- 
eeJ. nadto także w niosek o zastanowienie  
wedle §§ 96.41 ust 2 i 40 O. E. egzekucji 
ćo do posiadłości szczepowej, tudzież w nio­
sek o wstrzym anie egzekucji (§ 42 L. 3 0 . 
E.J aż do prawomocnego załatw ienia wnio­
sku o zastanowienie, dalej w nioski, aby o 
wstrzym aniu egzekucyi orzeczono dopiero 
przy term inie licytacyjnym , o zastanowie­
niu zaś egzekucyi dopiero po dopełnieniu wa­
runków licytacyjnych. Przy term inie licyta­
cyjnym sprzedaje się w tym w\7padku prze- 
fiewszystkiem  nowo utworzone ciało hipote­
czne i jeżeli uzyskana cena kupna wystar­
cza na zaspokojenie tak w ierzyciela w zglę­
dnie w ierzycieli popierających_egzekucję, jak 
r poprzedzających ich w ierzycieli, należy li- 
cytaeyę co do realności szczepowej wstrzy­
mać, a po dopełnieniu warunków licytacyj­
nych zastanowić. Jeżeliby w danym wypad­
ku dla osiągnięcia celu m usiały byó utwo­
rzone nie jedno, ale więcej now ych cia ł hi­
potecznych, n ie możnaby zalecać takiego po­
stępowania z powodów technicznych ze w zglę­
du na urządzenie księgi gruntowej.

II. Jeżeliby poprzednie w ydzielenie h i­
poteczne z powyższego lub innego powodu 
nie było odpowiednie, może wejść w zastoso­
wanie, w edle zdania wielu sądów, sprzedaż 
nieruchom ości dłużnika pojedyńczem i parce­
lami. W  tym  wypadku sprzedaje się poje­
dyncze części składowe ciała hipotecznego  
(parcele, grupy parcel) i odrębnie udziela się 
przybicia targu, a w ydzielenie parcel w księ­
dze gruntowej następuje dopiero po przybi­
ciu targu w  podobny sposób, jak z reguły 
przy sprzedaży z wolnej reki. Ten sposób li­
cytowania byłby pożądany nietylko w omó­
wionym  wyżej wypadku, gdy sprzedaż już 
jednej lu b ‘kilku parcel wystarcza na zaspo­
kojenie w ierzycieli, lecz także i wtedy, je ­
żeliby można w ten sposób spodziewać się 
uzyskania wyższej ceny kupna, albo jeżeliby  
było prawdopodobne, że licytow anie parce­
lami um ożliwi sprzedaż w tych wypadkach, 
w których nie znalazłby się prawdopodo­
bnie nabywca całego ciała hipotecznego.

M inisterstwo spraw iedliwoście n ie ma 
Wcale zamiaru przesądzać zapatrywania pra­
wnego sądów powołanych do rozstrzygania  
Pytania, czy tego rodzaju licytacya jest  
Według obowiązującego prawa dopuszczalna. 
Ze względu jednak na to, ze przeważająca 
liczba zapytanych sądów oświadczyła się za 
dopuszczalnością sprzedaży pojedyńczemi par­
celami, n ie będzie dla tych sądów obojętnem  
Zapoznać się z doświadczeniam i w tym w zglę­
dzie poczynionem i. W yniki są w edług spra­
wozdań "korzystne. Oględne postępowanie 
przy sprzedaży parcelami umożliwia ochronę 
zarówno interesów zobowiązanego, jak i in- 
hych osób uczestniczących.

Sprzedaż pojedyńczem i parcelami do­
puszczalna jest pod warunkiem, że przez nią  
hie będzie zniszczona m ożliwie istniejąca ca­
łość gospodarcza, n. p. folwark w łościański. 
Z takiej posiadłości można osobno sprzedać 
tylko takie części składowe, bez których n ie­
ruchomość może być zawsze jeszcze racyo- 
Ualuio zagospodarowana. Także tam, gdzie 
posiadłości zebrane w jedno ciało hipoteczne 
Ule stanow ią jednostki gospodarczej, wzgląd  
u a przyszłą gospodarkę zobowiązanego_ roz­
strzyga o porządku, w jakim  sprzedaż ma 
Następować. Czy i o ile istn ieje całość go­
spodarcza, ma sędzia ustalić na podstawie 
dat z ksiąg gruntowych (ew entualn ie proto­
kołu ocenienia) i znajomości stosunków sw e­
go powiatu, wedle potrzeby po przesłuchaniu  
Interesowanych i znawców. W razie w ątpli­
wości należy zasięgnąć opinii Towarzystwa
rolniczego.

Jeżeli po takiem zbadaniu i ustaleniu  
nie okażą się  żadne przeszkody, nie można- 
by m ieć przeciw sprzedaży pojedyńczemi par­
celami w edług przeważającego zapatrywania 
1 poczynionych doświadczeń żadnych w ątpli­
wości, o ile będą zachowane następujące po­
stanowienia :

1. Do przedstawienia wniosku należy  
skłonić dłużnika lub inną osobę interesow a­
ną w cześnie, m ożliwie jeszcze przed ocenie­
niem. Ocenienie należy przeprowadzić szcze­
gólnie starannie i z uwzględniem nie sprzedaży 
Parcelam i. Oprócz ocenienia ciała hipote­
cznego jako całości muszą być osobno oce- 
nione te części składowe, które mają być o- 
*°huo sprzedawane. Obowiązkiem jest sę- 

z’ego odpowiednio pouczyć komisarza prze­
prowadzającego oszacowanie, a w razie po­
r ę b y  zarządzić uzupełnienie ocenienia.

2. Wskutek wniosku należy wyznaczyć 
audyencyę, celem  ustalenia warunków licy ­
tacyjnych w m yśl § 162 o. e. Na podstawie 
wyniku andyeneyi w in ien  sędzia ustalić wa­
runki licytacyjne, uwzględniając starannie 
interes w szystkich uczestników. Warunki li­
cytacyjne mają nietylko dokładnie ustalać 
owe grupy posiadłości, które mają być u- 
tworzone z ciała hipotecznego i odrębnie wy­
stawione na sprzedaż, ale także zawierać po­
stanow ienia co do postępowania, jakiego na­
leży przestrzegać przy licytacyi. Najniższą  
ofertę należy oznaczyć odrębnie  dla każdej 
pojedyńczej części składowej, która ma być 
osobno sprzedana.

3. Cenę kupna należy z reguły uiszczać 
w gotówce. Jeżeli w poszczególnym  wypadku 
umówiony będzie inny sposób uiszczenia ce­
ny kupna (przez objęcie), n ie wolno w takim  
wypadku tworzyć hipoteki łącznej. Prawo  
zastawu ma być w pisane na oddzielnej czę­
ści tylko dla części w ierzytelności, jaką na­
bywca przyjął, Do rozdzielenia w ierzytelno­
ści jest potrzebne zezw olenie w ierzyciela i 
tylko on sam może oznaczyć wysokość czę­
ściow ych sum.

4. Przy licytacyi należy sprzedawać n a ­
przód pojedyncze parcele z osobna, a potem  
dopiero ew entualnie całe ciało hipoteczne. 
Należy przytem przestrzegać wskazówek za­
wartych w reskrypcie M inisterstw a spra­
w iedliw ości z 9 czerwca 1902 1. 6062 punkt 5 
z następującym i zm ianam i: Skoro najwyższą 
ofertą, uzyskaną za jedną lub więcej parcel, 
będą zupełnie pokryte pretensye w ierzyciela  
popierającego egzekucyę, a jeżeli ich  jest w ię­
cej, pretensye wierzyciela mającego najgorszy 
stopień do zaspokojenia, oraz pretensye w ie­
rzycieli stopniem  pierwszeństw a go wyprze­
dzający cli, łącznie z pretensyam i zgłoszonenii 
do terminu i mająeemi ustawowe prawo za­
stawu lub ustawowe prawo pierwszeństwa, 
należy nabywcy w zględnie nabywcom udzielić 
przybicia targu i z dalszą licytacya tymcza­
sowo wstrzym ać się. Na podstawie wniosku, 
który zobowiązany ma uczynić lub już po­
przednio uczynił, należy wówczas postępowa­
nie licytacyjne co do reszty parcel na razie 
wstrzymać, a następnie po dopełnieniu wa­
runków licytacyjnych zastanowić (zobacz w y­
żej 1).

5. Do w ystawienia na sprzedaż nieru­
chom ości jako całości przychodzi tylko wtedy, 
jeżeli z powodu nieuzyskania pokrycia w roz­
miarze wyżej wspom nianym  m usiałyby być 
w ystawione na sprzedaż w szystkie parcele. 
Jeżeli w tym  wypadku nie w niesiono na po­
jedyncze parcele oferty ustawowo dopuszczal­
nej, należy przy obliczeniu, który sposób li- 
cytaeyi daje korzystniejszy wynik przyjąć od­
nośnie do tych parcel za podstawę najniższe 
oferty co do n ich  obliczone.

6. U dzielen ie przybicia targu należy w 
księdze gruntowej zanotować, w ym ieniając 
poszczególnych nabywców i grunta przez nich  
nabyte.

7. By uniknąć bezcelowego przenoszenia  
ciężarów (§ 237. 3 0 . E .) należałoby zarzą­
dzić odpisanie i dopisanie w księdze grunto­
wej o ile  m ożności naraz i dopiero po pra­
womocności uchwały działowej.

8. E elieytacya ma nastąpić tylko co do 
tych części, co do których nabywca dopuścił 
się zwłoki.

9. By uniknąć zawikłań, należy powyż­
sze postępowanie stosować tylko tam, gdzie 
stan księgi gruntowej jest pojedynczy, w e- 
gzekucyi na części nieruchom ości jest takie 
postępowanie niedopuszczalne.

0  tym  reskrypcie M inisterstw a spra­
w iedliw ości z d. 1 marca 1910 1. 32.963 9, 
zawiadomiło Prezydyum wyższego sądu kra­
jowego w szystkie sądy. Przypomniano im 
przytem rozporządzenia tegoż M inisterstwa  
co do oszacowania nieruchom ości.

W  licznyeh tych  reskryptach zawarte 
są wskazówki co do prawidłowego przepro­
wadzania oszacowania nieruchom ości i w ło­
żono tam na naczelnictw a sądów i na sędziów  
egzekucyjnych obowiązek, by organa wyko­
nawcze starannie pouczali, jak należy osza­
cowania takie przeprowadzać i by spostrze­
żone braki natychm iast usuwali.

W obec wielkiej doniosłości obecnego 
reskryptu m inisteryalnego i korzyści, jakie 
z gorliw ego zastosowania jego dla uboższej 
ludności uróść mogą, wezwało Prezydyum  
wyższego sądu krajowego sędziów podległego  
okręgu do rozwinięcia energicznej działalno­
ści w tym kierunku, iżby cele zamierzone 
tym reskryptem jak najrychlej i najzupełniej 
były osiągnięte.

Z Sejmu pruskiego.
Izba panów Sejmu pruskiego obrado­

wała wczoraj nad projektem reformy w y­
borczej.

Prezydent min. B e t h m a n n - H o l l w e g  
wskazał na zmiany przedsięw zięte przez Izbę 
posłów w pierwotnem przedłożeniu rządowein.

Bząd nie chcąc w yw ołać zwłoki w ustawie, 
zdecydował się  na uchwałę Izby i z tego sa­
mego powodu prosi Izbę panów, by nie od­
rzucała zasad uchwalonego projektu. Ustawa  
uchwalona jednakże nie we wszystkiem  przy­
nosi to rozwiązanie, jakie jest konieczne, 
ażeby przedłożenie było m ożliwe do przyję­
cia. W szczególności postanowienia o okrę­
gach wyborczych i o włączeniu inteligencyi 
muszą być zm ienione i uzupełnione, ponie­
waż w tym kierunku n ie można było osią­
gnąć aprobaty Izby posłów. Mówca sądzi, że 
łatwiej da się to uczynić w Izbie panów, 
która uchwali przedłożenie w form ie m ożli­
wej i odpowiadającej potrzebom kraju.

P. T r a c h t e n b e r g  ośw iadczył, że 
przedłożenia w  tej form ie przyjąć n ie  można.

Członek Izby W e d e l  wywodził, że pru­
ska ustawa wyborcza jest znakomita i nie 
potrzeba jej w cale zmieniać.

Czł. Izby L i c h n o w s k y  oświadczył, 
że i jege  stronnictwo nie może przyjąć w 
tej form ie przedłożenia.

Dr. H a h n  ostrzegał konserwatystów  
przed kooperacyą z centrum, które chce po­
wszechnego głosow ania w Prusach.

Burmistrz Berlina K ir  eh  n e r  oświad­
czył się za tajnymi wyborami.

W końcu odesłano projekt do kom isyi. 
*

W Izbie posłów Sejmu pruskiego w y­
wiązała się wczoraj dłuższa dyskusya form al­
na z powodu onegdajszych starć.

P. W i n k l e r  domagał się, by wykrzy­
kniki wciąganoto też do protokołu stenogra­
ficznego.

P r e z y d e n t  oświadczył, że w tym  
kierunku wydał rozporządzenie i w przyszło­
ści to dziać się będzie.

P. M o l t k e  oświadczył, że ma zamiar 
złożyć mandat, jeśli n ie nastąpi zmiana re­
gulaminu. Izba uchw aliła odesłać protokół 
onegdajszego i wczorajszego posiedzenia do 
kom isyi regulaminowej.

KRONIKA.
Lw ów , 16 kw ietnia.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (17 kwietnia):
Rudolfa b. — Krasisława. — Fteodyła

mucz.
Wschód słońca o godzinie 4'30 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'16 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (18 kwietnia):
Apoloniusza. —  Gościsława. — Fteodyła.
Wschód słońca o godzinie 4'28 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'18 po południu.
— Kalendarzyk myśliwski. W mie­

siącu kwietniu wolno polować na: kozły, głuszce 
i cietrzewie (koguty), dropie, pardwy, ptactwo 
błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno : jeleni, kozłów, 
zajęcy, jarząbków, kuropatw i dzikich gołębi.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— JE. P. Namiestnik dr. Michał
Kobrzyński wyjeżdża dziś wieczorem na jeden 
dzień do Krakowa, wskutek czego nie będzie 
udzielał jutro audyencyj.

— Ilooseyelt w Wiedniu. Wizyta b- 
prezydenta Stanów Zjednoczonych Roosevelta u 
hr. Aehrenthala trwała pięć kwadransów. 0  godz. 
2 po południu Najj: Pan przyjął Roosevelta na 
posłuchaniu, które trwało przeszło pół godziny. 
Monarcha powitał ex-prezydenta w drzwiach 
swego gabinetu serdecznem uściśnieniem dłoni. 
W pół godziny potem Roosevelt pożegnany ser­
decznie udał się do miasta, witany wszędzie 
owacyjnie przez publiczność. Roosevełt złożył 
w ciągu dnia karty wizytowe u Członków Najw. 
Dworu i rozmaitych dygnitarzy.

Po audyencyi u Najj. Pana Roosevelt u- 
cłał się do kościoła Kapucynów, gdzie w kry­
pcie na trumnach ś. p. Cesarzowej Elżbiety i 
Arcyks. Rudolfa złożył wspaniałe wieńce. Po 
południu Eoosevelt zwiedził koszary kawaleryi, 
gdzie przyjmowało go grono oficerskie. Wie­
czorem odbył się na cześć Roosevelta i towa­
rzyszącego mu syna obiad u P. Ministra spraw 
zagranicznych bar. Aehrentliała, w którym wzięli 
udział ambasador amerykański i P. Prezydent 
Ministrów bar. Bienerth, P Minister wojny 
Schónaich i inni.

— Komitet pielgrzymki Sodalicyj 
maryauskich do Częstochowy podaje do wia­
domości wszystkich interesowanych, że z dniem 
22 b. m. zamyka listę zgłoszeń. Kto tedy pra­
gnie jeszcze zapisać się. na iistę, raczy pospie­
szyć ze zgłoszeniem.

— Towarzystwo Dziennikarzy Pol­
skich odbędzie walne zgromadzenie w niedzielę, 
dnia 24 b. m,, o godz. 9 rano w sali Koła li- 
teracko-artystycznego (pasaż Mikolascha) z na­
stępującym. porządkiem dziennym: 1. Zagajenie;
2. Odczytanie protokołu z ostat. walnego zgro­

madzenia; 3. Sprawozdanie z czynności wy­
działu; 4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej:
5. Zmiana statutu: 6. Wybory: a) prezesa, b) 
wiceprezesa, e) trzech członków wydziału, d) ko­
misyi rewizyjnej, e) komisyi dyscyplinarnej, 
f) komisyi dla przedsiębiorstw; 7. Wnioski.

Wydział zwraca uwagę, że sprawa ad 5 
wymaga kwalifikowanego kompletu w myśl § 49 
statutu. W razie gdyby o godz. 9 rano nie było 
kompletu, odbędzie się następne walne zgroma­
dzenie tego samego dnia i w tej samej sali
0 godz. 10 rano przy jakimkolwiekbądź kom­
plecie.

— Czwarty zjazd prawników i eko­
nomistów polskich, który odbył się w Kra­
kowie w październiku 1906, powziął uchwałę, 
że następny piąty zjazd odbyć się ma w War­
szawie, a o ile to byłoby niemożebne, we Lwo­
wie. Zarazem wybrano komitet przygotowawczy, 
złożony z przedstawicieli wszystkich dzielnic Dol­
skich, z którym przyszły komitet organizacyjny 
Zjazdu miałby porozumieć się, co do daty zjazdu
1 programu obrad. Ponieważ starania, aby zjazd 
najbliższy urządzić w Warszawie nie powiodły 
się, zwrócił się komitet przygotowawczy do 
lwowskiego Towarzystwa prawniczego pismem z 
d. 18 marca b. r. z prośbą o wdrożenie czynności 
przygotowawczych do urządzenia Y zjazdu pra­
wników i ekonomistów polskich we Lwowie w 
roku 1911, a w szczególności o zawiązanie ko­
mitetu organizacyjnego zjazdu z siedzibą we 
Lwowie.

Wydział Towarzystwa prawniczego po 
wszechstronnej dyskusji nad tą sprawą na po­
siedzeniach dnia 1 i 8 kwietnia b. r. zaprosił 
naprezesa komitetu organizacyjnego prof. dr. Jó­
zefa Milewskiego, a gdy ten godność tę przy­
jął, postanowił zaprosić na wiceprezesów prof. 
dr, W ładysława Abrahama, adw. dr. Antoniego 
Dziędzielewicza i wiceprezydenta Stanisława Przy- 
łuskiego, a na generalnego sekretarza prof. dr. 
Juliusza Makarewicza. Dalej uchwalił wydział 
powołać do komitetu szereg wybitnych prawni­
ków lwowskich z różnych zawodów, oraz re­
prezentantów prasy. Pierwsze posiedzenie tego 
komitetu organizacyjnego odbędzie się dnia 18
b. m., o godz. pół do 6 po południu w lokalu 
Towarzystwa prawniczego (ul. Teatralna 13 I p.)

— Podziękowanie. Otrzymujemy na­
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie: Pra­
gnąc zapewnić powodzenie zabawie, która od­
była się w ostatnią niedzielę, 10 b. m., w sali 
Kasyna miejskiego na dochód kolonii leczniczej 
dla dziewcząt w Krynicy, zapukałam do serdu­
szek młodocianych pod hasłem: „Młodzież dla 
młodzieży!“ I nie omyliłam się: setki dziatwy 
z rodzicami pospieszyły, by przyczynić się do 
powodzenia dobrego dzieła. Zabawa udała się 
świetnie. Uważam przeto za mój m iły obowią­
zek wyrazić serdeczną podziękę tym wszystkim, 
którzy w jakikolwiekbądź sposób przyczynili się 
do tego, że ta zabawa miała przebieg zarówno 
miły dla wszystkich jej uczestników, tak dla 
dzieci, jak niewątpliwie także i dla towarzy­
szących im starszych osób, a dla zamierzonego 
celu dobroczynnego wydatny.

W pierwszym rzędzie dziękuję Najprze- 
wielebniejszemu ks. Biskupowi dr. Bandurskie- 
mu, że raczył zaszczycić zabawę osobistem przy­
byciem, jakoteż za ułożenie ślicznego prologu 
do żywych obrazów. Panu profesorowi Batow- 
skiemu wyrażam również szczerą wdzięczność 
za zajęcie się układem żywych obrazów z życia 
królowej Jadwigi, co wymagało z jego strony 
niemałej ofiary czasu i trudów na odbycie ca­
łego szeregu prób. Pani dyrektorowej Hamer­
skiej dziękuję za ukonstytuowanie i wyuczenie 
czterech par dzielnych „Krakowiaków11, panu 
dyrektorowi Hellerowi za dostarczenie kostiu­
mów dla orszaku „królowej Jadwigi11, a wre­
szcie wszystkim łaskawym paniom i panom, 
którzy brali udział w koncercie łub' w obra­
zach, albo też darami w pieniądzach lub do 
bufetu dopomogli do powodzenia zabawy. W szyst­
kim serdeczne: Bóg zapłać! Lwów, dnia 14 
kwietnia 1910.

Za komitet:
Józefow a M erunowiczowa.

— Z komitetu » Wystawy Powsze­
chnej we Lwowie«. W rozesłanych przez 
komitet zaproszeniach do artystów polskich za­
szła przykra pomyłka, mianowicie drukarnia 
opuściła przy korekcie nazwiska dwu członków 
komitetu „Powszechej W ystawy11, t. j. Jacka 
Malczewskiego i Stanisława Janowskiego.

— Z Towarzystwa prawniczego. We
wtorek dnia 19 kwietnia, odbędzie się w lokalu 
Towarzystwa (ul Teatralna 13 Sąd krajowy 
cyw. I p. drzwi 14), o godzinie pół do 7 wie­
czorem zebranie członków Towarzystwa, celem 
omówienia programu projektowanego na rok 
1911 Y Zjazdu prawników i ekonomistów pol­
skich we Lwowie.

— Wystawa etnograficzna powiatu 
rzeszowskiego. Komitet obchodu grunwaldz­
kiego w Rzeszowie postanowił uczcić tę wielką 
rocznicę przez złożenie wystawy etnograficznej 
powiatu rzeszowskiego. Do zarządu wystawy 
powołano : prof. Ludwika Bieńkowskiego, inż. 
Stanisława Bartynowskiego, inż. Józefa Szaj- 
noka, gosp. Wietchego ze Staromieścia, rzeźbia­
rza Gorłińskiego i p. Antoniego Barowi cza 
radnego miejskiego. — Zarząd wystawy pra­
cuje codziennie od g. -5 — 7 wieczorem, w lo­
kalu Tow. Muzeum przemysłowego, w Rze­
szowie, tam też przyjmuje wszystkie zgłoszenia.

„Gazeta Lwowska “ z dnia 17 kwietnia 1910.
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— Wiec lekarski, zwołany przez Izbę 

lekarską zaoliodnio-galieyjską, odbędzie się w 
Krakowie dnia 30 kwietnia o godzinie 5 w 
Domu lekarskim. Przedmiotem obrad będzie 
rządowy projekt ubezpieczenia społecznego.

— Uroczystość Wielkiego Krakowa. 
W edług dotychczasowych zgłoszeń, wezmą udział 
w jutrzejszej uroczystości uczczenia faktu roz­
szerzenia ni. Krakowa : Ich Ekscelencye Pan 
Namiestnik dr. Michał Dobrzyński, oraz Pan 
Marszałek Stanisław hr. B aden i; dalej człon­
kowie Wydziału krajowego pp.: Bcrnadzikow- 
ski i J a h l; wiceprezesi Koła polskiego Czay- 
kowski i Stapiński, Wiceprezydent kraj. Dy- 
rekcyi skarbu Szlachtowski, Wiceprezydent P a­
dy szkolnej kraj. dr. Dembowski, prezydent m. 
Lwowa Oinehciński i wiceprezydenci Rutow- 
ski, Epler i Aszkenazy, delegaci Pady miasta 
Lwowa : ks. prałat Lenkiewicz i poseł dr. 
Adam, starszy radca magistratu .Jakubowski, 
posłowie do Sejmu i parlamentu: Battaglia, 
German, Petelenz, Roszkowski, Staniszewski, 
Zieleniewski, Bandrowski, Ozocz, Doliński, Fe- 
derowiez, Goraysld, Hempel, Halban, Hupka, 
Jaworski, Kieski, Landau, Laskowski, Maiss, 
Maryewski, Mycielski, Merunowicz, Michałow­
ski, Ptak, Sarę, Sękowski, Skołyszewski, JE. 
Stanisław lir. Tarnowski, Tertil, W asung, We- 
reszczyńsfci, JE. Antoni lir. Wodzicki.

Henryk S i e n k i e w i c z ,  zaproszony do 
wzięcia udziału w uroczystości, nadesłał list, 
że nie może z powodu wyjazdu skorzystać z 
zaproszenia i przesyła serdeczne podziękowanie 
za zaszczytną dla siebie pamięć, dołączając ży­
czenia, by W ielki Kraków rozwijał się i kwi­
tnął odpowiednio do wielkiej obywatelskiej my­
śli, która usiłuje go stworzyć.

Napływają liczne depesze gratulacyjne z 
kraju i zagranicy do prezydyum miasta od kor- 
poracyj i wybitnych osób.

— Związek galicyjskich i bukowiń­
ski cii ratineryj nafty odbędzie konstytuujące 
walne zgromadzenie w niedzielę, dnia 17 b. m., 
w sali posiedzeń Izby handlowej i przemysło­
wej we Lwowie o godzinie 4 po południu.

— Z jazd  koleżeński uczenie seinina- 
ryum żeńskiego we Lwowie, które w r. 1900  
złożyły egzamin dojrzałości, odbędzie się we 
Lwowie w czasie Zielonych Świąt. Podpisane 
zwracają się do wszystkich koleżanek z gorą­
cem wezwaniem o wzięcie udziału i nadsyłanie 
jak najspieszniej swoich adresów na ręce p. 
Barbary Zulińskiej, (Lwów Sakrameittek 7).

Marya z Kremidowiczów W archaloicska, 
Aniela z Kotowskich Oberska, Janina z Tycho- 
wiczów SolesJca.

— Z »Sokola-Maciei"zy». Ćwiczenia 
zlotowe pań rozpoczęły się dnia 1 kwietnia i 
odbywają się we wtorki, czwartki i soboty w 
godzinach od 5 — 6 i od 7 — 8. ćwiczenia 
prowadzi naczelnik dr. Wyrzykowski.

— G a lic y jsk i z ie m k i B an k  k r e d y ­
to w y . Na podstawie koncesyi, udzielonej pp. 
dr. Ernestowi Adamowi, dr. Maksymilianowi 
Liptayowi, dr. Emilowi Roińskiemu, dr. W ła­
dysławowi Stesłowiezowi, dr. Tadeuszowi Mo­
szyńskiemu i tow., powstaje we Lwowie To­
warzystwo akcyjne pod nazwą Galicyjski ziem­
ski Bank kredytowy, instytucja emisyjno-bipo- 
teczna, z kapitałem akcyjnym jednego miliona 
koron. Bankowi przysługiwać będzie prawo w y­
dawania listów zastawnych do piętnastokrotnej 
wysokości wpłaconego kapitału akcyjnego. Kon­
stytuujące zgromadzenie akcyonaryuszów odbę­
dzie się w najbliższym czasie. Wszelkich infor- 
maoyj w przedmiocie ustroju i zakresu działa­
nia nowego Banku zasięgnąć można u dr. Er­
nesta Adama (Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 5).

— Ostrzeżenie. Od dłuższego czasu gra­
suje we Lwowie jakieś podejrzane indywiduum, 
przedstawiające się jako Skulski, zakładający rze­
komo w spółce z jakimś inżynierem Jaworskim, 
którego biuro mieścić się ma w pasażu Haus- 
mana 12, skład opału nowego wynalazku. Oszust 
ten starszy już, przyzwoicie ubrany, szpakowaty, 
średniogo wzrostu, przedstawiający się za wdowca, 
grasuje przeważnie pomiędzy uboższą ludnością, 
mieszkającą po przedmieściach i wyłudza od 
tych ludzi pieniądze na ów rzekomy opał sztu­
czny, którego trzy kawałeczki wystarczyć mają 
do zgotowania obiadu. Zabiera pieniądze i nie 
dostarcza naturalnie owego opału. W ten spo­
sób ponaeiągał mnóstwo ludzi.

— Bocznica zwycięstwa szewca Jana 
Kilińskiego w Warszawie 17 kwietnia 1794  
roku obchodzona będzie w niedzielę z następu­
jącym programem: O godz. 10 rano nabożeń­
stwo w katedrze, później pochód do parku Ki­
lińskiego i złożenie wieńca, wieczorem o godz. 
6 oświetlenie pomnika.

— Eolska kom isja egzaminacyjna 
dla nauczycieli szkól ludowych na Buko­
winie. Ministerstwo wyznań i oświaty wydało 
reskrypt, mocą którego ustanawia dla Buko­
winy polską komisyę egzaminacyjną dla na­
uczycieli, starających się o kwalifikację do szkół 
ludowych z językiem polskim wykładowym. Do­
tąd musieli nauczyciele taką kwalifikaeyo uzy­
skiwać w Galicji.

— Wiadomości krakowskie. Krakow­
ski ordynaryat książeco-biskupi utworzył radę 
dyecezyalną konserwatorsko - artystyczną do 
spraw zabytków sztuki, powierzonych pieczy 
Kościoła. Celem rady będzie nietylko czuwanie 
nad ochroną zabytków, lecz także omawianie

w  porozumieniu z konserwatorami wszelkich ro­
bót konserwacyjnych około starożytnych ko­
ściołów, kaplic i  t. p. w  dyeeozyi, a nadto 
wydawanie opinii tak co do zamierzonej budo­
wy nowych kościołów, jak i przebudowy sta ­
rych, a wreszcie udzielanie rad i wskazówek 
co do malowania kościołów, sprawiania nowych 
cennych sprzętów i aparatów, aby tym sposo­
bem możliwie skutecznie zapobiedz wkradaniu 
się do naszych kościołów zagranicznego sza­
blonu i tandety.

A  Z g u b io n o :  w Rynku książkę p. t. 
,,E m a n cy p a n tk a w  okolicy Sykstuskiej banknot 
20  koronowjr.

A  Z n a le z io n o :  W Ogrodzie miejskim 
czarną parasolkę.

A . Z rzeźni miejskiej zbiegła wczoraj 
L. Ehrlichowi, handlarzowi bydła z Bobrki, 
krowa, maści czarnej, wartości 200 kor.

A  C zyja własności Na dziedziniec real­
ności przy ul. św. Łazarza 1. 12 zajechał przed 
6 tygodniami jakiś woźnica i złożył 20 worków 
gipsu. Ponieważ do tej pory nikt po gips ten 
sin nie zgłosił, właściciel, realności doniósł o 
niezwykłym tym depozycie policji.

A  K r o n ik a  p o lic y jn a . Do sklepu 
rzeźnika Gerszona Katza przy ul. Sykstuskiej 
1. 51 włam ał się wczoraj w nocy złodziej i 
skradł, po rozbiciu szuflady kasowej, 10 kor. 
gotówką i kilka łyżek stołowych z chińskiego 
srebra.

Sześciostrzałowy rewolwer zatwestyono- 
wano w Przytulisku Brata Alberta u Hryńka 
Hewaka. Rewolwer ten prawdopodobnie pocho­
dzi z kradzieży.

Za, kradzież koniaków i win na szkodę 
cukiernika p. Konstantego Jasińskiego, oddano" 
do aresztów jego parobka, Marka Krupskiego.

Z balkonu realności przy ul. Jagielloń­
skiej I. 14 skradziono wczoraj p. Stanisławie 
Harasińskiej duży dywan strzyżony.

I . Izydor Goldberg oddał w ręce policyi 
dawnego swego służącego Ignacego Marana, 
który po sprzeniewierzeniu kilkunastu koronj 
zbiegł przed trzema miesiącami ze służby.

W realności przy ul. Szeptyckich 1. 43 a) 
rozbili złodzieje piwnice tamtejszych lokatorów 
i skradli przechowane tam jabłka, pomarańcze, 
cytryny i rozmaite wiktuały.

Do mieszkania p. Alfreda Reicha przy 
ul. Jagiellońskiej 1. Jo włam ał się wczoraj 
złodziej i skradł ubranie marynarkowe, wartości 
100 kor.

f  Z m a r li w  ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Józef Krysta, emer. starszy komisarz dy- 
rekcyi policyi we Lwowie i kompozytor, w 67  
roku życ ia ;

w Krakowie, Rozalia Rappaportowa, wdowa 
po lekarzu, w  80 r. życia;

w Lipsku, Juliusz Bliithner, najstarszy 
szef znanej fabryki fortepianów pod tą firm ą;

w Londynie sir William Orchardson, ar- 
tysta-malarz, w 75 r. życia;

□  Ponowne zjawienie się komety 
Halleya, Komety są ciałami niebieskiemi, które 
przez swe rozmiary i kształty wzniecają u je ­
dnych ludzi podziw, u drugich grozę i uczucie 
obawy. Ile jest komet, niewiadomo; to pewna, 
że jest ich bardzo wiele, a że je stosunkowo 
tak rzadko widzimy, że n. p. od roku 1882 nie 
było na niebie komety, którąby można dostrzedz 
gołem  okiem, pochodzi ztąd, że komety znaj­
dują się zazwyczaj w bardzo wielkiej od u- 
kładu słonecznego odległości. Obecnie przy­
puszcza się ua podstawie zapisków historycznych 
w rozmaitych czasach i u różnych ludów,' że 
ko tu et gołem okiem dostrzedz się dających jest 
koło oOO, komet zas dostępnych widzeniu tylko 
przez teleskopy, obserwowanych zatem dopiero 
od trzystu lat, jest koło 300, tak, iż można po­
wiedzieć, że mieszkańcy ziemi widzieli lub w i­
dują okiem gołem albo uzbrojonem. około 800  
komet, z których wszakże tylko 415 obserwo­
wano dokładnie.

Między kometami gołemu oku dostopnemi 
pierwsze miejsce zajmuje kometa Halleya, tak 
nazwana na cześć, astronoma angielskiego 
który pierwszy idąc za skazówkami słynnego 
Newtona zajął się obliczeniem jej obiegu i 
wyrachował, że okres ten wynosi okrągło 76 
lat i 4 miesiące. Halley wykazał prócz tego, 
że kometa widziana i obserwowana przez niego 
w roku 1759 jest tą sama która widziano 
i obserwowano w latach 1531, 1607 i 1683, a 
idąc dalej za zapiskami historycznymi, odnoszą­
cymi się do tej komety widzialnej gołem Ol­
kiem, ̂ inożna dotrzeć aż do 12 roku przed era 
chrześciańską.

1 o roku 1683 zajął się przepowiedze- 
mem najbliższego ukazania sio tej komety 
mieszkańcom ziemi młody astronom' francuski 
Claiiaut, który datę największego zbliżania sie 
tego mała do słońca podał na 13 kwietnia 

’ z. _mepewnośeią jednego miesiąca. Jakoż 
rzeczywiście obserwowano to zbliżenie sie w 
dniu 12 marca 1759, co dało powód astrono­
mowi francuskiemu Pontćcoulantowi do przepo- 
wiedzenia przyszłego ukazania się komety Hal­
leya w największem przybliżeniu się do'słońca 
na dzień .15 listopada 1835. Omyłka w obli­
czeniu wyniosła tym razem tylko dzień, bo 
zjawisko^ przepowiedziane nastąpiło 16 listo­
pada 1835. Powrót najbliższy tego zjawiska 
przepowiedział Pontecoułaut na dzień 17 maja 
1910.

Astronomowie spodziewają się, że kometa 
Halleya, tak dotrzymująca dotychczas punktual­
ności w obiegu, i tym razom nie zawiedzie o- 
czckiwania i w tym dniu ukaże się na niebie 
w całej wspaniałości. Ponieważ jednak są bada­
cze, którzy na podstawie doświadczenia z inne- 
mi kometami, nie dowierzają także i komecie 
Halleya, przeto już teraz astronomowie, miano­
wicie amerykańscy zaopatrzeni, jak wiadomo, w 
najlepsze instrumenty i najlepiej urządzone ol>- 
serwatorya, już teraz skierowali swe teleskopy 
w odpowiednie miejsce na niebie i przekonali 
się, że teleskopami średniej nawet donośności 
moża widzieć w oznaczonem ściśle miejscu już 
teraz kometę Halleya, jako jednak ciało niebie­
skie 10 zaledwie wielkości tak, iż nie można wąt­
pić, że kometa i tym razem dotrzyma terminu 
i za miesiąc ukaże się mieszkańcom ziemi w 
całej wspaniałości.

— Konferencja dyrektorów kolejo­
wych rozpoczęła się wczoraj w Grazu.

— Pożar fabryki. Onegdaj zgorzała 
fabryka mebli giętych w Nowo Radomsku Jó­
zefa i Jakóba Kolmów. Pożar ogarnął tak 
szybko zabudowania, że został tylko dom. ro­
botniczy. Fabryka, istniejąca od lat 30, zatru­
dniała 1500 robotników.

— Zagadkowy wypadek. Z Lubiany 
donoszą: — W miejscowości Logatec zaszedł 
niewyjaśniony dotąd wypadek, przypominający 
aferę Hofrichtera. — Mieszkająca tam wdowa 
pani H. otrzymała list z jakiomś lekarstwem i 
z doniesieniem, że lekarstwo to posyła się jej 
za poradą jej lekarza domowego, jako dosko­
nały środek na jej cierpienia. Pani H., której 
postępowanie to wydało się podejrzane, zwró­
ciła się o wyjaśnienie do swego lekarza, który, 
jednak oświadczył, że nie o tern nie wie. Po 
zbadaniu owego lekarstwa okazało sie, że jest 
ono trucizną.

— Zamordowanie 9 dziewcząt. Z Nie- 
mirowa na Podolu donoszą: W tych dniach 
powracało z cukrowni w Stefanówce 10 robo­
tnic, które odebrały 100 rub. zarobku. W dro­
dze napadli na nie bandyci i kolejno wymor­
dowali 9 dziewcząt, szukając u każdej pienię­
dzy. Tymczasem 10-ta robotnica, która miała 
całe 100 rubli, ukryła się w lesie i bandyci 
nie mogli jej znaleźć. Po ich odejściu przera­
żona dziewczyna udała się do zamieszkałej nie­
daleko siostry, u której przenocowała. Gdy już 
miała usnąć, wszedł gospodarz, obryzgany krwią 
i zaczął opowiadać żonie o wyprawie na dzie­
wczęta, w której brał udział. Żona pocichu mó­
wiła, że tu nocuje właśnie ta, co zabrała 
wszystkie pieniądze. Małżonkowie uradzili w y­
kopać dó-T i zakopać ją w nim żywcem po za­
braniu pieniędzy. Gdy wyszli w tym celu na 
dwór, dziewczyna wymknęła sio z domu i u- 
ciekła do sołtysa, który udał się ze strażni­
kami do gospodarza i aresztował go razem z 
żona.

§ O b y w a t e l s t w o  h o n o r o w e .  Rada 
gminna m. Sądowej Wiszni nadała na onegdaj- 
szem posiedzeniu obywatelstwo honorowe komi­
sarzowi rządowemu, W ładysławowi Weisbro- 
dowi.

§ W i e c  o b y w a t e l s k i  w sprawie 
zwalczania gruźlicy odbędzie się w niedzielę, 
dnia 17 li, m., o godzinie pół do 4 po połu­
dniu w Drohobyczu w sali tamtejszego „So­
koła “. Referuje dr. Włodzimierz Czapelski.

§ Z a b ó j s t w o  p o d c z a s  s p r z e c z k i .  
W domu Antoniego Dury w Nowej Górze, w 
w powiecie chrzanowskim, przyszło onegdaj 
podczas pijatyki do sprzeczki, w której Dura zo­
stał pchnięty nożem i pouiósł śmierć na miej­
scu. Winnych aresztowała żaudarmerya i od­
stawiła do sądu.

§ Ś m i e r ć  w k a ł u ż y  b ł o t a .  Wieśniak 
Jan Orczyk z Woźnik, w powiecie wadowickim, 
znany jako nałogowy pijak, wracając onegdaj 
w nocy do domu w stanie pijanym, upadł 
twarzą w kałużę błota i nie mogąc o własnych 
siłach się podnieść, udusił się ua śmierć,

§ U t o n i ę c i e .  Józef Mieszczak, 55-letni 
czeladnik piekarski z Osieka, w powiecie bial­
skim, będąc od dłuższego czasu bez zajęcia, 
oddawał się pijaństwu. Dnia 7 bm. znaleziono 
go w nurtach Białego Dunajca,na drodze z No­
wego Targu do Waksinunda. Utonął, będąc 
zdaje się, w stanie nietrzeźwym.

§ S a m o b ó j s t w o  u c z n i a  g i m n a ­
z j a l n e g o .  W Jaremczu nad wodospadem 
Prutu odebrał sobie życie wystrzałem z rewol­
weru nczeń YTT. klasy gimnazjum stanisławow­
skiego, nazwiskiem Schwelb. — W listaeh do 
rodziny krok swój rozpaczliwy motywuje prze­
sytem życiowym i niemożliwością podołania 
warunkom życia.

§ S a m o b ó j s t w o .  W Błyszczy wodach, 
powiatu żółkiewskiego, odebrał sobie w tych 
dniach życie 42 - letni Arnold Muller, brat w ła­
ściciela dóbr. Powodem samobójstwa miał być 
silny rozstrój nerwowy.

Kronika zagraniczna.

* L o k a u t  r o b o t n i k ó w  b u d o w l n" 
n y c l i  w c a ł y c h  N i e m c z e c h  rozpoczął 31 * 
wczoraj o godz. 6 wieczorem. Pracują jossm*" 
tylko robotnicy w Berlinie i Hamburgu.

* S t r e j k  s ł u ż b y  k o l e i  m i e j s k i e  
w Filadelfii zakończył sie.

* M a t k o  b ój s t  w o. Z Paryża telegraf11" 
ją : Wdowo Rachelo Morandi-Brunt zamordował 
w jej mieszkaniu jej syn z pierwszego małże11' 
stwa Gustaw Wachę. Pani Morandi-Brunt, P0' 
siadająca majątek, wynoszący przeszło 4 mil'0' 
ny franków, poślubiła ubiegłej soboty 45 1°' 
tniego agenta giełdowego Didiera. Mordercę 
uwięziono.

* B u r z e  w N o r w e g i i .  Z różnych 
miejscowości Norwegii donoszą o wielkich I)'1' 
rzach, które spowodowały mniejsze lub wi(" 
ksze wypadki okrętowe.

l i t i  lileracKo-artystyczne.
(b. g.) Z tea tru . W repertuarze każdej 

poważnej sceny polskiej stale mieścić sio p°" 
winna „Zemsta11 Al. hr. Fredry; miała, ma 1 
mieć ona zawsze będzie swoich słuchaczy, któ­
rzy teatr wypełnią i żywo się zainteresują tym 
„sporem o mur graniczny11. Czy jednak „Zem­
sta11 jest towarem na eksport, czy odczują j°J 
piękno cudzoziemcy, czy ta „myszka", którą 
ona trąci szczególnie w fakturze scenicznej, ni® 
zaszkodzi jej na obczyźnie — to jest już i)""1 
kwestya, dająca pole do dyskusji długiej. M°" 
jem zdaniem „Zemsty" nie zrozumieją oboj> 
choćby nawet grali ją  z największem mistrzo­
stwem doskonali artyści. Tego tytułu nie m0" 
żna odmówić kilku wykonawcom ról w przed­
stawieniu wczorajszem — całości jednak wytkną1' 
należy pewne usterki. Bezsprzecznie znakomitym 
rejentem był p. Chmieliński, również dosko""' 
■tym w roli Papkina był p. Fiszer, ehoć co d° 
pojęcia tejże postaci można mieć pewne wątpi'" 
wości. Wina to jednak nie artysty, ale autora: 
spór o Papkina, wszczęty przez Leszka Bork°" 
wskiego w recenzji „Zemsty", umieszczonej w 
D zienn iku  mód paryskich  w r. 1841, do tej 
pory nie jest rozstrzygnięty. Bardzo dobrą po­
stać Dyndalskiego stworzył p. Kwiatkiewicz.

Nie mogę jednak zgodzić się na pojęcie 
roli Oześnika przez p. Żelazowskiego; w jego 
interpretacyi — zresztą utrzymanej w tonie je­
dnolitym i w charakterystyce zewnętrznej do­
skonałej — Cześnik występuje jakby jaki ma­
gnat, tymczasem powinien to być zwykły szla­
chcic, Imci Pan Raptusiewiez a nie jakiś wo­
jewoda czy kasztelan. Taki swej synowicy nie 
wydałby za rejentowicza i znalazłby inny spo­
sób zemsty. P . Rotterowa wyglądała bardzo 
pięknie jako Podstolina, nie miała jednak naj­
mniejszego pojęcia, jaką powinna była stworzy1' 
postać pretensyonalnej wdówki po trzech mę­
żach. Poprawnym szablonem aktorskim odegrał" 
Klarę pani Trapszo, w ysilał się p. Rusiński-"  
niestety bez sukcesu — ażeby być możliwym 
Wacławem. O wystawie „Zemsty"... może lepiej 
nie pisać.

Przewodnik Oświatowy, organ Tow- 
Szkoły Ludowej, poświęcony sprawom oświaty 
pozaszkolnej i narodowego wychowania lud" 
polskiego (redakeya w Krakowie, ul. Floryau- 
ska 1. 15, II. p.), wydał za luty b. r. zeszyt 
odznaczający się doborową, jak zwykle, treścią 
zawierającą następujące artykuły: „Związek °" 
kręgowy T. S. L. na kresach zachodnich", prze" 
Zygmunta Podgórskiego; „Dom ludowy w Kra­
kowie", przez Stefana Natansona; „Nowo szkoły 
kresowe T. S. L .“, przez K. 0.; „Scbulverei" 
i Nordmark na Szłąsku", przez dr. M. StopoW- 
skiego i St. Marcinka; Album jubileuszów0 
„Grunwald", przez Id.; „Praca oświatowa 11 
obcych"; „Czytelnie ludowe w ziemiach eh01" 
waekich", przez J. Magierę; Kronika; Dzm1 
sprawozdawczy T. S. L. Zeszyt ten zdobi kil*® 
ilustracyj szkółek, ochronek i dziatwy szkolnej-

Repertuar teatru miejskiego we LwoWie*
W sobotę, o godzinie 7 wieczorem „F a u s t  , 

opera w 5 aktach Gounoda; drugi gościn") 
występ Maryi Boyer, primadonny opery paO' 
skiej, oraz gościnny występ Augusta D iau n ieg0,

W niedzielę, o godz. pół do 4 po p°'A  
dniu po raz 1IT. „Ciotunia", komedya w’ 
aktach A. hr. Fredry. Rozpocznie: „Z dobi'°r 
serca", obrazek sceniczny w 1 akcie Lucyn"3 
Rydla.

W r0»r niedzielę, o godzinie pół do 8 p° Jyr 
szósty „Baron Trcnk", operetka w 3 akta®1 
E Albiniego.

W poniedziałek (wznowienie) „Ok(JJ7 
z u ro jen ia"  kom edya w 3 ak tach  Moliera » (lU, 
stawem Fiszerem w roli tytułowej, oraz A " 1', 
na mężatka", kom edya w 3 aktach K orzeni0''  
skiego z Ireną Trapszo w roli tytułowej.

T - U * ęG'We wtorek, po raz pierwszy w biez 
zonie „Carmen", opera w 4 aktach .1. B'ze Ĵ  
trzeci gościnny występ Maryi Boyer i Aug'1*" 
Dian niego.
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We. ś ro d ę , po raz pierwszy (nowość) 

-■'-^Liiinko”. baśń (1 rriiuatyrzna. w (i ol>r;iz;ic11 Mie- 
*1ysławu flerza (zaszczytnie odznaczona na koji- 
JiUrsie łódzkim iiu. Henryka. Sienkiewicza,).

We czwartek „Pajace11, opera w ^ . a k t a c h  
z prologiem II. Leoneavalla i „Cayalleria rnsti- 
(iaij;r-, opera w 1 akcie P. Mascagniego; przed- 
°»tatui gościnny występ Maryl Eoyer i Angli­
ka Itianniego.

W piątek, po raz drugi „Ana/nko", baśń 
Ipinatyczna w (i obrazach M. Herza.

W sobotę o goclz. 3 '30 po poł. dla mło- 
'Izieży szkolnej „Warszawianka", pieśń z roku 
1830 St. Wyspiańskiego, oraz „Sędziowie11, tra- 
śmlya w 1 akcie St. Wyspiańskiego.

W sobotę o godz. 7*30 wieczorem ,,0y- 
JKiiicrya", 0[>era w 4 aktach Pucciniego, ostatni 

ŁHeiiiny występ Maryi Boycr i Augusta Bian- 
11 i ego.

W  niedzielę, o godz, 3 '30 po poł. „Jaś 
1 Małgosia11, baśń operowa w tjjaktac.h Hiuu- 
Rwdineka.

W  niedzielę o godz. 7 -B0 rwieezorom po 
raz 16 „Krysia leśniczanka", operetka w 3 akt. 
Jerzego Jarno.

W  poniedziałek (wznowienie) „Zaczaro­
wane koło", baśń dramatyczna w 5 aktach Lu- 
eyana Rydla.

lihpcrtuar teatru miejskiego w Krakowie.
Niedziela .17 po południu „Moralność 

pani Dolskiej", tragifarsa kołtuńska w 3 akt. 
i -  Ż a r sk ie j - J a n o w sk ie j .  Geny zniżone do po­
łowy.

Niedziela 17 -wieczorem, nowość „Gdy 
młodo wino zakwita1', komedya w 3 aktacli 
lljilmsona.

Poniedziałek 18 „Srebrne szczyty", ko­
medya w 4 aktacli Tad. Konczyńskiego.

Wtoi'ek Dl „Wielki F ryde ryk11, sztuka w 
ii akt. Adolfa Nowaczyńskiego. (1’oczątek o 
godz. ?).

Środa 20 Wieczór artystyczny na dochód 
ltuv. *dzienikarzy polskich.

P ro g r a m :
..Clianteiier11, E. Eostanda z udziałem p. 

iWładysł. Ordon-Sosnowskiej i Michała TaraJ 
Riewicza.

„Śmierć Ofelii", St. Wyspiańskiego z u- 
działem p. Ireny Solskiej.

Monolog rossyjskiego neoslawisty, wygło­
si ]u Antoni Siemaszko.

„Małżeństwo z musu", Moliera, odegrają 
artyści teatru miejskiego.

P. Aleksander Bandrowski odśpiewa kilka 
utworów ze swego repertoaru.

Czwartek 21 „Skiz“ , komedya w 3 akt. 
G. Zapolskiej-Janowskiej.

P iątek 22 „Gdy młode wino zakwita", 
komedya w 3 aktach Bjórnsona.

Sobota 23 „Sąsiadka", komedya w 3 
oktac-h T. Jaroszyńskiego,

Niedziela 24 po południu „Na kwaterze", 
U a- bille! de logement), komedya w 3 aktach 
Antoniego Marsa, (Geny zniżono do połowy).

Niedziela 24 wieczorem „Eros i Psyche", 
powieść sceniczna w 7 o d fc n a c h  Jerzego Żu­
rawskiego.

Poniedziałek 25 „Osy", Afystofanesa. 
Przedstawienie akademickiego Koła miłośników 
'1 raiuatu klasyoznego.

ty sprawie możliwej reform y srkół wydzia­
łowych żeńskich.

I. Dnia 15 lv  m. obradowała IV. an­
kieta szkolna, zaproszona przez Radę szkolną 
krajową, przez cały dzień nad kwestyą ye- 
*°rjny szkól w ydziałow y eh żeńskich, objętą 
°|m iom a pytaniam i, które zostały przedłożo- 
jle członkom ankiety. Skład jej podaliśm y w 
kronice naszego pism a z dnia 16 b. m. Nr. 85. 
1- W iceprezydent dr. D e m b o w s k i  zagaja­
ł y  posiedzenie w im ienin JE. Pana N am iest­
nika, któremu ważne czynnościm rzędow e nie  
łmzwoliły wyjątkowo przewodniczyć zebraniu, 
P°w itał w serdecznych słow ach zgromadzo­
nych, dziękując im za przybycie i wyjaśnia­
ły': że ankieta ta jest dalszym  ciągiem  an- 

'ety II.. która zajmowała się szczegółowo 
sPra,wą; szkół w ydziałow ych m ęskich i wylo- 
hiła się z tamtej na w niosek dyrektorki p. Long- 
Mtarnpsównej. Fakt, iż zw ołanie tej ankiety 
nastąpiło z powodu, że uczestnicy poprzedniej 
ankiety o szkołach w ydziałow ych domagali 

odrębnej dyskusyi nad szkołami żeńskie- 
tłl1 tej kategoryi, potw ierdził słuszność po- 
‘st‘)p ienia Rady szkolnej krajowej, która zn- 
r,Uast jednej ogólnej ankiety, obejmującej 
sPra\\-y całego szkolnictwa ludowego, zwołuje 
?Zereg ankiet specjalnych , celem wyczerpu­
jącego om ówienia poszczególnych ważnych  

Kestjęj z różnych dziedzin szkolnictwa z nie- 
y p liw ym  pożytkiem dla sprawy.

Do krótkim wstępie, wypowiedzianym  
mzez referenta radcę Dworu M. Z a l e s k i e -  
■ °- przystąpiono wprost do dysknsyi nad 
Pytaniem 1.. które opiew ało:

Gzy w  szkołach w ydziałow ych żeńskich  
3-klasowych należy położyć większy nacisk  
na wykształcenie nonnalne V

Dyrektorka L o n g c h a m p s ó w n a :  Na- 
uczycielstwo całe domaga się, by w .szkołach  
w ydziałow ych pielęgnowano szczególniej id e­
alne cele nauczania, czyli k s z ta łtn ie  form al­
ne. Ustawa szkolna krajowa żądając, by dziew­
częta wychowywano do życia, do tych zadań, 
które je oczekują w rodzinie, n ie sprzeciwia  
się kształceniu formalnemu. W ychować dziew­
czynę do życia oznacza przedewszystkiem  roz­
budzić i rozwinąć jej w ładze duchowe, nau­
czyć ją m yśleć zdrowo i sam odzielnie, a są­
dy i czyny opierać na logicznych podstawach. 
Jeśli dzisiejsza szkoła w ydziałowa S-klasowa 
zadania tego nie spełnia, dzieje się to wsku­
tek tego, że plany naukowe obejmują za ob­
fity m atęryał i nauka musi postępować w 
zbyt szybkiem  tem pie i n ie może być wyzy­
skana należycie, jako czynnik kształcący for­
m alnie. By zło usunąć, musimy domagać się 
rozłożenia pnateryału naukowego na 4 lata 
nauki, czyli powrotu do szkoły 4-klasowej, 
obowiązkowej dla ogółu dziewcząt; powtóre, 
usunięcia z klas wydziałowych balastu w ia­
domości praktycznych, których dziewczęta z 
powodu młodego wieku ani ocenić, ani zro­
zumieć nie mogą.

Radca Dworu B a r a n o w s k i zwraca 
uwagę, że w innych prowincyach nawiązują 
szkoły wydziałow e do szkoły pospolitej 5- 
klasowej, a n ie 4 -ki . ,  jak u nas, a w ięc pó­
źniej o rok, który jest barclzo ważny dla for­
m alnego w ykształcenia, a do tego nigdzie  
nie ma tylu języków, co u nas. Co do obar­
czenia planów naukowych wiadomościam i 
t. zw. praktycznemi, to Rada szkolna kra­
jowa była pod ciśnieniem  prasy hydrauli­
cznej opinii publicznej, która ciągle narze­
kała, że szkoły nasze są zupełnie nieprakty­
czne i ztąd poszło owe przeładowanie tych 
planów m ateryałem praktycznym. D oniosłość  
form alnego w ykształcenia dla praktyki życia 
uznali A nglicy, którzy od kandydatów na 
urzędników w Indyach żądają śc isłego egza­
minu z łaciny, n ie mającej na pozór żadnego 
związku z działalnością ich w tym  kraju. — 
Zauważa jednak mówca przy tern, że żądanie 
lepszego uwzględnienia robót ręcznych ko­
biecych n ie sprzeciwia się w ykształceniu for­
malnemu, gdyż zajęcie to kształci zręczność 
i poradność, oraz zm ysł form y i piękna. Co 
innego bowiem  jest przysposobienie do za­
wodowego wykonywania tych robót, a co in­
nego wyzyskanie ich do celów ogólnie kształ­
cących.

Nauczycielka A niela  A l e k s a n d r o w i -  
c z ó w n a  zaznacza, że program dzisiejszych  
szkół wydziałowych 3 -ki .  spotyka się stale 
z krytyką zarówno sfer nauczycielskich, 
jak inteligentnych  rodziców, którzy zdają 
sobie sprawę z tego, w jakim celu dzieci 
swoje do szkół posyłają. Szkoła dzisiejsza
3 -k lasow a grzeszy tem przedewszystkiem , że 
przeciąża m łodzież m ateryałem  naukowym, 
który dawniej był rozłożony na 4 lata. Dzie­
wczęta w okresie rozwoju fizycznego z um y­
słem  mało rozbudzonym nie mogą pokonać 
olbrzymiego m ateryału, zniechęcają się do 
nauki, tracą siły  fizyczne i n ie wynoszą tych  
wiadomości, które im są niezbędnie potrzebne. 
Tym brakom może zaradzić przywrócenie da­
wnej klasy 4 - tej, albowiem biedne dziewczęta  
nie mogą i tak z powodu opłat uczęszczać 
do klas wyższych obecnych szkół w ydziało­
wych pięcio i sześcio-k lasow ych . Muszą one 
wcześnie starać się o uzyskanie chleba, idą 
do seminaryurn. poczty i kolei, a tam w y­
magają ukończonej 4 -tej klasy wydziałowej. 
Tylko przez dodanie klasy 4 -tej, obowiązko­
wej, można położyć nacisk na niezbędne i 
cło życia praktycznego w ykształcenie for­
m alne.

Dyr. S eh  i n d 1 e r  na podstawie stosun­
ków' m iejscowych w Kołom yi, jako dyrektor 
5-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej, w y­
kazuje, że dziewczęta po ukończeniu obowiąz­
kowej 3-kl. szkoły wydziałowej w olbrzymiej 
większości uczą się dalej, zapełniając 2 od­
działy klasy IV. i również 2 oddziały w dwu 
prywatnych sem inaryach nauczycielskich. Pra­
cują one bardzo w iele pamięciowo, bo brak 
im w łaśn ie podstaw, które daje formalne w y­
kształcenie. Temu stoją na przeszkodzie nie- 
tylko plany, ale i przepełnienia klas wydzia­
łow ych. Nauk przyrodniczych uczy się nie 
z przyrody, lecz z książki, a na powtórzenie 
wogóle niem a zgoła, czasu. W ażną przeszkodą 
są także^ podręczniki n iestosow ne osobliw ie  
do fizyki i języka niem ieckiego. Za w czesne 
wprowadzenie do nauki drugiego języka kra­
jow ego i n iem ieckiego jest powodem , że już 
z klas pospolitych przychodzi m łodzież n ie­
dostatecznie przygotowana do klas wydziało­
wych. Ostatecznie domaga się mowea zmiany 
planów' naukowych szkół pospolitych, prze­
kształcenia szkół wydziałowym i 3-kl. na
4-klasowe i ograniczenia liczby uczenie w 
klasach w ydziałow ych do 40. a wreszcie grun- 
towniejszego przygotowania nauczycielek w y­
działowych z grupy m atematyczno-przyrodni­
czej i rysunkowej.

Dyr. O b e r h a r d t o  w a oświadcza się 
za szkołą 4-kl. w ydziałową bez rozszerzenia 
materyałn naukowego w jakim kolwiek kie­

runku, a w7 szczególności robót ręcznych i 
wprowadzenia nauki gospodarstwa dom ow e­
go. Praktyczny kierunek należałoby przesunąć 
na dodatkowy 5 lub 6 rok nauki, albo do 
szkoły matek, których program pow inien o- 
bejmować hygienę, podagogikę i gospodar­
stwo domowe.

Insp. kraj. dr. J a h n e r :  Spostrzeżenia, 
poczynione przez m ówcę przy sposobności 
w izytacyi szkół wydziałowych, potwierdzają 
w zupełności uwagi, wypowiedziane tu przez 
pp. Longcham psównę i A leksandrowiczównę. 
Plany nauk w przeważnej liczbie szkół są mniej 
lub więcej przeładowane, ale chyba trudno 
znaleźć tak przeładowanego planu, jak ten, 
na podstawie którego udziela się nauki w 
szkole wydziałowej żeńskiej. P. radca Dworu 
Baranowski nadm ienił, że cała reforma szkół 
w ydziałow ych pow stała niejako pod silnem  
ciśnieniem  prasy hydraulicznej opinii publi­
cznej, zdaje się jednak, że prasę tę zastoso­
wano przedewszystkiem  do planu, starając się 
u tout p r ix  w tłoczyć m atęryał naukowy, 
przeznaczony na lat cztery, w ramy 3-kiaso- 
wej szkoły wydziałowej, a w ięc na lat trzy. 
Trudności, w yłaniające się z tego powodu, są 
tem większe, że n ie można powiedzieć, by 
podręczniki obecnie używane odpowiadały  
swemu celowi. Najbardziej upośledzony jest  
język polski. Ani plan, ani wymiar czasu, 
przeznaczony na tę naukę, n ie liczą się z tym  
kardynalnym  postulatem , że język w ykłado­
wy powinien być ogniskiem  całej nauki 
szkolnej.

Zredukowanie ćwiczeń w wyrażaniu m y­
śli do pisania listów  frachtowych, świadectw  
służbowych, anonsów i t. p. rzeczy szablono­
wych, mija się w zupełności z celem, który 
należy zakreślić ćwiczeniom  piśm iennym  w 
języku , wykładowym . Ztąd p łyn ie owa 
nieudolność w sform ułowaniu m yśli w sło ­
w ie i piśm ie u uczenie tych szkół, na którą 
się powszechnie użalają. Szkoły te przez zby­
tnie forsowanie praktycznośei i praktyczno- 
śei przedewszystkiem  kosztem  w ykształcenia  
form alnego w planach naukowych, stały się 
w swej obecnej form ie zupełnie n i e p r i y -  
czne : n ie chcą ich zgodnie ani rodzice, ani 
nauczycielstwo, jakkolwiek każdy z tych czyn­
ników  z odm iennych powodów. W ynikiem  
tego jest okoliczność, podniesiona także w to­
ku dysknsyi, że do szkoły 3-klasowej wydzia­
łowej posyłają swe córki tylko ci rodzice, 
których n ie stadl na inną lepszą szkołę.

Argum ent, że braki szkół 3-klasowych  
uzupełniają 5 i 6-klasowe szkoły wydziałowe 
żeńskie, n ie wytrzymuje krytyki — typ ten. 
szkoły stracił racyę bytu od czasu zorgani­
zowania liceów, których plan i ustrój n ie­
porównanie lepiej odpowiada potrzebom w y­
kształcenia dziewcząt. Obecnie już w każdem  
większem  m ieście licea odciągają najlepszą  
część uczenie od naszych szkół w ydziałowych.

Z tych niedomagań m usim y sobie zdać 
jasno sprawę i m ieć odwagę prawdzie zaj­
rzeć w  oczy, że szkoły 3-klasowe żeńskie 
w obecnym  ustroju n ie odpowiadają ani ży­
czeniom, ani potrzebom społeczeństw a. Jedy­
nym środkiem  zaradzenia złem u jest prze­
m iana tegjo nieudałego typu na szkołę w y­
działową czteroklasową żeńską, w której w y­
kształcenie form alne zająć winno należne mu 
m iejsce w myśl żądań, podniesionych tu na 
ankiecie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Proces Tarnowskiej.
( Koratpowleneya v-łasna G azety Lwowskiej).

Wcnecya, dnia 14 kwietnia.
Dwudziesty dziewiąty dzień rozprawy.

Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo­
dniczący, radca F  u s i  n a t o , otworzył o go­
dzinie 1 0T 5  przed południem , składał naj­
pierw w  dalszym  ciągu sw e orzeczenie znaw­
ca. lekarz-psyehiatra prof. dr. B i a n c h i .

Prof. Bianchi polem izował przedewszy- 
stkiom z wywodam i prof. dr. Belm ondo, któ­
ry twierdził, iż Naumow popełnił zbrodnię 
n ie pod w pływem  sijggestyi, lecz, że do zbro­
dni tej popchnęły go inne przyczyny, a prze­
dew szystkiem  nam iętna zazdrość. M yśl zbro­
dnicza — m ówił prof. dr. B ianchi — nie 
w yłon iła  się sama prMz się w um yśle Nau- 
mowa, jakkolw iek nie wykluczam zupełnie  
tego, by i zazdrość n ie odegrała w krwa­
wym tym dramacie pewnej roli. M iłość ku 
kobiecie i obawa, by n ie stracić ukochanej 
istoty, są to dwie śc iśle  z sobą połączo­
ne rzeczy. Jeżeli w ięc weźmie* się to pod u- 
wagę, a nadto przypatrzy się stanowi duszy 
Naumowa, łatw o będzie można sobie w ytłu­
maczył’-, dlaczego wpływ hypnotyczny tak 
siln ie nań podziałał.

W dalszym ciągu sw ych wywodów w y­
jaśn iał prof. dr. Bianchi. w jaki spasób przy­
szedł on do przekonania, że m yśl zbrodni­
cza sama przez się n ie powstała w um yśle Nau- 
mowa. Z chwilą, gdy m łody Naum ow otrzy­
m ał od Tarnowskiej depeszę z jedynem  sło ­
wem : „Kochany", zaczęło się dla n iego no­
we życic. Od tej chwili mul wszystkim i

jego myślam i i czynami zapanowała niepo­
dzielnie Tarnowska. Oddał się  on jej zupeł­
nie, znalazł się w zaczarowanem jej kole i 
pod jej sug-gestyą.

W yjaśniwszy z kolei w dłuższym w y­
wodzie pojęcie suggestyi, podniósł prof. dr. 
Bianchi, iż najlepszym  dowodem tego, że 
Naumow był pod w pływem  suggestyi, jest  
całe zachowanie się jego podczas pobytu w 
W iedniu. Dość wspom nieć, iż Naumow7 ba­
w iąc tam, n ie wydalał się wskutak rozkazu 
Tarnowskiej przez cały dzień z hotelu, oczekując 
przybycia ukochanej istoty. Jego wola — jak w y­
nika z powyższego — była ograniczona. Gdy pe­
wne indywiduum  zamierza popełnić zbrodnię, 
to n ie zaniedbuje nigdy większych i m niej­
szych ostrożności, aliy zapewnić sobie bez­
karność. Inaczej rzecz się m iała z Naumo- 
wem, który dokonał zbrodni n iew łasnow ol- 
n ie ; on tych ostrożności n ie zachował. (Idy 
strzelił kilkakrotnie do hr. Komarowskiego. 
nie uciekł natychm iast po dokonaniu zbro­
dni. lecz pozostał jakiś-ezas na m iejscu krwa­
wego czynu i płakał.

Dalszym  dowodem , iż Naumow b ył pod 
w pływem  suggestyi, jest także całe zachowa­
n ie się jego po dokonaniu zbrodni, gdy w 
m yśl polecenia Tarnowskiej zamierza wyje- 
cliać do Zurychu, gdzie m iał się z nią spo­
tkać, a schw ytany w W eronie przy przesłu­
chaniu bierze również w m yśl instrukcyi, 
danej mu przez Tarnowską, wszelką w inę na 
siebie.

Omówiwszy następnie masochizm i hi- 
steryę Naumowa, podniósł prof. dr. Bianchi, 
iż, aby zdać sobie jasno sprawę z całej spra­
wy i wniknąć głęboko w duszę osób, biorą­
cych udział w krwawym tym  dramacie, na­
leży uprzytomnić sobie panujące w Rossyi 
stosunki, gdzie krwawe masakry na ulicach  
i samobójstwa są na porządku dziennym, a 
pojęcie wartości życia ludzkiego zupełn iejest 
odmienne, niż u ludów cywilizowanych. Ros- 
syjska kultura nie jest jeszcze w7 harmonii 
z życiem  ludu. W  R ossyi życie ludzkie m -  
nią o w iele mniej, niż inne cyw ilizow ane na­
rody.

Kończąc swe wywody, ośw iadczył prof. 
dr. Bianchi, iż Naum ow w chw ili spełnienia  
czynu był zupełnie pozbawiony własnej woli 
i wyraził życzenie, by w R ossyi wiedziano, 
że we W łoszech wydaje się wyroki jedynie  
na podstawie naukowej.

Na żądanie przewodniczącego złożył 
wreszcie znawca następujące oświadczenie: 
Oświadczam na podstawie przeprowadzonych 
przezemnie badań, że Naumow cierpi na 
chorobę um ysłową, która odebrała mu św ia­
domość i pozbawiła swobody działania.

Oświadczenie to przyjęła licznie zebra­
na publiczność hucznymi oklaskami.

Na tem o godzinie 1D 45 w południe 
odroczył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy 
do godziny 2 po południu.

(liospraw a popołudniowa).
Popołudniową rozprawę otworzył prze­

wodniczący dopiero o godzinie 2-30.
P r o k u r a t o r  (zwrócony do znawców, 

lekaizy-psychiatrów): Czy Naumow, o którym  
pow iedzieliście panowie, że jest umysłowo  
chory, byłby ze względu na swą chorobę n ie­
bezpieczny dla otoczenia, gdyby go puszczono 
na wolność?

Prof. dr. B i a n c h i :  Stanowczej na to 
odpowiedzi, tak lub nie, dać nie mogę. S tw ier­
dzić tylko mogę, że Naumow jest człow ie­
kiem psychicznie złamanym, nie jest jednak  
urodzonym krym inalistą. Gdy dokonał zbro­
dni, m iał zaledwie 23 lat, a doświadczenia, 
jakich od tego czasu nabył, mogą być dla 
niego ratunkiem. Ze stanowiska msychiatryi 
nie można na pewne twierdzić, iż Naumow  
m ógłby, gdyby go puszczono na w olność, być 
niebezpieczny dla otoczenia.

Prof. dr. C a p p e l l e t t i  podziela w zu­
pełności wywody poprzedniego znawcy, nad­
mieniając, iż wprawdzie człowiek norm alny  
może uw olnić się  z pod hypnotycznej sug­
gestyi, jaką w yw ierała na*Naumowa Tarnow­
ska, lecz trzeba tutaj zważyć to, że ma się 
do czynienia z m asochistą. Mimo to w szy­
stko jednak nie należy uważać Naumowa za 
człowieka niebezpiecznego dla otoczenia.

Następnra zabrał g los prof. dr. B o s s  i, 
dyrektor kliniki ginekologicznej w Genui.

Prof. Bossi badał dokładnie Tarnow­
ską i stw ierdził w jej narządach płciowych  
ciężkie obrażenia. Tarnowska od 10 lat pra­
w ie ma absces, który zawiera trujące ele­
menty, działające szkodliw ie na cały jej or­
ganizm. Mania podróżowania, jaką ma Tar­
nowska, jest w ypływem  ciężkiej choroby ma­
cicy. Oharakterystycznem znamieniem podo­
bnych chorych jest to, iż n ie mogą spokojnie 
usiedzieć na. jednem  miejscu.

Z kolei złożył sw e orzeczenie lekarz- 
psyehiatra prof. dr. M o r s e ! l i .  Znawca ten 
om awiał najpierw psychologię kobiet s ło ­
wiańskich w ogólności, a w szczególności ro­
dziny 0 ‘Rourków. Tarnowska — zdaniem je ­
go — już od dzieciństwa była historyczką, 
a stan jej zdrowia pogorszył się również i 
dlatego, że zbyt w cześnie w yszła za mąż. 
Stw ierdził n Tarnowskiej, że jedna z nerek
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jest ruchoma, co w yw iera w ielki w pływ  na  
mózg.

Omawiając rozmaite choroby Tarnow­
skiej, zauważył prof. dr. M orselli, iż pogor­
szyła ona swój stan zdrowia przez zażywanie 
rozm aitych trucizn, a w szczególności kokai­
ny. Tarnowska — zdaniem znawcy — jest  
psychopatologiczną rzadkością.

W  chw ili, gdy prof. dr. M orselli roz" 
począł sw e wywody o nadużywaniu przez 
Tarnowską kokainy, Tarnowska na samą 
wzm iankę słow a: „kokaina11, mdleje, tak, iż 
strażnicy muszą wyprowadzać ją  z sali.

Przewodniczący przerywa rozprawę.
Po upływ ie pół godziny podjęto rozpra­

w ę na nowo, a prof. dr. M orselli kontynuuje 
sw e wywody. Co się  tyczy usposobienia psy­
chicznego Tarnowskiej, to — jak sądzi dr. 
M orselli — Tarnowska zawsze złą n ie była, 
uczyniło ją taką środowisko, w jakiem  się 
obracała. W yniki antropom etrycznych pomia­
rów stw ierdziły  pew ne nienorm alności. Serce 
Tarnowskiej funkcyonuje nieregularnie. Może 
ona uderzenia pulsu zatrzymać, gdy stoi, lub 
też znajduje się w pozycyi leżącej, lub gdy 
w ciem nym  pokoju skoncentruje sw e m yśli 
na pew ien przedmiot. Nadto cierpi Tarnow­
ska na gościec i uremię. Łatwo podpada au- 
tosuggestyi, jest historyczką o wybitnym  cha­
rakterze, małej in teligencyi i rozporządza tylko 
powierzchowną kulturą.

W końcu powołując się  na zeznania ad­
wokata w iedeiiskiego dr. Eosenfelda. oświad­
czył prof. dr. M orselli, iż w zupełności po­
dziela zapatrywanie tego świadka, że plan 
zbrodni n ie był w yłącznie dziełem  jednej 
osoby. B y ł on najpierw w rozmowie poru­
szony mimochodem, a dopiero z czasem roz­
prawiano nad nim  poważnie. Prof. dr. Mor­
se lli zauważył wreszcie, iż jego  zdaniem tru­
dno twierdzić na pewne, by plan mordu w y­
szedł w  pierwszej lin ii od Tarnowskiej.

N a tern o godzinie 6 po południu od­
roczył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy 
do jutra, piątku, godziny 10 rano. X .

koron za dopełnienie zobowiązań, w ypływ a­
jących  z wydania przez Bank krajowy obii- 
gacyj kom unalnych. Gwarancya polega na 
tern, iż regularną opłatę procentów i spłatę  
kapitału posiadaczom obligacyj kom unalnych  
poręcza w pierwszym  rzędzie specyalny fun­
dusz rezerwowy, utworzony dla obligacyj ko­
m unalnych, następnie Bank krajowy całym  
swoim  majątkiem, a dopiero, o ileby te fun­
dusze nie pokrywały zobow iązań w ynikłych  
z w ydania obligacyj kom unalnych, wchodzi 
w zastosowanie gwarancya kraju.

B ów nocześnie uchw alił Sejm zmianę 
postanow ienia statutu Banku krajowego, od­
noszącego się  do gw arancyi em isyi obligacyj 
komunalnych.

Prezydyum  N am iestnictw a zawiadom iło 
W ydział krajowy, że N a j j .  P a n  zatwierdził 
uchw ałę Sejmu o objęciu przez kraj subsy- 
dyarnej gw arancyi za dopełn ien ie zobowią­
zań Banku krajowego za em isyę obligacyj 
komunalnych.

B ów nocześnie odwołując się do tego 
Najwyższego postanowienia, zatw ierdził Pan  
M inister spraw w ew nętrznych, w porozumie­
niu z P. M inistrem  skarbu uchwaloną przez 
Sejm zmianę statutu Banku krajowego.

Zmiana statutu została ogłoszona w 
„Dzienniku ustaw i rozporządzeń krajowych".

=  W iener Z tg . ogłasza Najwyższą san- 
kcyę now eli do ustaw y karnej o wysokości 
sum  rozstrzygających przy kwalifikowaniu i 
ściganiu zbrodni i przestępstw.

=  P a r l a m e n t  R z e s z y  n i e m i e ­
c k i e j  rozpoczął wczoraj obrady nad ustawą  
o podatku od przyrostu wartości. M inister 
W ermuth przem awiał za przyjęciem  ustawy, 
która jest bardzo ważna dla gm in.

=  Z Londynu donoszą: W odpowiedzi 
na wczorajsze oświadczenie prezydenta m ini­
strów A sąuitha w I z b i e  g m i n  oświadczył 
Balfour: N ie jest rzeczą niem ożliwą, iż prezes 
gabinetu będzie m iał do spełn ien ia  obowią­
zek zwrócenia się  do m onarchy z prośbą o 
to, co on eufem istycznie nazwał gwarąncyą, 
co jednak w rzeczyw istości n ie jest niczem  
innem , jak zam ianowaniem  pięciuset gen tle­
m anów, niegodnych tej godności, członkami 
Izby wyższej. Postępowanie prezydenta m ini­
strów, mające na celu przygotowanie wspo­
mnianej zmiany, równa się dążeniu do oba­
len ia  konstytucyi. A sąuith  zatraca w szystkie 
w ielkie tradycye, zamiast ich  strzedz.

=  Trzy kompanie taboru z B00 końmi 
odeszły wczoraj z K onstantynopola do Ko s -  
s o w a .

Rada państwa.
Wiedeń, 16 kwietnia. Komisya budże­

towa odbyła, dziś posiedzenie pod przewodni­
ctwem p. Chiari’ego, w obecności bar. Bie- 
nertha i dr. B ilińsk iego i P. M inistra obro­
ny krajowej (ieorgiego.

Przed przejściem  do porządku dzienne­
go p. K o r o ś e c  w niósł odroczenie obrad do 
wtorku.

P. I) i a m a n d przyłączył się do tego 
wniosku.

P. K o l i s c h e r  zauważył, że Polacy  
muszą stanowczo oświadczyć się przeciw wnio- 
skowi o odroczenie dyskusyi. Onegdaj p. E l- 
lenbogen na posiedzeniu Izby oświadczył, że 
parlament pracuje za mało i zbyt często się 
odracza. To twierdzenie jest zupełnie słuszne, 
bo ledw ie posłow ie zbierają się  na obrady, 
już m niejszość w nosi odroczenie obrad. Twier­
dzenie p. Diamanda, że w iększość nie istn ie­
je, zdaje się być n iesłuszne i przedwczesne.
0  zajściach na wczorajszern posiedzeniu Koła 
polskiego posłow ie są poinform owani tylko 
z gazet, a inform acye te są tern mniej do­
kładne, że Koło polskie postanow iło mowę 
P. M inistra skarbu zachować w tajemnicy. 
Jeżeli n ie zna się dokładnie ducha tej mowy, 
a zna się tylko doniesienia pism, które są 
po części prawdziwe, a po części niepraw­
dziwe, to n ie można wiedzieć, w  czem sta­
nęło porozumienie m iędzy P. M inistrem  
skarbu a Kołem  polsk iem .' Nadarzy się dziś 
sposobność zaznaczenia stanowiska Koła pol­
skiego, które zwraca się  przeciw temu, że 
od pewnego czasu w całem  P aństw ie najbar­
dziej konieczne wydatki są odkładane. Pra­
gniem y — powiada mówca — rozwinąć pro­
gram, który umożliwi równo cześnie z uchwa­
leniem  pożyczki, załatw ić także sprawę usu­
nięcia tych odkładań, szkodliwych dla sto­
sunków ekonomicznych. Przytem  m usimy mieć 
poparcie n ietylko stronnictw  w iększości, lecz
1 m niejszości, bo oczyw iście n. p. socyalni 
demokraci przedewszystkiem  są w tem anga­
żowani, aby wydatków n ie odkładano i aby 
praca publiczna odbywała się  w szybkiem  
tempie, odpowiednio do potrzeb gospodar­
czych.

P. G ł ą b i  ń s k i  ośw iadczył się prze­
ciw odwlekaniu dyskusyi nad pożyczką i za­
uważył, że politykę robi parlam ent i stron­
nictwa, a n ie gazety.

Bar. d:E l v e r t  oświadczył, że wobec 
ogłoszonej w dzisiejszych porannych pism ach  
uchwały Koła polskiego, do której prawdo­
podobnie odnosi się wniosek p. Koroseca, po­
łączono z przedłożeniem  kredytowem  dwie 
kwestye, które można tu omówić, ale któ­
rych koinisya obecnie n ie może rozstrzygnąć, 
a m ianowicie, czy ma następować odraczanie 
pozycyj budżetowych i czy, wrazie zaprzecze­
nia tej kwestyi. a jeżeli Rząd nie może liczyć 
na nowe podatki, niedobór ma być pokryty 
przez odpowiednią pożyczkę. Obie te sprawy 
należą do obrad nad zwyczajnym budżetem  
i tam muszą być załatwione, n ie zaś przy 
traktowaniu przedłożenia kredytowego. Człon­
kowie kom isyi po otrzymaniu w yjaśnień Rzą­
du mogą czuć się uprawnionymi do tego, by 
zadecydować czy, a jeżeli tak, w jakiej sumie 
należy zezwolić na pożyczkę, bynajmniej je ­
dnak n ie są uprawnieni bez zasięgania opinii 
sw ych stronnictw  do rozstrzygania kwestyi, 
zastrzeżonej do obrad nad zwyczajnym  bu­
dżetem.

P. A d l e r  zwrócił się przeciw w yw o­
dom p. E b erta , jakoby komisya nie m iała  
prawa om ówić przy tej sposobności i rozstrzy­
gać sprawy odkładania pozycyj budżetu i 
kwestyi, jak należy uniknąć tego odkładania. 
Jeżeli jednak p. E b e r t  powiada, że naprzód 
trzeba się porozumieć ze stronnictwam i, to 
jest to nowy powód do odroczenia obrad.

Przem awiali jeszcze pp. M arckhl i br. 
Morsey. którzy oświadczyli się  przeciw od­
roczeniu obrad.

W im iennem  głosow aniu kom isya od­
rzuciła wniosek odraczający 23 głosam i prze­
ciw 2 0 .

Przystąpiono do obrad nad ustawą o 
pożyczce.

P. S t e i n w e n d e r  w dyskusyi nad 
przedłożeniem  kredytowem  oświadczył, że 
sprawa odraczania pozycyj budżetowych, któ­
rą oddzielić należy od przedłożenia kredyto­
w ego, jest rzeczą pilną. Dalsze trwanie tego 
jest zupełnie niem ożliwe, bo dotyka to w ła­
śn ie wydatków produktywnych. Rząd powi­
n ien  dać w yjaśnienia co do zasad, jakimni 
się kieruje przy odkładaniu wydatków7. O po­
kryciu niedoboru później będzie mowa.

Nowa pożyczka byłaby może najwygo- 
dniejszem wyjściem , ale równocześnie środ­
kiem  najbardziej godnym  potępienia. Do osą­
dzenia przedłożenia kredytowego — powiada 
mówca — brak czasu, przedewszystkiem  ma- 
teryału. Musimy m ieć w yjaśn ien ia : o w yso­
kości i spłacie wydatków wojskowych, o w y­

nikach pożyczki, jakie od l stycznia 1909  
w płynęły  do kas państwowych, w reszcie o 
wydatkach, jakie na czele pożyczki już po­
robiono i jakie w ciągu roku jeszcze będą 
poczynione. Z tego okaże się konieczna w y­
sokość pożyczki.

P. M inister skarbu B i 1 i fi s k i i P. M ini­
ster obrony kraj. G e o r g i  dawali następnie 
wyjaśnienia o wydatkach poczynionych na 
cele wojskowe z okazyi akcyi bośniackiej i 
prosili o poufność podanych szczegółów7. W y­
datki te wojskowe wynoszą w ordinariuni 
B5‘8 mil., wr extraordinarium 144-2 m il., ra­
zem 180 -m ilionów. Na marynarkę przypada 
54 mil. ,  z tego 14-2 mil. na nadzwyczajne 
przygotowania, 39• 8 mil. na przyśpieszenie  
budowy okrętów7 przez podwyższenie zanoto­
wanych już przez d elegacje rat. Na nustrya- 
cki zarząd skarbowy przypada tylko część 
odpowiadająca kwocie. W  obronie kraj. w y­
datki w ynosiły  22-2  milionów7.

Przem awiał następnie p. 11 r ii s k y  (Młu- 
doczech), pocz.em m ówił p. K o t  la r  (ezoski 
agrar.j. Podczas mowy zrobiło się p. Kotla­
rzowi niedobrze. Posiedzenie przerwano. Dal­
szy ciąg o godz. 4 po poł. P. Kotlarz ma 
dalej przemawiać.

W ied eń , 16 kwietnia. Dzienniki zamie­
ściły  w sprawozdaniu o wczorajszern posie­
dzeniu Koła polskiego szczegóły nieodpowia- 
dające prawdzie, miedzy innym i wiadomość 
o wniosku postawionym  przez b. M inistra  
skarbu Korytowskiego. W obec tego należy  
stwierdzić, że w niosek nie m ógł pochodzić 
od dr. Korytowskiego, bo poseł ten ;w ogóle 
we wczorajszej dyskusyi w Kole polskiem  
nie zabierał głosu.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 16 kwietnia. Prognoza na 17 

k w ietnia: W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  P ię ­
knie, m ierne wiatry, ciepłota spada, stan  
niepew ny, pochmurno.

W  G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Zm ien­
nie, pochmurno, ożywione wiatry, łagodnie, 
stan niepew ny, zachmurzenie.

Wiedeń, 16 kwietnia. Dzienniki dono­
szą, że b. prezydent Stanów Zjednoczonych 
Rooseyelt przyjął wczoraj przedstaw icieli pra­
sy zagranicznej i dzienników wiedeńskich. 
W yraził radość z powodu odwiedzin dzien­
nikarzy i z powodu tego, że dane mu jest 
przebywać w pięknej m etropolii Austryi, 
gdzie spotkał się z tak serdecznern przyję­
ciem.

Prezes austryaekiego Towarzystwa po­
kojowego w ystosow ał pismo do Roosevelta, 
w którem sław i go jako gorącego orędowni­
ka pokoju.

T r y c st , 16 kwietnia. K apitanowie o- 
krętów austryaekiego „Lloyda" oświadczyli 
dyrekcyi, że w razie odrzucenia ich żądań 
wstrzymają pracę o północy z 17 na 18 b. m. 
Generalna dyrekeya oświadczyła, że warun­
ki te są n ie do spełn ienia i jest zdecydowa­
na je  odrzucić.

B u d a p eszt, 16 kwietnia. Burmistrz w e­
zwał członków Rady miejskiej, by korpora- 
tyw nie jaw ili się na dworcu, celem  przyjęcia
b. prezydenta Stanów Zjednoczonych Koose- 
relta.

Budapeszt, 16 kwietnia. Firm a zbo­
żowa Aleksander Roterstein zgłosiła  n iew y­
płacalność i prośbę o moratorynm.

B u d ap eszt, 16 kwietnia. Prokuratorya 
w ytoczyła byłym  posłom  Zahariasowi, Hof­
manowi, Markosowi, M adaraezowijun., Beko­
wi i E itnerow i, którzy czynnie znieważyli i 
zranili prezydenta m inistrów Kkuen-Hederva- 
rego i m inistra rolnictwa Szerenyi’ego, o- 
skarżenie o zbrodnię gw ałtu przeciw władzy  
i zbrodnię ciężkiego obrażenia ciała, które 
pociągnęło za sobą 2 0 -dniowe leczenie.

P a ry ż , 16 kwietnia. D zienniki dono­
szą. że burza wyrządziła w M ourmelon le  
Grand na placu wzlotów w ielkie spustosze­
nie, 4 robotników zginęło, 6 jest rannych.

P a ry ż , 16 kwietnia. Echo de P aris  
donosi, że rewolucyjny ogólny Związek ro­
botniczy dał strejkującym marynarzom w 
M arsylii znaczną sumę.

Bordeaux, 16 kwietnia. Tutejszy syn­
dykat zapisanych marynarzy, na znak soli­
darności z marynarzami w M arsylii, posta­
now ił proklamować na dzisiejszem zgroma­
dzeniu ogólny strejk marynarzy.

S tu tt g u rt, 16 kwietnia. Izba karna 
skazała redaktora S im p lid ss im m a  Gulbrans- 
sona za obrazę biskupa i duchowieństwa dye- 
cezyi wirtemberskiej na dwa m iesiące w ię­
zienia.

Haukau, 16 kwietnia. Sytuacya w 
Czangczou jesT bardzo poważna. A ngielsk i 
konsulat i budynek cłowy jest opuszczony. 
Don: gubernatora spalony, obcy poddani u- 
cieldi. W ysłano do Czangczou trzy kano- 
nierki.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i  w Rossyi.

Petersburg, 16 kwietnia. (Tel. p ryw .). 
R ossyjskie pism a nacyonalistyczne dopatrują

się związku pomiędzy rewizyą senatorską ^  
K rólestw ie Polskiem  a ustąpieniem  JaczeU'. 
skiego ze stanowiska dyrektora kancela1’) 
gen .-gu bern atora  i zapewniają, że wskute 
rewizyi zajdą dalsze zmiany w adm inistrują  
Królestwa w duchu „wyzwolenia tej adunm 
stracyi z pod w pływów  polskich".

Petersburg, 10 kwietnia. Wczoraj tfi0 
czorem na tajnem posiedzeniu Duma zatfO' 
towała tegoroczny kontyngent rekrutów lV 
liczbie 456.635 ludzi, tj. w tej samej liczbie- 
co w roku z. Pom ocnik m inistra wojnJ 
oświadczył, że rząd zamierza w drodze usta­
wodawczej zm ienić ustawę wojskową. Mię(\zJ! 
innem i proponowane jest zn iesienie 2-gjeJ 
klasy ochotników i przedłużenie czasu służb; 
ochotników 1 -ej klasy na 2 lata, z tem. ie 
po złożeniu egzaminu oficerskiego ochotniej 
resztę czasu służą jako oficerowie.

Dalej będzie w niesiony projekt u s t a W j r 
o nowym  regulam inie dla pospolitego rusze' 
nia. M inisterstwo zamierza powiększyć liczb? 
pozostających w armii w ysłużonych podofi­
cerów już od przyszłego roku.

Eęzolucyę skrajnej prawicy, według 
której Żydów nie należy dopuszczać do słu­
żby wojskowej, odrzucono. Przyjęto nato­
m iast wniosek komisyi obrony państwa, we; 
dług którego poddani zagraniczni mają by0 
dopuszczani jako dostawcy przy robotach 
wojskowych w obszarze amurskim i trans- 
bajkalskim tylko wyjątkowo, po zasiągnięci11 
zezwolenia Rady m inisteryalnej.

P e te r sb u r g , .16 kwietnia. (Tel. pryw-)- 
Kom isya reform y sądowej ośw iadczyła s>? 
przeciw złożonemu przez 103 posłów  w ni°' 
skowi w sprawie zn iesienia kary śtniereb 
uznała natom iast za pożądane opracowani6 
projektu zasadniczego w sprawie ogranicze­
nia kary śm ierci.

Komisya dla spraw cerkwi prawosła­
wnej uchw aliła  następującą rezolucyę zasa­
dniczą: Cerkiew ma prawo nauczania w g ra' 
nicach istotnej działalności cerkiewnej. Szko­
ły  cerkiewne parafialne opierają się na ten1 
prawie cerkwi.

Petersburg, 16 kwietnia. (Tel. pryw-)- 
Projekt ustawy ziemskiej clla gub. zachodnich 
rozważany będzie na pełnych  posiedzeniach  
Dtuny zaraz po św iętach W ielkanocnych. PaZ' 
dziernikowcy wejdą w porozum ienie z n acjo­
nalistam i, przyczern odstąpią od żądania i ;l; 
knltatywności kuryi, t. j. prawa zgromadzeń 
wyborczych do głosow ania podług kuryj, 0 
ile  taka uchwała zapadnie w iększością 2/3 g ło­
sów, jakoteż wprowadzą napo wrót odrzucone 
przez k om isję ograniczenia Polaków na urzę­
dach ziem skich.

Petersburg, 16 kwietnia. (Tel. pryio-l- 
Rada m inistrów przyjęła projekt samorządu 
m iejskiego w K rólestw ie Polskiem  w redakcy1 
rady do spraw gospodarki m iejscowej. Pro­
jekt w tych dniach będzie w niesiony do Diuny-

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 16 kwietnia 1910. Zamknięci® 

g iełdy (Schlitsscourse). Gdzina 2 minut 
30. A kcye austryaekiego Zakładu kredyt0' 
w<ego 667-25, A kcye w ęgierskiego Zakład11 
kredytowego 81G-50, A kcye A nglobank11 
316-25, A kcye Unionbanku 5 9 5 ‘75, Akęye 
Landerbanku 491-75, A kcye BankvereinU 
541-— , A kcye Bodencredit 1193 '— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 6 8 6 ' 
Akcye kolei państw owych 747-75, Akcye 
kolei Południowej 120-50, A kcye kolei E lbe' 
thal — •— , A kcye kolei Północnej 5425 ’ ’’ 
A kcye kolei czerniowieckiej — ■ — , AkcJe 
A lpiny 742-75, A kcye Rima Muranyi 665'Hb 
A kcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2 6 0 5 " " ’ 
A kcye Fabryki broni 684-50, A kcye Ture' 
ckie tytoniow e 414-— , A kcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftow ego 876'"'' 
Obligacye węgierskiej indem nizaeyi — '"'j 
Renta majowa 94-60, Austryacka Renta ko­
ronowa 94'55, W ęgierska Renta k oron o^
92-55, 56-letn ie L isty Towarzystwa kredyt0 
wego ziem skiego 93 -65, 4 prc. L isty Bam^ 
hipotecznego 93-75, 4 i pół prc. L isty Ban 
ku hipotecznego 99-50, 5-prc. L isty Bam ^
hipotecznego 110-— , 4-prc. L i s t y  B a n k u  kra
jowego 94-50, 4 i pół prc. L isty Bank 
krajowego 100-25, 4-procentowe G alicy j^ 1. 
obligacye propinacyjne 97'90, 4-prc. Ba 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 94'"U
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93-— , Losy tu* 
ckie 245-50, Marki 117-50, Rubel 2 5 4 ^ ’
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 105 
A kcye praskiego Banku kredytowego (P'^ 0 9  
no)- 7 — , Pożyczka m iasta Krakowa
9 3 - .

Usposobienie z początku silne i ° ^ 0 
w ionę z powodu uchw ały Koła polskie# 0 
do odwołania oszczędności budżetowydb p. 
stępnie spokojne przy utrzym anych kursa

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  I r c c h o w i e c k i *

OSTATNIA POCZTA.
Obligacye komunalne.

□  N a sesyi październikowej 1909 r. 
uchw alił Sejm podwyższenie gwarancyi kraju 
z sumy 50 m ilionów  do sumy 100 m ilionów
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C I T Z I E E ł T I

W ładysława Podhalicza przy ul. Akademickiej 1. 5.
Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawę 

gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki.
O i a l s l e r r i l a  I  w e r a n d a  o t w a r t e  o d  g ' o d . : s I z v y  ’7  r a n o  d . o  ± 2  - w  n o c y .

NADESŁANE

IłBLSBAD!Dr. KOŁACZKOWSKI
rdynuje od 17-go kwietnia

flom S ta i t  A tiisn , K re u tz stra sse , 
n ap rzec iw  K olin naaily  liili l l in in n ii .

Dr. K. Podlewski
S pecya lista  chorób sk ó rnych  i w e n e -
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

i l  —12 i od 3—5
ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła").

O grom na nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosiriską, zam ieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u M ichała Micków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich  
środków do życia. — Zwracamy się  z prośbą 
0 nadsyłanie łaskaw ych datków do Adm i- 

nistracyi naszego pism a.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ui. Kleparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli gięty cli; wy­
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.
H H B H m H n i l

D o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y

Sokal i Lilien
poleca nowo urządzone

Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 

( S a f e  D e p o s i t s )
w piwnicach swego now ego gmachu.

Prospekty i cenniki w ysyłam y na żądanie.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 16 kwietnia 1910.

H otel G eorge’a.

PP. A. Grook z R ossyi, F . W inkler z 
W iednia. L. M iąsik z Rozwadowa, dr. E. 
Roth z Tryestu, M. Cieszkowski z Będzina, 
dr. W. Drozdowski z Now ego Sioła, Z. Re- 
csey z W iednia.

H otel E uropejski.

PP. B. Żarski ze Skwarzawy, S. J a ­
błonowski z Popowiec, W. Szczurowski ze 
Stryhaniec, L. Mroczkowska z Zakopanego,
B. Stolberger z Tuchowa, Z. Eder ze Stoł- 
pina, A. Beder z Bełza, J. Janko z Hoszan, 
0 . Jelenta  z Krakowa, E. Tittenbrun z 
R ossyi.

H otel F rancusk i.

PP. J. Noworolski ze Stanisław ow a, R. 
Ochocki z Kalinowszczyzny, W. Jeżow ski z 
Sanoka, Z. Rybicki z Kołomyi.

H otel Im perial.
PP. J. M eszorosz z Borysławia, J. hr. 

M łodeeki z Rossyi, M. Teichman z W rocła­
wia, R. Basch z Pragi.

H ote l M etropole.
PP. A. Preclik z W iednia, J. D ein lein  

z W iednia.
H otel Victorj,a.

PP. W. Siedlecka z Krasnego, J. Kru 
piński z Sambora.

H otel „Austria".
PP. I. N ieder z Borysław ia, W. Tar­

kowski z Tarnowa, T. Ńartowski z Nara- 
jowa.

H otel W arszaw ski.
PP. J. Neprasek z W ęgier, P. K ónigs- 

mark z Pragi.

H otel R eun ion .
PP. H. Zabłocka z W arszawy, E. Ar- 

rigo z M ilanowa.

H otel Savoy.
P. C elestiales z Bukaresztu.

C E I I I K

Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 16 kwietnia.
I . Afccye za sztukę.

Sanku-hip. gal. po200 zł. (400kor.)
banku gal. dla handlu i przem. 
rpu zL 200,(400 kor.) . . . .

Kol. Lwów-Czern.-.Tassy po 200 
_ zł. w. a. w srebrze (400 kor.)

1 abryki wagonów w Sanoku przed­
tem Lipińskiego po 500 kor. .

II. I.isty zastawne za 100 kor.
banku k. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

., ,r4V2 pr. w. a. los w 50 1.
4 pr. w. a. 601. po 200 k. 

/, kraj. 4^2 pr. w. a. los w 51 1. 
„ ., 4 pr. w. a. los w 57 1.

Iow. kred. gal. ziem. 4 pr. 
pierwsza e m is y a ) ....................

IW . kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 411/., l a t .........................
4 pr. los w 56 la t ....................

III. Obligi za 100 kor.
b;t!. funduszu propin. 4 pr. w. a.
huków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 eiu.)

„ 41/2pr. (Bem.) 
4 pr. (4 cm.)

płacą | żądają 
walutą kor. 
K h liT T  

686  -

428 -

565 —

450 -

łJ j? V *
Kol. lokalne dtto 4 pr
Pożyczka m. Krakowa . . .
IJ°życzki kr. 4 nr. po 200 kor

z roku i.893 ......................... .
Pożyczka ni. Lwowa 4 pr. . .

4 konwen.
,. szkolna krajów. 4 pr 

r. 1908 ....................
IV. Losy.

^■ Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

Y. Monety.
Nkat cesarski..............................

franków ka..............................
IJ1J rubli rossyjskieli srebrnych 

., ,, papierowych
90 marek niemieckich . . . .

690 -

574 -  

500 -

109 70 
99 10
93 60 

100 -

94 20

9G

96 -  
93 50

97 40 
101 -

99 70 
93 20 
93 20

93 80 
90 80 
93 -

93 50

120  -

11 36 
19 10

250 50 
253 50 
117 50

10 40
99 80 
94 30 

100 70 
94 90

94 20

98 10 
101 70

100 40 
93 90 
93 90
93 70

94 50 
91 50
93 70

94 20

130 -

11
19 

254 
(3  5 
117

K u rs  g ie łdy  wiedeńskiej.
Dnia 14 kwietnia 1910.

T A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
6dnolity dług "państwa w banknot.
W j - l i i t n p a d .........................................94'70 95-90

j st.vczeń-li piec .............................. 94-65 95-85
’ e,łnolity dług państwa w srebrze

Wy-sierpioń .  ......................... 98-70 98'90
■^Wiecień-październik..........................98-80 99- —

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — — ■_

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 170-80 17S-30
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 242 50 246-50
„ „ 1864 po 100 zł...................... 330-50 336-50
„ „ 1864 po 50 zł.......................  330 50 336 -50

Listy zast. doinenpańst. po 120 zł. 5pr. 288'75 290-75
B. Dług państwa (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.......................117-70 117-90
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr.......................................  94 (55 94-85

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 94-75 95-75
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolno 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 115"40 116-40 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. ink.

53/4 pr. (ostemp. ak eye)...............  453'50 455-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5-/4 pr.......................................118-50 119-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. ak eye)..............................  95-10 96-10
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr..................  94-90 95-90

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104 50 — •—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .' —■— —■ —
Kol. Czeskiej zacli. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr....................................  95-75 96-75
Kol. czeskiej euiiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr............................  95-80 96-80
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre. 97-25 98’25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  97'— 98" —
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre........................ 98-25 99 25
Kol. północnej ees. Ferdynanda em, 

z r. 1888, 4 pre. 96-50 97'50
Kol. północnej ces. Ferdynanda (m.

z r. 1891, 4 pre.......................... 96‘75 97'75
Kol. nółnoenej ees. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. . . . . . .  96-80 97 80
Kol. ndłnoenej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre. 96 50 97-50
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. _................................  94-75 95-75
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 95"35 96'35
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr. . . . ' ................. 95-40 90-40
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 116-25 '117-25

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
W ęg. złota renta 4 pr...................... 113 80 114-—

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 92-70 92 90
„ obi. pr. Efful. Cisy 4 pre. . — — ■ —
„ poż. prom. za 100 zł. (200 kor.) 226-— 232- —
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 226'- 232--

żądająKoronowa waluta. płacą
E. Obligacye indemnizacyjne.

Kroacyi i S ła w o n i i .........................  94-50 95'50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 93'90 94-90

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju-z r. 1878 los 5 pr. 103-25 104-25
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200' kor. 4 pr. ’ .........................  93-25 94 35
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pr. 100 75 101-75
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93-40 94-40
Gai. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97 20 98'20
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre...................................................  90-65 91-65
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre......................................... — — •—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 109.— 115- — 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 239-75 242-75

G. Listy zastawne. Obiig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

«Anglo-Austi\ banku los 41/* pr. . . 100-50 101-50
[Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 94-55 95"55
* „ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 304-25 310-25
! „ „ „ „ „ 1889 3 pr. 282 25 288-25
Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101-25 102-25

n n n  ̂ 4 pr. 94* — 95*_-
Gal. -akc. b. kip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109-75 1.10-75 

„ „ „ „ los 50 1. 4*/a pr. . 99 25 99-75
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 93-75 94-75

Gal Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 92-95 93'95
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 95’— 96’—

„ „ 4 pr. stare . 96-50 — ■ —
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 

41/, pr. ŚD/s lat zwrotna . . . 100-— 100-50 
Banku krajowego oblig. komun. 3

einisya 42 lat 4'/» pr......... 99-75 100-75
Banku kr. obi. kolej. żel. 57*  ̂1. 4 pr. 93-3-5 94-35
Austro-weg. banku 50 lat 4 pro. . 98-65 99-65

„ 50 lat w. k. 4 pr. 98-90 99-90

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Bern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł...........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr..............................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr.

„ „ „ 1890 „ 4 pr.

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł. kred. dla kandl, i przem. 100 zł.
Cl ary 40 zł. ni! k................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

113 — 113-SO
111-65 112-65

88-80 89-80

94-65 95-65

102-— 103 —
99 75 —■—-

29-50 33-50
535- — 545' —
236-- 246L-
116-— —  ■ —

120-— 130- —
80-50 86-50

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

n „ węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m. k...............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .

płaca 
250- -  

65-50 
41-50

2 8 1 -
115-—

żatlaja 
270-- 

69-50 
45-50

293--

J. Akcyo banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 314-90 315-90
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3660-— 3670- —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 665-— 666 —
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 815-75 816 75
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 676'— 679 50
Gai. banku hip. 200 zł......................  686'— 689' —

n » dla han. i przem. 200 zł. 428'— — ■—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 491-75 492-75

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1780'— 1791 - —
Związku (Unionbank) 200 zł. 596-— 596-50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 256'50 257-50
Zivnosteńska banka 100 W. . . . 256-.— 257 50

K. Akeye przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 441-50 445- — 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 4J0-— — ■ —
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5410 — 5425- — 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 403-50 407-50

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 565’— 568’ — 
„ Lwów-Kleparów-.Jaworów lokal.
400 kor..............................................  334-50 337- —

Austr. Tow.żegl.naDunaju500 zł.mk. 1126'— 1130-—

Ł. Akcyo przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 740’— 743' — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 874-— 880 50
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 738'— 739 — 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2605-— 2615- —
Schodnicy 500 kor............................... 517-— 523-50
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 403.— 410-—
Trifalł. tow. kop. węgla 70 zł. . . 290-— 294 —

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . — —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr,
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 51/* pr.
Niemieckie banki . . .
Włoskie banki . . . .
Francuskie banki . . .
Szwajcarskie banki . . .

N.
Dukat cesarski

20-frankowka.........................
20-inarkówka.........................
Rossyjski półimperyał . .
Niern. banknoty za 100 marel 
Włoskie banknoty za 100 lir 
Ruble........................................

. 240-62i/! 240-87l/„

. 95-321/, 95-471/,
-. 254-- 254-50
. 117-45 117-65
. 94-75 94-90

95-221 a 95-40

t >•
. 11-38 11-42

. 19-091/, 19-lG/j

. 23-48 23-52

. 117-47‘/s 117-671/,
94-75 95--

2-53 2-54'/,

Licytacye.
CZ. E . 1926/9 (6) (4210 2 — 3)

Edykt licytacyjny.
W skutek uchwały z dnia 6 grudnia 1909  

l - ““ czynności E . 1926/9 (6 ) sprzedane 
dnia 26 kwietnia 1910 o godzinie 10 

s rz6d południem  w  Mokrzanach w ielkich w 
?r°dze publicznej licytacyi: m eble, bydło, 
,°ńie, spirytus, kartofle, maszyny rolnicze i 
0 produkowania torfu i t. p. 

u . Przedmioty te można oglądać dnia 26 
^ f i t n ia  1910 między godziną 9 a 10 przed 
^Ibdniem  w Mokrzanach w ielkich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sądowa W isznia, d. 13 kwietnia 1910.

}iczba

L. cz. E. 3017/9 (5 ) (4248)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie M ichała Szum ińskiego w 
Złoczowie odbędzie się dnia 10 maja 1910  
o godz. 9 przed południem w  sądzie niżej 
wym ienionym , w  biurze Nr. 52 II. w Zło­
czowie licytacya realności Iwh. 193 i 910 
ks. gr. gm. Ohilczyce bez przynależności.

a) Ciało hip. Iwh. 193 gm . Chilczyee 
jest ocenione na 500 kor., zaś b) ciało hip. 
Iwh. 910 na kwotę 480 kor.

Najniższa cena Iwh. 193 w ynosi 334  
kor., zaś Iw h .'910 kor. 320, poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tej nieruchom ości dokumenta sw yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 52.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, j e ś li .n ie  m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
eądu zam ieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 26 marca 1910.

Lm. 103.481/09 I. (4181 3 - 3 )
L i c y t a c y a  d o m u .  

j Dnia 9 maja 1910 r. o godzinie 11 
prżed południem  odbędiće się w biurze I. De­
partamentu M agistratu pisem na licytacya ofer­
towa na sprzedaż realności miejskiej 1. k. 
7 2 6 2/4 (1. orj 4. ul. Rejtana) o powierzchni 
80 24 kwadrat, sążni wraz z istniejącym  do­
mem trzypiątrowvm .

Oferty z dołączeniem  kwitu kasy m iej­
skiej na złożone wadyum w kwocie najmniej
10.000 kor. należy w nosić do powyższego  
terminu do Dptu I. Magtu.

Bliższe warunki sprzedaży można przej­
rzeć w I. Departamencie M agistratu w go ­
dzinach urzędowych.

M agistrat król. stoł. m iasta Lwowa.
We Lwowie, dnia 8 kw ietnia 1910.

»Gazeta Lwowska" Nr. 86 z dnia 17 kwietnia 1910.
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L. cz. VIII. b. 1121/24 910 (4111 3 — 3)

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy m aterya­

łów  faszynow ych do budowli na rzece Du­
najcu pod W ielogłowam i-Dąbrową w  kim. 
od 100-850 do 102 70 zezwolonyeh przez
c. k. M inisterstwo spraw wewnętrznych roz­
porządzeniem z 20 marca 1802 1. 19.890 w y­
konać się mających w  latach 1910 odbędzie 
się dnia 28 kwietnia 1910 o godzinie 12 w 
południe (czas kolejowy) rozprawa ofertowa 
w c. k. K ierow nictw ie budowy regulaeyi D u ­
najca w N owym  Sączu.

Ilość w powyższym  czasie dostawić się  
mających m ateryałów  w ynosi około:

1 .000 m .3 faszyn w iklow yeh,
4.000 m .3 faszyn lasowycb,
75.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość m ateryałów  warto­

ści fiskalnej około 18.500 koron ma być do­
starczoną do budowy częściowo w term inach  
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo bu­
dowy regulaeyi Dunajca w  Nowym Sączu i mo­
że być w razie zwiększenia, lub zm niejszenia  
zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona lub 
zm niejszona, przedsiębiorca jedDak w razie 
zw iększenia dostawy n ie może żądać wyższej 
ceny za m ateryały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre­
ten sji do Skarbu Państw a w  razie zm niejsze­
nia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w  godzinach urzę­
dowych w w ym ienionem  c. k. K ierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w  połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle  w e­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stem plowym  na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 600 koron w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obliczo­
nych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej śc iśle  według  
poniżej podanego wzoru ma być podany je­
dnolity opust z cen fiskalnych dla całej do­
staw y wyrażony cytrami i słowam i.

Oferty w niesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stem plowym  lub w  wa- 
dyum, niesporządzone śc iśle  w sposób prze­
pisany, opiewające na częściow ą dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych  
dla różnych m ateryałów  lub też zaopatrzone 
dopiskam i nie będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictwa.
Lwów, dnia 7 kwietnia 1910.

Stem pel
1

Korona
(W zór oferty). 

Oferta.
Mocą któ rej ja (m y) niżej podpisany  

(n i) obowiązuję (m y) się w latach  
. . . dostarczyć w terminach przez c. k.
Kierownictwo budowy regulaeyi . . . .
w ............................ oznaczonych, m ateryały fa-
szynowe do budowli regulacyjnych na . . .
. . . . p o d ......................... w km. od . . .
do . . . w  ilości i pod warunkami poda-
nem i w obwieszczeniu za opustem . . . .
(cyfram i i słow am i) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znam (y) dokładnie 
i poddaję (m y) się  takowym bez żadnego za­
strzeżenia.

Jako wadyum składam  (y ) . . . .

W . . . . dnia . . 1910. 
(Podpis i m iejsce zamieszkania).

L. cz. E 1481/9 (7) (4205 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie F irm y M. Feigenbaum  we 
Lwowie zastąpionej przez adw. dr. K. W eissa  
we Lw owie odbędzie się dnia 11 maja 1910  
o godzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w  biurze Nr. 5 w Grzymało 
w ie licytacya 1/5 niew ydzielonej części real­
ności lw h. 1149 ks. gr. Grzym ałów objętej.

Ta część nieruchom ośsi w ystawiona na 
lieytacyę jest ocenioną na 720 kor.

Najniższa cena wynosi 630 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tej nieruchom ości dokumenta, (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) m oże każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 16 marca 1910.

L. cz. E. 485/10 (7 ) (4204  2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie zarządcy m asy konkurso­
wej firmy M eilech & M. Pinkas Landau w  
Gorlicach adwokata dr. Józefa Radomyskie- 
go odbędzie się  dnia 3 maja 1910 o godzi­
n ie 9 przed południem  w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze Nr. 12 licytacya 26/336  
części realności lwh. 247 ks. gr. gm . kat. 
W ysowa objętej zakład kąpielowy stano­
wiącej.

N ieruchom ość powyższa w ystawiona na 
lieytacyę jest ocenioną na 5108 kor.

Najniższa cena w ynosi 3405 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się  do tej nieruchom ości 
dokumentu (w yciąg tabularny, w yciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.j może 
Każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w  sądnie niżej w y­
m ienionym , w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych, wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż Są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zam ieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 31 m arca 1910.

L. VIII/b 1082/83 ex 1910 (4186  1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy m aterya­
łów  faszynowych do budowli na rzece Dunaj­
cu pod Nowym  Sączem -Ujście Popradu w 
kim. od 109.438 do 111.558 zezw olonyeh  
przez c. k. N am iestnictw o rozporządzeniem  
z 24 lipca 1904 L. 89 .286  wykonać się m a­
jących w latach 1910 i 1911 odbędzie się  
dnia 21 kw ietnia 1910 o godzinie 12 w 
południe (czas kolejowy) rozprawa ofertowa  
w c. k. K ierow nictw ie budowy regulaeyi D u­
najca w N owym  Sączu.

Ilość w powyższym  czasie dostawić się 
mających m ateryałów  w ynosi około:

1.200 m .3 faszyn wiklowyeh,
4 .800 m .3 faszyn lasowych,

90.000 sztuk kołków faszynowych. 
Powyżej podana ilość m ateryałów  war­

tości fiskalnej około 12.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w ter­
m inach oznaczonych przez c. k. K ierowni­
ctwo budowy regulaeyi Dunajca w Nowym  
Sączu i może być w razie zw iększenia lub 
zm niejszenia zapotrzebowania o 20 prc. zw ię­
kszona lub zm niejszona, przedsiębiorca je­
dnak w razie zw iększenia dostawy n ie może 
żądać wyższej ceny za m ateryały w w ię­
kszej ilości dostarczone, ani też rościć sobie 
jakichkolwiek pretensyi do skarbu Państw a  
w razie zm niejszenia dostawy.

Warunki i wykaz cen jednostkowych  
przejrzeć można w godzinach urzędowych w 
wym ienionem  c. k. K ierownictw ie budowy, 
gdzie także do godziny 12 w południe  
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty sporządzone ściśle według  
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem  
stem plowym  na 1 kor. i w wadyum w kwo­
cie 300 koron, w gotówce lub pupilarnych  
papierach wartościowych, obliczonych w edług  
kursu z dnia poprzedniego.

W  ofercie sporządzonej w edług poniżej 
podanego wzoru ma byó podany jednolity  
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy  
wyrażony cyframi i słowam i.

Oferty w niesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia n ie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo niezaopa- 
trzone zuaczkiem  stem plowym  lub w wa­
dyum, niesporządzone śc iśle  w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cea fiskalnych  
dla różnych m ateryałów lub zaopatrzone d o ­
piskami, n ie będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictwa.
Lwów, dnia 12 kwietnia 1910.

(W zór oferty.)

Oferta.

której ja (m y) niżej podpisa­
ny (n i) obowiązuję (m y) się  w latach . . .
dostarczyć w term inach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy r e g u l a e y i ...............................
w .............................................................. oznaczonych,
m ateryały faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a ......................................pod . . . .
w km. o d .........................d o ................................
w ilości i pod warunkami podanymi w ob­
wieszczeniu za opustem . . . .  (cyfram i 
i słow am i) odsetek z cen fiskalnych.

W arunki licytacyjne znane mi (nam ) 
są dokładnie i poddaję (m y) się  takowym  
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam  (m y) . . . .

L. ez. E. 316/8 (4200 1 — 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie upadłego Towarzystwa Ka­
sa zaliczkowa wzajemna pomoc w Busku za­
stąpiona przez adw. dr. W iśniew skiego od­
będzie się  dnia 18 maja. 1910 o godzinie 9 
przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 2 licytacya 3/8 części 
lwh. 200 gm iny Busk a to 3/8 części chaty 
drewnianej w rynku położonej o obszarze 
147 m 2.

Nieruchom ości tej część w ystawiona  
na lieytacyę jest oceniona na 375 kor. 75 
hal.

Najniższa cena wynosi 188 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się  zatw ier­
dza i odnoszące się  do tej części n ierucho­
mości dokmenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej w ym ienionym  w  biurze 
Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 2 kw ietnia 1910.

W ...............................dnia . . 1910.

Podpis i m iejsce zamieszkania.

L. cz. E. II. 159/10 (5 ) (4283 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gizeli Schm er we Lwowie 
zastąpionej przez adw. dr. Józefa Braunera 
we Lw ow ie odbędzie się dnia 19 maja 1910  
o godzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. II. licytacya  
realności lwh. 229 ks. gr. dla dz. III. gm. 
kat. m. Lwowa wraz z przynależnościami, 
składającemi się z drobiu, żłobów, pompy i 
drzew.

Nieruchom ość ta w ystawiona na lieyta­
cyę, jest ocenioną na 15 646 kor. 35 hal., 
przynależności zaś na 113 kor. 50 hal.

Najniższa cena w ynosi 7879 kor. 92%  
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg  
tabularny, w yciąg katastralny, protokoły oee-' 
nienia i t. d.) może każdy, m ający chęć ku­
pieni®, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze 
Nr. II.

Takie prawa, wobec których m n iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy  
ig le sió  do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści n ie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego p ostę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego nie i wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow. S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 9 kwietnia 1910.

L. cz. E . 1413/9 (14) (4275)
Dnia 4 maja 1910 o godzinie 8 przed 

południem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. V. odbędzie się licytacya 1/3 czę­
ści realności lw h. 341 gm . Ladzkie składa­
jącej się  z domu, szopy i pb. i gr. łączne­
go obszaru 50  ha, 97* ar. 64 m 2 a stano­
wiącej w łasność Petra Petryszaka, A nny Pe- 
tryszak lo  Sysak 2o Lesiuk, m ał. A nn y i 
Maryi Petryszak, Maruni z Hiltajezuków Ku- 
fryk i nieobjętej m asy spadk. ś. p. A nny  
Proniuk zam. Petryszak.

Część nieruchom ości powyższej w ysta­
w ionej na lieytacyę, jest oceniona na 1460  
kor.

Najniższa cena w ynosi 973 kor. 33 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnoszące się  
do tej nieruchom ości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w  sądzie niżej w ym ienio­
nym  w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  
m ogłyby byó już ze skutkiem  podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Tyśm ienica, dnia 31 marca 1910

L. cz. E. II. 2675/9 (82) (4282 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leonarda Podhorodeekiego  
zastąpionego p izez adw. dr. Czarnika odbę­
dzie się  dnia 19 maja 1910 o godzinie 9 
przed południem  w  sądzie niżej w ym ienio­
nym, w sali Nr. II. licytacya połowy realno­
ści lwh. 424/1 ks. gr. gm. m. Lwowa, zo­
bowiązanego W łodzim ierza Podhorodeekiego  
własnej przy ul. Obertyńskiej bez 1. orj. po­
łożonej, składającej się  z pbud. 1140, pgr. 
2401, 2402, 2403, 2405, 2406, 2407, 2408,

2409, 2410, 2412, 7309, 7310, 2400/1, 2400/4- 
2404/3, 2400 6, 2400/7, 2404/1 i 2404/4 o po­
wierzchni w całości realności 21.415 m 3-

Połow a tej nieruchom ości wystawio®8, 
na lieytacyę, jest oceniona na 32,407 kor- 
50 hal.

Najniższa cena w ynosi 16.203 75 koi-- 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się d° 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg â' 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, m ający chęć k«' 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze Nr. D-

Takie praw a, w obce, których siniejsz# 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zg*0/ 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony® 
term inie licytacyjnym , ia&czej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nienichoriK-ści n ie  mo­
głyby być ju t ze skutkiem  podnoś nonę.

Te esoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary .n a  powyższej nieruchom ości bą®* 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępowań® 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 0 
dalszych w ydarzeniach tego postępow ania j6.' 
dynie przez przybicie na  tablicy sądowej* 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i tik; wskażą temuż sądowi p łij '  
nomocnikft do doręczeń, w siedzibie są®8 
zamieszkanego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 2 kwietnia 1910.

L. cz, E. 101/10 (5) (4245)
Edykt licytacyjny.

Nu żądanie Herscha Lichtm anna w OlpiJ 
nach zastąpionego przez adw. dr. Rosenbuscha 
odbędzie się  dnia 10 maja 1910 o godz. 1-0 
przed południem  w  sądzie niżej w ym ien io­
nym w biurze Nr. 33 w Jaśle licytacya real’ 
ności lw h. 6 ks gr. gm. kt. Szerszyny.

Nieruchom ość ta w całości wystawiona  
na licy tację  jest oceniona a wartość tejże 
ustalona na kwotę 1425 kor.

Najniższa cena w ynosi 950 korom 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg  
tabularny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d), może każdy, m ający chęc 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
w ych w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bąd® 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sąd® 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego:

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jasło, dnia 29 marca 1910.

L. cz. E. 2329/9 (5 ) (4149)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Steina jako prawo- 
nabywcy Henryka M ansfelda odbędzie sMł 
dnia 3 maja 1910 o godzinie 9'30 przed po­
łudniem  w sądzie niżej w ym ienionym  w biu­
rze Nr. 12 licy tacja  realności lwh. 727 
ks. gr. gm. Gorlice objętej.

Nieruchom ość powyższa wystawiona n» 
lieytacyę, jest ocenioną na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., P°' 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d° 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatjjapL 
dza i odnoszące się do tych nieruchom ość  
dokumenta, (w yciąg tabularny, w yciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. 
m oże każdy, mający chęó kupienia, przejr®6 / 
podczas godzin urzędowych w sądzie ni®eJ 
wym ienionym  w biurze Nr. 13.

Takie, prawa, w obec których nimó! 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale®? 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaf'®0/ 
n p n  term inie licytacyjnym , inaczej rosz®*6! 
nia tego rodzaju co do s&iaąj nieruchom®4*^ 
n ie m ogłyby być już, ze skutkiem  pod®1’ 
ssone.

Te osoby, dla których jakie prawa l®*' 
ciężary na pow-yższej nieruchom ości bą° ■ 
obecnie już istnieją, bądź w toku postąp0 
wania licytacyjnego powstaną zaw iad am ia j  
będą o dalszych wydarzeniach tego PoS.l ;l 
pcw ania jedynie przez przybicie na 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w  okręgu 
niżej wym ienionego i n ie wskażą temuż.®!4, 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w  sied®1®' 
sąd u zam ieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 1 kwietnia 1910.



Najniższa cena wynosi 1960 kor., po- j 35 oznaczony, stodoła, stajnia, tudzież z pgrt. 
niżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 1’kat. 1507/2, 1508/1, 1646/1, 1626 /3 ,1682 /1 , 
skutku. 1655/2,

L- cz. E . 4002/9 (11) (4141)
Dnia 13 maja 1910 o godzinie 9 rano 

w tut. sądzie, odbędzie się  licytacya 1/4 
części realności lwb. 6 ks. gr. gin. Katyna 
stanowiącej grunt z budynkiem.

Nieruchom ość ta oceniona jest na 514
kor.

Najniższa, cena w ynosi 843 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w biurze Nr. 11.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Dobromil, dnia 7 kwietnia 1910.

L. cz. E. 294 10 (6 ) (4208)
Dnia 13 maja 1910 o godzinie 9 ra­

fio w sądzie tutejszym odbędzie się licytacya  
połowy realności lwh. 503 ks. gr. gm. Hucz­
ko I. stanowiącej dom drewniany.

Nieruchom ość ta oeeniona jest na 605
kor.

Najniższa cena wynosi 470  kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w biurze Nr. 11.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 8 kw ietnia 1910.

E. cz. E. 1799/9 (4) (4259)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 maja 1910 o godzinie 10 
przed południem  odbędzie się  w tut. sądzie 
w biurze Nr. 7 licytacya realności lwh. 1922  
gm. Jaworów wartości szacunkowej 1080 kor.

Najniższa cena wynosi 540 kor., po­
niżej której sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego  
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawk lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie ha tablicy  
sądowej, jeśli n ie mieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w  siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, 6 kwietnia 1910.

L. cz. E . 847/10 (4) (4135)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 maja 1910 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się  w sądzie tutejszym  
biuro Nr. 9 licytacya realności wyk. hip. 715  
gm. Brody.

R ealność tę (parc. bud.) pusty plac o- 
ceniono na 119 kor. 90 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
fiie nastąpi wynosi 119 kor. 90 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
heytacva byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosie” do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
nym term inie hc7tacy.i3.yiB, inaczej roszcze­
nia tego rodzaje Vo do samej nieruchom ości 
hie m ogłyby być już se skutkiem  podno
szorte,.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Brody, dnia 25 marca 1910.

E cz. E. 2894/9 (5 ) (4243)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Naści Bicz gospodyni w  
Zukowie zastąpionej przez p. adwokata dr. Eau- 
desberga w Brzeżanaeh odbędzie s;ę dnia 27 
kwietnia 1910 o godz. 10 przed południem  
^  sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 
17 w Brzeżanaeh licytacya:

1. połowy realności obj. lw h. 8,
2. 8/12 części realności obi. lwh. 6,
8. całej realności obj. lw h. 8,
4. 3/9 części realności obj. lwh. 29 ks. 

grt. gm. Żuków, dłużnika Michała, Bicza syna  
Eiotra w łasnych, składających się z domu 
Mieszkalnego parterowego, budynków gospo­
darczych, ogrodu, łąk, roli, lasu i nieużytku  
U lanego wodą.

Nieruchom ości te w ystawione na licy- 
h.cy t, są. ocenione: ad 1. na kwotę 1161 kor.

hal., ad 2. na kwotę 138 kor., ad 8. na 
kwotę 2456 kor. 80 hal. i ad 4. na kwotę 
120 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 580 kor. 
hal., ad 2. 92 kor., ad 8. 1687 kor. 88  

fiaE i ad 4. 80 kor., poniżej tej ceny sprze- 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta może każdy, 
Mająey chęć kupienia, przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio- 
ftym, w biurze Nr. 17.
,. Takie prawa wobee których niniejsza  
l\eytacya byłaby niedopuszczalną, należy agło- 

do "sądu najpóźniej przy wyznaczanym

term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub
,-icZs,.;} na powyższych nieruchom ościach b&di 
©feeeaie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaaaisitj 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeś li n ie  m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej wym ienionego, i n ie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedsibi*  
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 9 marca 1910.

L. cz. E. 58/10 (8) (4250)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie W asyla W ajdy odbędzie się 
dnia 19 maja 1910 o godzinie 10 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wym ienionym , w biu­
rze Nr. 1 licytacya 48/720 części lwh. 9, 6/80 
części lwh. 35, 2/5 części lwh. 36 i całego  
ciała lwh. 214 kg. Tworylne objętych.

N ieruchom ości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione na 4248 kor. 67 hal.

Najniższa cena w ynosi 2882 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia  
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia  
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w  biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło­
sić  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, b ąd i w  toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą » dalszych wydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w  siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 19 marca 1910.

L. cz. E. 2952/9 (5 ) (4244)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Piotra Pietraszka i Kata­
rzyny Pietrasskowej w Gliniku niem ieckim  
zastąpionego przez adw. dr. Wilusza odbę­
dzie się  dnia 18 maja 1910 o godzinie 9 
przed południem  w sądzie niżej wym ienionym , 
w biurzegNr. 38 w Jaśle licytacya a) 33/820  
części realn. lwh. 39 ks. gr. Zarzyce, b) 
38/640 części real. lw h. 84 ks. gr. Zarzyce, 
c) 83/960 części realn. lw h. 40 ks. gr. Za­
rzyce stanow iących jeden kompleks.

N ieruchom ości te w  częściach w ysta­
w ione na lieytacyę są ocenione i wartość 
tychże ustalona a m ianow icie: ad a) na 
kwotę 479 kor., ad b) na kwotę 8 kor., ad 
e) na kwotę 9 kor., czyli łączn ie na kwotę 
496 kor.

Najniższa cena w ynosi kwotę 330 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunk! licytacyjne i odnoszące się  do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokóły ocen i a- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej w ym ienionym  w biurze Nr. 82.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy  
a g łp ić  do sąd« najpóźniej przy wyan&cM- 
nym term inie Sicytacyjnym. inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do .samej nieruchom ości 
n ie m ogłyby być ju t  skutkiem  podno-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n & powyższych nieruchom ości ach bąiii 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego p ostęp o­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli ui» mieszkają w  okręgu sądu 
niżej wym ienionego i wie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siodfSbic 
s ąd» zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział VI.
Jasło, dnia 1 kw ietnia 1910.

Ł. cz. E . 716/9 (4 ) (4155)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przem ysłu w Lutowiskach i M en­
dla Eisenh&ndlera w Lutowiskach odbędzie 
się  dnia 19 maja 1910 o godz. 9 rano w są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. II. w 
Lutowiskach licytacya realności obj. lwh. 378  
gm iny katastr. Lutowiska, składającej s ię  z 
domu m ieszkalnego o dwóch izbach m ie­
szkalnych.

Nieruchom ość powyższa w ystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 3920 kor.

Warunki licytacyjne, które się  zatwier­
dza i odnoszące się  do tej nieruchom ości do­
kumenta, (w yciąg tabularny, 'wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
m ienionym , w  biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tegc 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  m o­
głyby być już se skutkiem  podnoszeń?.

Te osoby, dla których jakie prawa lab  
e ięża ry lia  powyższych nieruchoiaościach bądź 
obecnie juam stnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaaą. zawiadam iane 
będą o dalszych w yuczeniach , tego postę­
powania jodynie przez przybicie m  H bliey  
sądowej, je ś li n ie m ieszkają w oksęgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie  
sądu zam ieszkałego

W yznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lutowiska, dnia 16 marca 1910.

L. cz. E . 216/10 (6) (4136)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 maja 1910 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się  sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9 lieytacya realności wyk hip. 1. 
691, 2. 584 i 3. 437 gm. Suchowola.

R ealności te (pare. bud. i dom ocenio­
na ad 1. na 50 kor., ad 2. na 1597 kor., ad 
8. na 1809 kor., przynależności zaś na 230  
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi w ynosi: ad 1. 8 4 kor., ad 2. 1066  
kor., ad 8. 1360  kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne d o­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
n ie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone .

Te osoby, dla których jakie prawa mb 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądfi- 
obeenie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli n ie mieszkają, w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 1 kwietnia 1910.

L cz. E. 1982/9 (7) (4276)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie U hnow skiej Kasy zaliczko­
wej „Nadzieja" w  U hnow ie dnia 22 kwietnia  
1910 o godzinie 11 przed południem odbę­
dzie się  w biurze Nr. III. sądu tutejszego  
licytacya całej realności lwh. 86 gm. Rse- 
czyca-Hubinek Łukasza Pi rożka w łas nej z 
przynależnośeiam i koni, krowy, św iń, wozu, 
sam  i t. d.

W artość szacunkowa 15 .875  kor.
W artość przynależności 1210 kor.
Najniższa eona, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi w ynosi 11 056 kor. 66 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w  sądzie tutej­
szym  w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , ta&czej roszczenia tego  
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  m o­
g łyb y  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą a  dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu sądu 
siżej w ym ienionego i a is  wskażą tem uż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w  siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 .  k Sąd powiatowy, Oddział III.
Uknów, dnia 17 marca 1910.

E. cz. E . 95/10 (3 ) (4260)
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Naftalego A lstera w Ka- j 
m ionce sir., odbędzie się  dnia 21 kwietnia  
1910 o godzinie 9 rano w tutejszym  sądzie, 
w biurze Nr. III. licytacya:

a) realności ębjętej lwh. 318 ks. grt. 
gm. Obydów, składającej się  z pbud. Ikaf. ! 
224, na której pobudowane są dom 1. kons. i

b) realności objętej lwh. 1146 powyż­
szej księgi gruntowej, składaiacej się  z pgrt. 
ilkat. 1626/1 i 1632 3.

Nieruchom ości te w ystawione na licy­
tację , są ocenione na 5227 kor. 04  hal.

Najniższa eena wynosi 8484 kor. 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tyeh nieruchom ości dokumenta (wyciąg  
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej w ym ienionym , w  b iu­
rze Nr. III.

Takie prawa, wobee- W jta a h  n iniejsza  
H e y a  byłoby aieds.-puszczaiaą, należy  

do sądu iiJ-póóii.ćj przy wyi/is*«re- 
Uf«j fcerminR. ii-;ytc:(> juyra, inaczej roszczę- 
•ńs. b-go rodzaju co Jo .samej n iernehoaiośd  
nie m ogłyby być już xe skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, Si* których jakie prawa lab  
ciężary na po wyższy eh nieruchomości ash bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania lisyiaeyjuagu powstaną, zawiadam iane 
będą c- dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie praea przybicie aa  tablicy są­
dowej, je/iii n ie m ieszkają w okręgu sądu 
uił-ei wym ienionego i nie. wskażą tem uż są­
dowi pełnomocnika, do doręczeń w  siedzibie 
sądu tómkv;z.£&łegi}.,

0,. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka s t r , dnia 25 marca 1910.

L. cz. E. 414 10 (4 ) (4272)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berła R eissa odbędzie się  
dnia 17 maja 1910 o godzinie 10 przed po­
łudniem  w sądzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze Nr. 5 licytacya realności lwh. 1443 gm iny  
Turbia objętej.

Nieruchom ość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 8000 kor.

Najniższa cena wynosi 2000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tejże niei uehomości dokumenta, może każdy, 
mający < hęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w  sądzie niżej w ym ienio­
nym w biurze Nr. 5.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 18 marca 1910.

L. cz. E . 2006/9 (4 ) (4011)
Edykt licytacyjny.

D nia 11 maja 1910 o godz. 10 przed 
południem  w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 2 odbędzie się licytacya realności 
obj. lwh. 2370 gm. Trembowla, złożonej z 
pb. 886/1, na której stoi dom murowany 
Jenty Blitz w 2/4 częściach, W olfa Izaka 
Sch&chtera w 1/4 i mał. Sary, E ster, Chaji 
Tauby, Ruchli, Markusa L eiby, N eehum ie i 
Mali. Kołpaków po 1 6  z 1/4 części w łasnej.

.N ieruchom ość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 12.660 kor. 90 hak

Najniższa cena w ynosi 12.660 kor. 90 
ha!., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
dff skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokół ocenienia  
i t. d.) m oże każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić  do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do sam ych nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te prawa lub ciężary na powyższej n ie­
ruchom ości, które bądź obecnie już istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego  
powstaną, b e! względu na cenę kupna pozo­
staną nietknięte.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Trembowla, dnia 14 marca 1910.

L, cz. E. 3703/9 (5 ) (4269)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 maja 1910 o godz. 10 przed po­
łudniem  odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacya 1. 18/2304 części real­
ności lwh. 460, 2. 6/36 lwh 1168, 8 6/288  
lw h. 1721, 4. 6/54 lwh. 1909, 5. 6/576 lwh. 
1055 gm. Zakopane.

Powyższe części realności oceniono łą ­
cznie na 712 kor. 17 bał.

Najniższa ceaa. niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 473 kor. 16 hal.

Warunki licytacyjne i in ne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
N ow y Targ, dnia 23 marca 1910.
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Ł. cz. E . 1536/9 (4) (4264)

Edykt licytacyjny.
D nia 13 maja 1910 o gódz. 9 przed 

południem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. 16 w Lubaczowie odbędzie się  
licytaeya połow y realności lw h. 137 ks. gr. 
gm . kat. Oleszyce m iasto, składającej się z 
pb. 129/1, na której stoi dom drewniany bla­
chą kryty wraz z przyuależnośeiam i, składa- 
jąeem i z komórki i płotu.

N ieruchom ość powyższa w ystawiona na 
licytacyę a to pół domu i parceli budowla­
nej oceniona jest na 740 kor., a połowa  
przynależności zaś na 10 kor.

Najniższa cena w ynosi 375 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem  za­
twierdzone (w yciąg tabularny, w yciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze Nr. 16.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.

Lubaczów, dnia 25 marca 1910.

L. cz. E. VIII. 6624/6  (35) (4144)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela M endla W ilfa, kup­
ca w Drohobyczu odbędzie się  dnia 13 ma­
ja 1910 o godz. 10 przed południem  w  są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 71 
licy ta ey a :

45 prc. udziału Judy Zuckerberga w  
prawie 25 letniej dzierżawy naftowej na pg. 
2098, 2099/1 i pbud. 501, 502 i 503 gra. 
Borysław  (lw h. 538 gm . B orysław ) stan o­
wiącej kopalnię „Juda“ i 45 prc. udziału w 
inwentarzu tej kopalni przysługującego Ju­
dzie Zuckerberg, dalej 44  prc. udziału Chai- 
ma Zuckerberga w prawie dzierżawy na ko­
palni „Juda“ i 44  prc. udziału Chaima Zu­
ckerberga w inwentarzu na tej kopalni się  
znajdującym, dalej licytaeya 10 prc. udziału 
Judy Zuckerberga w  sprawie 25 letniej dzier­
żawy naftowej na pg. lk. 924/3, 927/2, 928/1 
i 929 2 (iw h. 1408 gm . Borysław ) stano­
wiącej kopalni „Parania-Tyran" i 10 prc. 
udziału w inwentarzu na tej kopalni, dalej 
20 prc. w prawie dzierżawy Cbaima Zueker- 
berga w kopalni „Parania-Tyran" i 20 prc 
udziału jego w inwentarzu na tej kopalni się  
znajdującym, w reszcie licytaeya 12 prc. u- 
działu Judy Zuckerberga w prawie 25 le ­
tniej dzierżawy naftowej na pbud. 418 > pg. 
lk. 924/1 (lw h. 1520 gm. B orysław ) stano­
wiącej przedłużenie terenu kopalni „Parania- 
Tyran“.

Inwentarz kopalni „Juda" opisany w 
protokole oszacowania z dnia 15 maja 1908  
E . VIII. 6624/6 (14) stanowi ryg wiertniczy, 
kocioł, m aszyna, pasy i liny w  stanie zu­
żytym.

Inwentarz kopalni „Parania-Tyran“ o- 
pisany w powyższym  protokole oszacowania  
stanow i kom pletny ryg w iertniczy, kotło­
wnia, maszyna parowa, kuźnia i herm ety­
czne cztero-ealowe rury“.

Na kopalni „Parania-Tyran" nie ma 
żadnej produkcyi, podczas gdy na kopalni 
„Juda" tłokuje się  m iesięcznie około 20 cy­
stern ropy.

Pow yższe prawa są w spom nianym  pro­
tokołem  oszacewania ocenione:

1. 45 prc. udział Judy Zuckerberga na 
kopalni „Juda" na 22.500 kor.;

2. takiż udział Judy Zuckerberga w  
inw entarzu tej kopalni na 3150 kor.;

3. 44 prc. udział Chaima Zuckerberga 
na kopalni „Juda" na 22.500 kor.;

4. 44  prc. udział Chaima Zuckerberga 
w inwentarzu tej kopalni na 3080 kor.;

5. 10 prc. udział Judy Zuckerberga w 
prawie dzierżawy na kopalni „Parania-Ty- 
ran“ razem z udziałem  10 prc. Judy Zueker- 
berga w inwentarzu na tej! kopalni się  znaj­
dującym jest oceniony na 2000 kor.;

6. 20 prc. udział Chaima Zuckerberga 
w prawie dzierżawy na kopalni „Parania- 
Tyran“ razem z 20 prc. udziałem  Chaima 
Zuckerberga w  inwentarzu na tej kopalni 
się  znajdującym jest oceniony na 4000 kor.;

7. 12 prc. udział Judy Zuckerberga w 
25 letniej dzierżawy naftowej na pbud. 418  
i pg. lk. 924/1 jest oceniony na 240 kor.

Najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż do skutku nie przyjdzie w ynosi:

a) co do prawa pod 1. kwotę 7500
kor.;

b) co do prawa pod 2, kwotę 1050
kor.;

c) co do prawa pod 3. kwotę 7333
kor. 33 h a l;

d) co do prawa pod 4. kwotę 1026
kor. 66  hal.;

e) co do prawa pod 5. kwotę 666 kor. 
66 hal.;

f)  co do prawa pod 6. kwotę 80 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się  do

tych  nieruchom ości dokumenta (w yciąg ta ­
bularny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
n ien ia i t. d )  może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze 
Nr. 83.

Takie prawa, w obec których n iniej­
sza licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić  do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym ter m inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
n ie m ogłyby być już ze skutkiem, podno­
szone.

Te osoby, d la  których iakie praw a'lub  
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przyb icie  na tablicy  
sądowej, je ś ii n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego n a­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów  
hipotecznych dla wzm iankowanych cząstek 
nieruchom ości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 30 marca 1910.

L. cz. E. 1747/9 (14) (4217)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abraham a Teitelbaum a w 
Żabnie odbędzie się  dnia 11 maja 1910 o 
dżinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 3 licytacja  1/3 
części realności lwh. 274 i 360, 2 160 części 
realności lw h. 586 ks. gr. gm . kat. Żabno 
Stan isław a Lechow icza w łasnych, składają­
cych się z dwóch parcel budowlanych i 3 
parcel grunt., których łączny obszar w ynosi 
całej realności lwh. 274, 87 a. 91 n 2, zaś 
całej realności lw h. 586, 1 ha. 15 a. 24 m 2 
wraz z przynależnościam i, składającem i się 
ze studni betonowej z żurawiem  wartości 
(w 1/3) 20 kor.

N ieruchom ości powyższe w ystaw ione na 
licytacyę są ocenione na 1497 kor. 31 hal., 
przynależności zaś na 20 kor.

Najniższa cena w ynosi 1011 kor. 54  hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg  
tabularny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ) może każdy m ający chęć ku­
pienia. przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 3,

Takie prawa, wobec których m niej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeś li n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

(1. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 23 marca 1910.

L. cz. E . 217/10 (6 ) (4251)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 maja 1910 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym  
biuro Nr. 9 licytaeya realności wyk. hip. 
547 gm . Suchowola.

R ealność tę (parc. bud. i dom z przy­
należnościam i) oceniono na 3081 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2054 kor.

W arunki licytacyjne i in ne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego' postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeś ii n ie m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego t n ie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 1 kwietnia 1910.

L. cz. E. 2261/8 (37) (4159)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 maja 1910 o godzinie 10 zrana 
odbędzie się w  biurze Nr. 6 sądu tutejszego  
licy taeya :

a) realności lw h. 3131 gm. Zakopane 
składającej się  z parc. g it . lk. 9188/1 na 
której stoi w illa  oraz parceli bud. 1525 na 
której stoi domek,

b) realności lwh. 2497 gm. Zakopane 
składającej się  z parceli grt. 1. kat. 9188/2  
na której stoją fundam enta pod rozpoczęty 
dom (które to realności, jako stanow iący ca­
łość r&zem, mają być sprzedane) wraz z przy­
należnościam i opisanem i ts. protokołem z dnia 
2 marca 1909 E . 2261/8 (6).

Pow yższe realności oceniono na 29 300  
koron, a w tem przynależności ad a) na 500  
koron 30 hal., ad b) 1 .164 koron.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi w ynosi 15 .232 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym  w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 15 marca 1910.

L. cz. E . 4105/9 (II.) (4206)
Na żądanie Hersza Blechera odbędzie 

się  dnia 19 maja 1910 o godzinie 12 w po­
łudnie w sądzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze Nr. 29 licytaeya realności lwh. 172 gm. 
Chomczyn obejmującej 1 morg sianożęei.

Nieruchom ość w ystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 800 kor.

Najniższa cena w ynosi 534 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 1 marca 1910.

L. cz. E . 357/10 (3 ) (4125)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie K om ercyalaego Zakładu 
kredytowego, zastąpionego przez adwokata 
dr. Ludwika K lem ensiew icza w Bieczu, odbę­
dzie się dnia 17 maja 1910 o godzinie 9 
przed południem  w sądzie niżej w ym ien io­
nym, w  biurze Nr. 33 w Jaśle licy tacja  
realności lw h. 912 ks. gr. gm . Swięcany.

Nieruchom ość ta w całości w ystawiona  
na licytacyę jest oceniona i wartość tejże 
ustalona na kwotę 16 960 koren.

Najniższa cena w ynosi 11.300 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowyeb w  sądzie niżej w ym ien io­
nym, w  biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić  do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do spinaj nieruchom ości 
n ie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jed ynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu. n i­
żej w ym ienionego i n ie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI.
Jasło, dnia 29 marca 1910.

Upadłości.
L. cz. S. 2/10 (2 ) (4116  3 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. sąd obwodowy w Kołomyi ze­

zw olił na otwarcie konkursu do majątku A l- 
tera Ratha protokołowanego kupca w Koło­
myi, zarejestrowanego pod firmą Dawid  
W olf Rath także A lter Rath zwany, handel 
szczeciną i skórą także garbarnia w Ko­
łom yi.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k, radcę wyższego sądu krajowego p. Ber- 
nackiego, zaś tym czasowym  zawiadowcą ma­
sy pana dr. Punkensteina, adwokata krajo­
wego w Kołom yi.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 25 kwietnia  
1910 godz. 9 przed południem  w tym sądzie 
w biurze Nr. 74  przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, w ystąpili z 
wnioskam i w zględem  zatwierdzenia tym cza­
sowego zawiadowcy lub zam ianowania innego  
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru w y­
działu wierzycieli.

W zywa się także tych w szystkich, któ 
rzy chcą w ystąpić jako w ierzyciele konkur­
sow i z roszczeniam i, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ich  spór już zaw isł, sto­
sow nie do przepisów ord. konkurs., zg łosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 20 maja 
1910, a na audyencyi likwidacyjnej, na d^ień 
23 maja 1910 godzinę 9 przed południem  
w  tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanow ili dla n ich  porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu  
zgłoszenia, tak poszczególnym  wierzycielom  
jak i m asie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponow ne zw ołanie ogółu  w ie­
rzycieli i  badanie dodatkowego zgłoszenia

i będą wykluczeni od podziałów uskutecznia  
nych na podstawie form alnego projektu po­
działu.

W ierzycielom  na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym  służy prawo 
w m iejsce zawiadowcy m asy, jego zastępcy 
i członków wydziału w ierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolny®  
wyborem inne osoby, sw ego zaufania.

A udyencyę likwidacyjną przeznacza si? 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółk1 
i pojedynczych spólników  będzie oddziela®  
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się  będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie m ieszkają ^  
Kołom yi, lub w pobliżu mają wym ienić 
w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, W 
temże m iejscu zam ieszkałego, w przeciwny®  
bowiem  razie na w niosek komisarza konkur­
sow ego ustanowi się  dla n ich  na ich  koszt 
i n iebezpieczeństwo pełnom ocnika dla do­
ręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 7 kwietnia 1910.

L. cz. S. 5/7 (46) (4233)
W konkursach: a) firmy M eilech i M 

Pinkiis Landau, b) M ichała Pinkasa 2 im. 
Landaua, c) spadkobierców bł. p. M eilecha  
Landaua S. 5/7, S. 6/7, S. 7/7, mianuje się 
p. Teodora K alczyńskiego sędziego powiato­
wego w Gorlicach komisarzem  konkursowym  
w m iejsce p. W ojciecha Nowaka sędziego  
powiatowego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 9 kwietnia 1910.

L. cz. S. 5/7 122 K. K. (4270)
O g ł o s z e n i e .

Zawiadamia się  w ierzycieli m asy roz­
biorowej Szajego Streusanda, że zarządca 
masy przedłożył plan rozdziału majątku tej 
masy, który może być przejrzany lub odpi­
sany u komisarza konkursowego, lub zarząd­
cy, zarzuty przeciw  tej repartycyi mogą być 
ustnie, lub pisem nie wnoszone d l komisarza 
konkursowego aż do dnia 20 kwietnia 1910.

Podhajce, dnia 7 kwietnia 1910.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 5630 (4115 3 — 3)

K o n k u r s .
Przy sądzie krajowym wyższym w Kra­

kowie jest do obsadzenia posada kancelisty.
Podania o powyższą lub przy innych  

sądach opróżnić się  mogącą dla wysłużonych  
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty  
w nosić należy do 16 maja 1910 do Prezy- 
dyum sądu krajowego wyższego w Krakowie. 

Prezydyum  sądu wyższego.
Kraków, 11 kw ietnia 1910.

L. 5479 (4114  3 - 3 )
K o n k u r s .

W  sądzie powiatowym  w Rozwadowie 
jest do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą lub przy innych  
sądach opróżnić s ię  m ogącą dla w ysłużo­
nych podoficerów zastrzeżoną posadę, w no­
sić należy do 16 maja 1910 do Prezydyum  
sądu obwodowego w Rzeszowie.

Kompetenci w inni wykazać uzdolnie­
n ie do prowadzenia ksiąg gruntowych św ia­
dectwem  ze żłożonego egzaminu.

Prezydyum  sądu wyższego.
Kraków, 10 kw ietnia 1910.

LW. 5858/10 (4182 3 - 3 )
O głoszenie konkursu.

W celu nadania dwóch zapomóg wyno­
szących jednorazowo po sto dwadzieścia (120) 
kor., z fun dacji dla sierot po wojskowych  
im ienia A ngelik i Hoffmann de Sternhort, 
sieroty po c. k. majorze, ogłasza się  n iniej­
szem konkurs.

O te jednorazowe zapomogi m ogą ®6 
ubiegać tylko osoby płci żeńskiej, staDU wol­
nego, religii rzym sko-katolickiej, niezamożne 
i m oralnie nieposzlakowane, osierocone P° 
obojgu rodzicach, a urodzone w G alicyi z 
m ałżeństw a osób stanu wojskowego, od p0<̂  
porucznika aż do majora w łącznie. Osobni 
która otrzymała zapomogę z n iniejszej fi® ' 
dacyi jest wykluczona od udziału w dwóch 
bezpośrednio potem następujących nadaniach- 

Podania należy w nosić do Wydzi*(fl 
krajowego najpóźniej do dnia 30 kwietn®  
r. b. i załączyć do nich m etryki śm ierCj 
obojga rodziców kandydatki, m etrykę chr®^ 
kandydatki, św iadectw o m oralności i ŚW®' 
deetwo o stosunkach m ajątkowych k a iw '  
datki.

W ydział krajowy.
. We Lwowie, dnia 5 kwietnia 1910-
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L. 1161/910 (3404  3 - 3 )

K o n k u r s .
W ydział Kady powiatowej w Nisku, o- 

głasza konkurs na posadę lustratora Kady 
powiatowej w Nisku.

P łaca roczna 1600 kor.
Dodatek aktywalny 360 kor. względnie 

pom ieszkanie w  naturze.
Ryezałt na objazdy 800 kor. rocznie.
W arunki przyjęcia:
Nieprzekroezony 50 rok.
N ienaganne życie.
Egzam in z rachunkowości państwowej, 

w zględnie równoznaczne studya.
O bywatelstwo austryackie.
Podania należy w nosić do Wydziału 

Rady powiatowej w Nisku najdalej do dnia 
30 kw ietnia 1910.

Z W ydziału Kady powiatowej.
Nisko, dnia 24 marca 1910.

W icep rezes: 
Jędrzejowicz.

L. cz. W. K. 1657/1910 (4281 1 - 3 )
O głoszenie konkursu.

W celu nadania pięciu posagów po 
600 (sześćset) koron z fundacyi Szczepana 
Zaremby Skrzyńskiego na wyposażenie pięciu 
panien szlacheckich ogłasza się  n iniejszem  
konkurs.

Posagi te zostaną nadane w roku b ie­
żącym pięciu wychodzącym  w tym roku za 
mąż uczciwym pannom pochodzenia szlache­
ckiego, religi chrześcijańskiej, zrodzonym w 
prawem m ałżeństw ie z ojca w ylegitym ow a­
nego szlachectwem  polskiem  w m etrykach  
szlachty galicyjskiej.

U bogie i sieroty mają pierwszeństw o.
Rozdawnictwo należy do W ydziału kra­

jowego.
Kandydatki w inny w nieść podania swe 

do W ydziału krajowego najpóźniej do 30 
kwietnia b. r. i załączyć do nich : m etrykę 
chrztu, św iadectwo o stosunkach majątko­
wych, św iadectwo m oralności i dowody szla­
chectwa polskiego, a ew entualnie także do­
wody swego sieroctwa.

Z W ydziału krajowego 
K rólestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks.

Krakowskiem.
Lwów, dnia 31 marca 1910 r.

L. cz. 1196 (4023 J - 3 )
K o n k u r s .

W ydział powiatowy w Ropczycach roz­
pisuje niniejszem  konkurs na posadę aku­
szerki okręgowej z siedzibą w W olicy pia­
skowej.

Do okręgu należą gm iny: Boreczek, 
Borek wielki, Kawęczyn Sędziszow ski, Przed­
m ieście, W olica ługow a i W olica piaskowa, 
oraz obszary dworskie: Borek w ielki, K aw ę­
czyn sędziszowski, Przedm ieście i W olica 
piaskow a.“

P łaca roczna wynosi 200 koron płatna 
w ratach m iesięcznych z dołn z kasy Wy­
działu powiatowego w Ropczycach.

Obowiązki akuszerki okręgowej okre­
ślone są rozporządzeniem wykonawczem  do 
§ 17 ustawy z dnia 17 lutego 1891 Nr. 17 
I 82 Dz. u. kr.

Kandydatki ubiegające się  o posadę 
mają przedłożyć metrykę urodzenia, św iade­
ctwo ścisłego  egzaminu z położnictw a, tu­
dzież św iadectwo m oralności i dotychczaso­
wej praktyki.

Podania w nosić należy do W ydziału po­
w iatow ego w Ropczycach do dnia 1 maja 
1910 r.

W ydział powiatowy.
Ropczyce, dnia 21 marca 1910.

L. cz. 570/10 (4225  1 - 3 )
K o n k u r s . ,

W ydział powiatow y w Śniatynie rozpi­
suje niniejszem  ponownie konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Rożnowie.

Do okręgu sanitarnego w  Rożnowie na­
leżą następujące gm iny i obszary dworskie: 
Rożnów, Dżurów, N ow osielica, Popielniki i 
Trościaniee.

Płaea lekarza okręgowego w ynosi 1.400  
koron, ryczałt na objazdy 800 koron.

Prócz tego ze strony W ydziału powia­
towego przyznanym będzie lekarzowi okrę­
gowem u dodatek osobisty w kwocie 600 kor. 
przez pierwsze trzy lata urzędowania.

Nadto lekarz okręgowy będzie m iał w i­
doki na uzyskanie posad w  kopalniach w ę­
gla w R ożnow ie i Dżurowie pod warunkiem  
zezwolenia ze strony W ydziału krajowego na 
przyjęcie tych obowiązków.

Posada lekarza okręgowego połączona  
jest z prawem do emerytury, a to w grani­
cach postanowień ustawy z dnia 12 maja 
1909 Nr. 68 Dz. ust. kraj.

U biegający się o tę posadę kandydaci 
w inni wykazać się  z posiadania warunków  
przepisanych § 7 ustawy z 5 października 
1906 Nr. 148 Dz. ust. kr. a m ianow icie:

1. obywatelstw a anstryackiego,
2. dyplomu doktora m edycyny upra­

wniającego do w ykonywania praktyki lekar­
skiej.

3. n ieskazitelnego charakteru,
4. znajomości języków krajowych,
5. praktyki najmniej dwuletniej w za­

wodzie lekarskim,
6. nieprzekroczonego wieku lat 40.
P ierw szeństw o między kandydatami ma­

ją ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym  po uzyskaniu dy­
plomy doktorskiego, albo egzam inem  fizy- 
kackim.

Lekarz okręgowy obowiązany jest utrzy­
m ywać aptekę domową.

Podania należy wnosić na ręce W y­
działu powiatowego w term inie do 30 kwie­
tnia 1910.

Z W ydziału powiatowego.
Sniatyn, dnia 1 kwietnia 1910.

P r e z e s:
M o y s a w. r.

L. cz. 1332 (4179  1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W zywa się tych kompozytorów i lite ­
ratów przynależnych do jednego z królestw  
i krajów reprezentowanych w Radzie pań­
stwa, którzy mają zamiar ubiegać się w roku 
1910 o nadanie im stypendyum  artystyczne­
go, aby swoje podania kom petencyjne w y­
stylizowane do c. k. M inisterstwa W yznań  
i Oświaty w nieśli najpóźniej do dnia 1 maja 
1910 do c. k. N am iestnictwa.

Podania w niesione po upływ ie terminu 
nie będą uwzględnione.

Uprawnionym i do ubiegania się są tylko 
sam odzielnie tworzący artyści z wyłączeniem  
w szystkich uczniów.

Podania zaopatrzyć n a leż y :
1. wykazem studyów i dokumentami 

przedstawiającymi stosunki osobiste petenta 
(m iejsce urodzenia i przynależności, wiek, 
stan, m iejsce zamieszkania, stosunki mają­
tkowe i t. d.),

2. przedstawieniem  sposobu w  jaki pe­
tent zamierza użyć stypendyum  państwowego  
celem  dalszego kształcenia się,

3. próbami dzieł petenta, z których  
każdą zaopatrzyć należy nazwiskiem  autora.

O. k. M inisterstwo W yznań i Owiaty.
W iedeń, dnia 30 marca 1910.

L. cz. 20660  (4185 1 - 3 )
O głoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady rzeczywistego  
nauczyciela geografii i h istoryi w c. k. g i-  
mnazyum w Bochni, ew entualnie takiejże po­
sady, mogącej się opróżnić w innym  zakła­
dzie, ogłasza się niuiejszem  konkurs.

Do posady tej są przywiązane pobory 
w m yśl ustawy z 24 lutego 1907, Dz. p. p. 
Nr. 55.

Kompetenci w inni w nieść podania, za­
opatrzone w potrzebne doknmenta, za pośre­
dnictwem  przełożenej Dyrekcyi do e. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 5 maja 
1910, a D yrekcye odeślą je bezzw łocznie na 
ręce Dyrekcyi c k. gim nazyum  w Bochni.

Kandydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifikacyę, p ełn ili służbę w szkołach śre­
dnich lub sem inaryaeh nauczycielskich, a 
pragną, aby im  tę służbę policzono, mają 
wykazać w tabelach kwalifikacyjnych dokła­
dnie, podając datę i liczbę dekretów, od któ­
rego czasu, jak długo i w jakiej liczb ie go­
dzin tygodniowo p ełn ili w tym  czasie obo­
wiązki służbowe.

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z w ieku obowiązującego do służby w ojsko­
wej, mają wykazać, czy uczynili temu obo­
wiązkowi zadość.

Zwraca się uwagę Dyrekcyi na zarzą­
dzony niniejszem  odm ienny sposób pośre­
dniego przedkładania podań kom petencyj­
nych.

O. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, 8 kwietnia 1910.

Za c. k. N am iestn ika: 
D e m b o w s k i  w. r.

L. cz. 1088 (8961 1 - 3 )
K o n k u r s .

W ydział powiatowy w Przem yślu roz­
pisuje niniejszem  konkurs na posadę lustra­
tora gm in.

Do posady tej przywiązana je st  roczna 
płaca 2.300 kor., dodatek aktywalny 300 K. 
i dodatek drożyźni3ny (od płacy i dodatku 
akty w alnego) 30 prc , z czego 20 prc. do­
datek stały, 10 prc. prowizoryczny.

Osobno pobiera lustrator ryczałt na o b ­
jazdy 1 .500  koron rocznie.

W razie stabilizacyi nabiera lustrator 
prawo do 3 p ięcioleci po 230 kor. i prawo 
do emerytury.

Kandydaci winni się  wykazać:
1. N ieprzekroczonym  40 rokiem życia.
2. Świadectwem  zdrowia.
3. Prawem  obywatelstw a austryaekiego,
4. Ukończoną szkołą średnią.
5. Dokładną znajomością języka pol­

skiego i ruskiego w słow ie  i piśm ie, tudzież 
znajom ością języka niem ieckiego.

6. Egzam inem  z rachunkowości pań­
stw owej.

7. Znajomością ustaw adm inistracyj­
nych, w zględnie 2 - letn ią praktyką na posa­
dzie lustratora urzędów gm innych.

8. N ieposzlakowanem  życiem .
Posada nadaną będzie na razie prowi­

zorycznie na rok jeden , poezem w razie za­
dowalającej służby nastąpić może stabilizacya.

Ubiegający się o posadę w inni w nieść  
udokumentowane podania do W ydziału po­
wiatowego w term inie do 10 maja b. r.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Przem yśl, dnia 1 kw ietnia 1910.

P rezes:
W. S a p i e h a

LW. 5859/10 (4218)
O głoszenie konkursu.

W celu nadania jednej, ew entualnie 
dwóch zapomóg w rocznej kwocie 100 kor. 
wyraźnie stu koron z fundacyi zapomogowej 
dla sierot po w łościanach im ienia A ngelik i 
Hoffmann de Sternhort, sieroty po c. k. ma­
jorze ogłasza s ię  niniejszem  konkurs.

O zapomogi z niniejszej fundacyi m o­
gą się ubiegać ubodzy chłopcy i dziewczęta, 
dzieci rodziców, którzy byli w łościanam i w  
gm inach L o l in , M aksymówka, Rostoczki, 
W itwica, Tysów i Bubniszcze powiatu do- 
lińskiego, osieroceni po obojgu rodzicach, 
wyznający religię katolicką, obrządku ruskie­
go, którzy kształcą się w jakiem kolwiek  
rzem iośle lub przem yśle domowym w obrę­
bie K rólestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
W ielkiem  K sięstwem  Krakowskiem, czy to 
w szkole fachowej, czy też odbywają pra­
ktykę, albo też w ten sposób w rzem iośle 
kształcić się  zamierzają.

Pobór zapomogi trwa przez cztery lata 
pod warunkiem, iż osoba n ią obdarzona przez 
cały ten czas zachowuje się  n ienagannie i 
kształci się w ohranem rzem iośle w sposób 
powyżej określony z odpowiednim  skutkiem.

Chcący się  ubiegać o taką zapom ogę, 
w inni najdalej do dnia 25 kw ietnia r. b. 
zgłosić się  ustnie lub pisem nie albo do tej 
z w ym ienionych powyżej zw ierzchności gm in­
nych, której podlegają, albo też do tego gr. 
kat. urzędu parafi,ilnego, który dla tej gm i­
ny jest w łaściw ym .

Do zgłoszeń  pisem nych należy dołą­
czyć: 1) metrykę chrztu ubiegającej się  oso­
by; 2) jej świadectwo ubóstwa i 3) metryki 
śm ierci jej rodziców, a jeżeli ta osoba kształ­
ci s ię  już w rzem iośle lub przem yśle domo­
wym: 4) należyte tego dowody, tudzież
świadectwa, jakieby już m iała z tej nauki.

Do zgłoszeń ustnych potrzeba załączyć 
tylko doknmenta w ym ienione pod 4). Tak w 
pisem nych jak i w ustnych zgłoszeniach n a­
leży podać gdzie i w jaki sposób ubiegająca 
się osoba zamierza się  kształcić w rzem iośle 
lub przem yśle domowym.

Z Rady W ydziału krajowego 
Króle twa Galicyi i Lodom eryi wraz z W iel- 

kiera K sięstwem  Krakowskiem.
Lwów, dnia 5 kwietnia 1910.

Piotrowski.

Bozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 8 .114 (4189 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. wyższy sąd krajowy we Lw ow ie 

ogłasza niniejszem , te pan Jan R astawieeki 
c k. notaryusz w Kulikowie wskutek przy­
zwolonego reskryptem  c. k. M inisterstw a  
sprawiedliwości z dnia 28 grudnia 1909 1. 
35.401, przeniesienia go na urząd c. k. no- 
tarynsza w  Horodence z duiem  22 kwietnia  
1910 z urzędowania w Kulikowie ustępuje, 
a dnia 26 kwietnia 1910 urzędowanie w Ho­
rodence obejmuje.

Prezydyum  c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 30 marca 1910.

L. cz. Nc. III. 1 - 9 / 1 0  (1 ) (4279 1 - 3 )
Po m yśli postanowień § 13 ustaw y  

z 11 czerwca 1901 1. 66 Dz. p. p., oraz § 
24 — 30 ustawy z 18 lutego 1878 1. 30 Dz.
u. p., wyznacza się eelern zbadania i usta­
lenia wszystkich okoliczności mających w pływ  
na wysokość odszkodowania zapłacić się  m a­
jącego przez c. k. Skarb Państw a za grunta, 
pod budowę dróg wodnych K anał Odra-W i­
sła  zapotrzebowane prawomoenemi. orzecze­
niami c. k. N am iestnictw a w e Lw ow ie w y­
właszczone:

audyencyę dnia 18 i 19 kwietnia b. r. 
na m iejscu w Ryc-zowie;

audyencyę dnia 20 i 21 kw ietnia b. r. 
na miejscu w P ó łw si;

audyencyę dnia 25 i 26 kwietnia b. r. 
na miejscu w T rzebień czycach ;

audyencyę dnia 27 kwietnia b. r. na 
m iejscu w L askow ej;

audyencyę dnia 28 kw ietnia b. r. na 
miejscu w Zatorze;

audyencyę dnia 2 maja b. r. na m iej­
scu w Łąezanaeh;

audyencyę dnia 7 maja b. r. na m iej­
scu w M iejscu;

a to z przybraniem trzech znawców.

Dla wszystkich tych osób, którym  z )&- 
kiegokolwiek powodu nie można doręczyc 
odnośnych uchwał sądowych, ustanawia się 
kuratorem ad actum:

dla gm iny P ó łw ie ś : w osobie naczelni­
ka gm iny Józefa Kubasa,

dla gm iny Zator w osobie naczelnika  
gm iny dr. Tarchalskiego,

dla gm iny Trzebieńczyce w osobie na­
czelnika gm iny Franciszka Sm iecha,

dla gm iny Laskowa w osobie naczel­
nika gm iny Jana Pieli,

dla gm iny Łąezany w osobie naczelni­
ka gm iny Franciszka Kozła,

dla gm iny Ryczów w osobie naczelnika  
gm iny Jana Kądzioły,

dla gm iny M iejsce w osobie naczelnika  
gm iny Józefa Mamania.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zator, dnia 9 kwietnia 1910.

L. cz. C. II. 70/10 (1 ) (4265)
E d y k t.

Przeciw Antoniem u Klakurce z Pcim ia, 
którego m iejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
M yślenicach przez Karolinę i M aryannę Bo­
rówka w Pcimiu 469 pozew o 713 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 21 kwietnia 1910 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw A ntoniego Kla- 
kurki ustanawia się pana W ojciecha Ziębę 
w Pcim ie, kuratorem.

Tenże kurator zastępyrwać będzie A nto­
niego Klakurkę w rzeczonej sprawie na jego  
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się  n ie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M yślenice, dnia 11 kwietnia 1910.

L. cz. O. II. 163/10 (1) (4255)
E d y k t.

Przeciw  Izydorowi Pajak, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, w niesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Gzortkowie 
przez Maryę M arkiewicz zara. Grenkiw i tow. 
pozew o zn iesienie w spółw łasności realności 
objętej wyk. hip. 489 ks. gr. gm Kossów.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
piaw ę na 12 kwietnia 1910 o gouzinie 8 
rano biuro Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się  paua dr. K leinm ana kand. adw. 
w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w  rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się  
n ie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ozortków, dnia 2 kw ietnia 1910.

L cz. C. II. 150/10 (1 ) (4254)
E d y k t.

Przeciw  A nnie Waszczuk, której m iej­
sce pobytu jest nieznane, w niesiony został 
do c. k. Sądu powiatowego w Czortkowie 
przez N ykolię Parnegi im ieniem  własnem  i 
niel. dzieci sw oich Fedia, W asyla i Romana 
Parnegów  pozew o zn iesienie w spółw łasności 
realności objętej wyk. hip. 288 ks gr. gm. 
Pauszówka.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 11 kwietnia 1910 o godzinie 8 
rano biuro N r. II.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się  pana dr. Kleinmana kand. adw. w 
Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i n ieb ezp ieczeń stw o, dopóki ona w są­
dzie się  n ie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Ozortków, dnia 25 marca 1910.

L. cz. C. III. 130/10 (2) (4252)
E d y k t.

Przeciw  Paw łow i Piekarczykowi, któ­
rego m iejsce pobytu jest nieznane, w n i e s i o ­
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Chrzanowie przez Justynę Gagracz wyrobni­
cę w Babicach pozew o zapłacenie kwoty 
400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została w tutejszym  sądzie audyeneya do 
rozprawy na dzień 26 kwietnia i9 1 0  o g 0' 
dżinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw Paw ła Piekar* 
ezyka ustanawia się pana dr. Gustawa R '6' 
sera adw. w Chrzanowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wy® 
w ym ienionego w rzeczonej sprawie na j?g° 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są* 
dzie się n ie zgłosi, lub pełnom ocnika ni® 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Chrzanów, dnia 5 marca 1910.

Gazeta Lwowska* Nr. 86 z dnia 17 kwietnia 1910.
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L. cz. 0 . 142/10 (1 ) (4137)

Przeciw  Janowi Kostce po W alentym  
i A nn ie Kostkównie z B liznego, których  
m iejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Maryg Kostka z B liznego pozew o 
zniesienie w spółw łasności realności obj. wyk. 
hip. 1. 364, 366, 854 i 856 ks. grunt. gm. 
Bliznę i t. d. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
uyencyg do rozprawy procesowej na dzień  
28 kwietnia 1910 o godzinie 10 rano, biuro 
Nr. 15.

Celem strzeżenia praw Jana i Anny  
Kostków ustanawia sig pana Franciszka Chg- 
cia naczelnika gm iny w Bliznem , kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie tych­
że w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie sig 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 25 marca 1910.

L. cz. C. II. 168/10 (1) (4201)
E d y k t.

Przeciw Janowi Bogowi, którego m iej­
sce pobytu jest nieznane, w niesiony został 
du c. k. sądu powiatowego w Dębicy przez 
Józefa Momolg z N agoszyna pozew o 210 kor. 
20 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyg do rozprawy na dzień 28 kwietnia  
1910 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Boga usta­
nawia sig pana dr. Sydona Friedberga adw. 
w Dębicy, kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie sig • nie  
zgłosi, lub pełnomocnika n ie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dgbica, dnia 7 kwietnia 1910.

L. cz. Cw. 474/10 (1 ) (4241)
E d y k t.

Przeciw  M ikołajowi Dziuło z Królika 
w ołoskiego, którego m iejsce pobytu jest n ie­
znane, w niesiony został do c. k. sądu obw o­
dowego w Sauoku przez Jakóba Lernera  
z Rymauowa pozew o w ydanie nakazu za­
płaty sumy wekslowej 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 31 marca 1910 nakaz zapłaty do Cw. 
474/10 (1).

Celem strzeżenia praw Mikołaja Dziuły  
ustanawia sig pana dr. W alewskiego adw. 
Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie sw ego  
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
sig n ie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 31 marca 1910.

L. cz. C. II. 46/10 (3) (4277)
E d y k t.

Przeciw  Maryi Opioła, której m iejsce 
pobytu jest nieznane, w niesiony został do
c. k. sądu tutejszego przez Józefa F eliksa  
pozew o zezw olenie na wypłatg kwoty 780  
kor., tudzież w ydanie 6 nitek korali.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyg na dzień 19 kwietnia 1910 o godzi­
nie 9 rano w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanej u sta ­
nawia sig pana Ignacego Laskę wójta w Ło- 
poniu, kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie p o­
zwaną w  rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie sig 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojnicz, dnia 11 kwietnia 1910.

L. cz. C. I. 116/10 (4274)
E  d y k t.

Przeciw M ichałowi Błonarz ze Starej 
ropy, którego m iejsce pobytu jest nieznane, 
w niesiony został do c. k. Sądu powiatowego  
w Starej soli przez Mendla Thalera pozew  
o 520 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono tego  
audyencye do ustnej rozprawy na dzień 26 
kwietnia 1910

Celem strzeżenia praw M ichała Błona- 
rza ustanawia sig pana dr. Franciszka Rau- 
eha adw. w Starej soli, kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig nie 
zg łosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowry, Oddział I.
Stara sól, dnia 1 kwietnia 1910.

L. cz. C. III. 67/10 (2) (4253)
E d y k t.

Przeciw Stanisław ow i Spyrze byłem u  
jf/ipcowi w Luszowicach, którego m iejsce po­
bytu jest nieznane, w niesiony został do c. k. 
8^du powiatowego w Chrzanowie przez Sa­

lom ona Rosnera kupca w Chrzanowie, pozew  
o zapłatę kwoty 461 kor. 92 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną  
została w tutejszym  sądzie audyencya do 
rozprawy na dzień 26 kwietnia 1910 o go ­
dzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw Stanisław a Spy- 
ry ustanawia sig pana adw. dr. Karola Sm o­
len ia  w Chrzanowie, kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie wyż 
wym ienionego w rzeczonej sprawie na jego  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie sig n ie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Chrzanów, dnia 6 marca 1910.

Ł. cz. C. I. 113,10 (2) (4273)
E d y k t.

Przeciw niewiadom ym  spadkobiercom  
po ś. p. Ołeksie P ilip  z Posady chyrowskiej, 
których m iejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Starej soli przez Fedka Sabarę z Posady  
chyrowskiej pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza sig au- 
dyencyg na dzień 27 kwietnia 1910 o godzi­
nie 9 rano, biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw niewiadom ych  
spadkobierców ustanawia się  pana Edmunda  
Bazylewicza c. k. notaryusza w Starej soli, 
kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie n ie ­
wiadom ych spadkobierców w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i n iebezpieczeństwo, d o­
póki oni w sądzie sig nie zgłoszą, lub p e ł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Stara sól, dnia 12 kwietnia 1910.

F i r m y .
L cz. Firm . 81 Stow. III. 126 (3249)

W ykreślenie firmy.
Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych i 

gospodarczych w yk reślon o:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzm ienie firmy: „Ropa“, związek ga­

licyjskich producentów ropy, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną porgką w li- 
kwidacyi we Lwowie.

Po ukończonej likwidacyi.
Dzień v;pisu: 21 lutego 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 21 lutego 1910.

G. Z. Firm . 261 Gen. III. 385 (3860)
Auderungen und Zusatze zu bereits eingetra- 

genen  G enossenschaftsfirm en.
E ingetragen wurde im G enossenschafts- 

register.
Sitz der G enossenschaft: Lemberg.
F irm aw ortlaut: „Germania", registrirte  

G enossenschaft m it beschrankter Haftung.
In den Vorstand wurden gew ah lt:  

Franz Bierowski in  Lem berg zum Direktor, 
Bernhard Lowenthal in  Schneidem uhl zum 
Direktor-Stellyertreter.

Datum der E intragung: 15 Marz 1910.
K. k. Landes- ais Ilandelsgericht, 

A bteilung IV.
Lemberg, den 13 Marz 1910.

L. cz. F irm . 193 Stow. III. 867 (3246)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w  rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Narol m.
Brzm ienie firm y: „Towarzystwo kredy­

tow e w Narolu m., stow arzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną porgką".

Zmiana s ta tu tu : Na walnem  zgrom a­
dzeniu 22 lutego 1910 uchwalono zmianę 
§§ 7, 11, 20 i 21 statutu wedle brzmienia 
protokołu w zbiorze załączek przechowane­
go w szczególności.

Podpis firmy: pod brzm ieniem  firmy 
podpiszą dwaj członkowie dyrekcyi łącznie, 
t. j. albo obaj dyrektorowie, albo jeden  dy­
rektor i zastępca dyrektora.

Członkami dyrekcyi wybrani: Israel 
Dieker i Markus Kessler, kupcy w Narolu, 
dyrektorami, a Markus W olf Lehrer, kupiec 
w Lubaczowie, zastępcą dyrektora.

Data wpisu : 7 marca 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 6 marca 1910.

L. cz. Firm . 216 Rg. A. I. 215 (3906)
Zmiany i dodatki odnoszące sig do w p isa ­
nych już w rejestrze handlowym  firm poje- 

dyńczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wcią­

gnięto co n astęp u je:
Siedziba firm y: Olszowa ad Zakliczyn. 
Brzm ienie firm y: Leib Birmbsum, Ja- 

kób R ing i Dawid Sauerstrom, spółka laso- 
wa w Olszowej.

Zmiana firm y: Leib Birmbaum, Jakób 
B ing i Dawid Sauerstrom, Spółka lasowa w 
Olszynach, skutkiem  tego zmiana siedziby  
firmy w m iejsce Olszowej na Olszyny (S. p. 
W ojnicz) oraz zmiana przedmiotu przedsię­
biorstwa na tem polegająca, że przedmiotem  
tym jest handel drzewem zakupionem w le- 
sie  dworskim w  Olszynach a nie w  Olszowej.

Dzień w pisu: 28 lutego 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 25 lutego 1910.

L. cz. F irm  259 stow. III. 35 (3900)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stow arzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Lipnica Mu­

rowana.
Brzm ienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w  Lipnicy Murowanej, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po­
rgką.

1. Członkowie zarządu w y stą p ili: ks. 
Ignacy Pawlik, zastępca przełożonego za­
rządu.

2. Członkowie zarządu wybrani : Jan 
W ojciechowski, rewizor bydła w Lipnicy  
Murowanej, wybrany zastępcą przełożonego  
zarządu.

Data w pisu: 13 marca 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy  

Oddział III.
Kraków, dnia 9 marca 1910.

L. cz. Firm . 236/10 Stow. I. 28 (3901)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stow arzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzm ienie firm y: Syndykat rolniczy w 

Krakowie centralny organ handlowy Towa­
rzystw Kółek i Spółek rolniczych, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną porgką.

1. Członkowie dyrekcyi umarli: Teodor 
Sychowski, trzeci dyrektor.

Prokura udzielona: Kazimierz Powidz- 
ki, który podpisywać bgdzie firmę per pro- 
cura wspólnie z jednym  z członków Dyrekcyi.

Data w pisu: 13 marca 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy  

Oddział III.
Kraków, dnia 11 marca 1910.

L. cz. F irm . 105 Poj. II. 221 (3905)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych w ykre­
ślono :

Siedziba firm y: Kraków.
Brzm ienie firm y: Adam Trembecki.
Przedm iot przedsięb iorstw a: przem ysł 

kam ieniarski.
W skutek śm ierci w łaściciela  przedsię­

biorstwa.
D zień w pisu: 25 lutego 1910.
C. k. sąd krajowy jako handlowy  

Oddział III.
Kraków, dnia 21 lutego 1910.

L. cz. Firm . 14/10 E g. A. 96 (3419)
W pis do rejestru handlow ego firmy 

pojedynczej.
W pisano do rejestru handlow ego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy : Andrychów.
Brzm ienie firm y: Jakób Grzyb.

Przedm iot przedsiębiorstw a: handel
mąki i towarów m ieszanych.

W łaścicirl (I): Jakób Grzyb.
Data w p isu : 18 łnarca 1910.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

W adowice, dnia 9 marca 1910.

L. cz. Firm . 105/10 E g. A. I. 217 (3907)
W pis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru A. w ciągnięto co następuje:
Siedziba firmy : Kraków.
Brzm ienie f irm y : Bracia Trembeccy.
Przedmiot przedsiębiorstwa: przem ysł 

kamieniarski t. j. w szystkie roboty w zakres 
tego przem ysłu wchodzące w szczególności 
roboty kam ieniarskie w kierunku przem ysło­
wym i artystycznym .

Forma spółki: Jawna spółka handlowa, 
która rozpoczęła swa działalność od 5 lutego 
1909.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Jan  
Trembecki i W incenty Trembecki i W incen­
ty Trembecki, kamieniarze w Krakowie przy 
ul. Rakowickiej.

Podpis firmy: obaj spólnicy podpisy­
wać będą firmę kollektyw nie w ten sposób, 
że pod wypisaną lub pod w yciśn iętą  za po­
mocą stampiliijjfirmą będą sig podpisywali 
pełnem  im ieniem  i nazwiskiem .

Do zastgpywania s półki na zewnątrz 
uprawnieni są obaj spólnicy w' sposób kol- 
lektyw ny t. j. tylko obaj łącznie spółkę na 
zewnąrz zastgpywać będą.

Data w pisu: 25 lutego 1910.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział III.
Kraków, dnia 21 lutego 1910.

L. cz. Firm . 54/10 Stow. I. 185 (3486)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

i stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Przeciszów.
Brzm ienie firm y: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Przeciszowie, stowarzyszenie  
zarejestrowane z nieograniczoną porgką.

1. Członek dyiekcyi um arł: W ojciech  
Plewniarz, zastępca przewodniczącego.

2. Członkiem dyrekcyi wybrany: Lu­
dwik Zieliński, rolnik w Przeciszowie, za­
stępcą przewodniczącego.

Data wpisu: 17 marca 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
W adowice, dnia 3 marca 1910.

L. cz. Firm . 257/10 Stow. II. 139 (3903)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Badziszów.
Brzm ienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Eadziszowie, stow arzyszenie  
zarejestrowane z n ieograniczoną porgką.

1. Członkowie zarządu w ystąpili: Ma­
rek Jaskuła.

2. Członkowie zarządu w yb ran i: Jan 
Jutrznia, rolnik i budnik kolejowy w Ra- 
dziszowie wybrany członkiem  zarządu.

Dzień w p isu : 13 marca 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy  

Oddział III.
Kraków, dnia 9 marca 1909.

Don? ^sienią prywatne.
ROK 1910. ROK XII.

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 

literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.
Treść pism a w kwartale I. r. b. Nr. 1. MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka" opra­
cował na fortepian L. Chojecki. JA SIE Ń SK A  L. „Nektar", Krakowiak. OTTO W Ł. „Żal" 
P ieśń  bez słów . F A L L  L. W alce z od. „Rozwódka". — Nr. 2. SZOPENOW SKI: CHOPIN  
FE . Improptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d’ aprees 1’ Improptu op. 29. — Nr. 3. 
RZEPKO AD. W alce w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ. V ision , Prelud. PIOTROWSKI 
M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim  liczne w iado­

m ości ze św iata muzycznego.
Prenumerując „Nowości Muzyczne" oszczędza sig wydatku nabywania nut, któtych  

ceny są obecnie bardzo wysokie.
Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 

i kw artalnie w  tymże stosunku. —  Zeszyt okazowy kop. 60.
PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 

Chopina z obrazu Ary-Schefl'era i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen­
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje sig św ietn ie zastosować przy nauce gry  
fortepianowej od sam ego początku, u s u w a ją c  w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę piem ium  należy dołączyć kop. 30.

A D R E S  R ED A K C Y I I A D M IN IS T R A C Y I:
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15.

igencya na Galicyę: u St. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Housmana I. 9.
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Telegram z Wiednia!!!

Dla wprowadzenia naszej kieszonkowej zapalniczki „Casar“ postano­
w iliśm y zamiast każdej innej reklamy oddać 15 000 sztuk pocen ie  
fabrycznej i sprzedajem y takowe po zniżonej cenie : 1 szt. zamiast 
K 3 tylko K 2 . — 3 szt. K 4’50. — 6 szt. K 8. — 12 szt. K 14 za zaliczką. 
Po wy sprzed ani u tych reklam owych fabrykatów podwyższym y cenę 
do nominalnej jak przedtem. „ĆASAR“ najlepsza kieszonkowa za­
palniczka świata. Za pociskiem natychm iast św iatło  i ogień, n iezaw o­
dny bez bateryi, palnik można zm ienić dlatego długoletnia trwałość.

Anstr. m i  Przedsiębiorstwo Union dla patent wynalazców.
Wiedeń, V., Wiedner Hauptstrassc 104.

G R A X I>  P R I X  n a  w y s t a w i e  w s z e c h ś w i a t o w e j  w  P a r y ż u  1 9 0 0 .

E w i z d y
k o r n e u b u r s k i  p r o s z e k  d l a  b y d ł a
dyetćtyczny środek dla koni bydła rogatego i owiec

C e n a :  1 p u d e ł k o  l i  1 -4 0 ,  */. p u d e ł f e a  K  — 7 0 .
Przeszło 50 lat w użyciu w najlepszych oborach przy braku chęci 

do jad*a, ziem tr a w ie n iu ,  do D opraw ienia  mleka i polepszenia w y d a j ­
ności mleka u krów.
P raw dziw y ty lko  z obok sto jącą  marką 
ochronną. — Otrzymać można w e w szystk ich  

aptekach 1 droguieryach.
Illusirowane katalogi darmo i opłatnie

Główny P u n n y  I n h  c' ' aus r̂- W?S'. król. rumuński i król. bułg. nadworny
skład r l d l l f c  JUI1.  I t w l a l l a  dostawca. Apteka obwodowa Korneuburg knło Wiednia.

„NOWOŚCI LITERACKIE44
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnyeh dzieł naszych współ­

czesny eh autorów.
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń
Lwów , pasaż Hausmana 9.

M I .  M n  Sarami 3 6 o i
T o s a p n c T B a  B 3 a i M H H x  o ó e ^ i i e M e i i r ,

„4 H l C T E P “
B i& ó y a y r t  c a  b  a e T s e p  2 6 .  11. c t .  Maa 1 9 1 0  o  r o ^ a m  1 0  nepe,a, n ojiyyp ieM  

y  B jia c n m  c a jf i T o B a p n cT B a  y  eZLtBOBi (n p n  y a i i p l  P y c K ift  a .  2 0 ) .

n o p flą o K  ^HeBHHH: f  1
1. Bi;i,uHTaHG npoToicojiy X Y II. 3arajiŁHHx 36opiB  3 18. Maa 1909.
2. CnpaB03^.aHe ^ a p e icg H i i  Pa^i-i Ha^BupaiouoI i 3aMKHene paxynK iB 3a piK a^Mia.

(1909).
3. CnpaB03^,aHe komIchi peBisuHHoi i y^ićzieHe aóco.moTopil ,ZI,HPeKII.Hi 3a X V II. piic 

a^Mm. (1909).
4. BncceH a Pa^u Hg^:!upaiouoI b cnpaBi pcrcpaiy RHcicy 3a piK 1909 b cyMi 370.383_K.
5. B aóopH :
a) 6 u .iem B  Papu Ha^aupaiouoi Ha a a c  6 ai'T (§ 32 CTaT.) na M icge ycTynaioUHx: 

JI. PoacaHKOBCKoro, pp. T. K op iiom a , pp. K o c th  JTeBHgKoro, pp. 4 -  Casuaica, 
T. PeBaKOBHaa i B. IIIyxeB H ua.

6) 5 3acTynHHKi*.B aaeHiB Papu  Hapanpaioaoi na 1 piis (§ 32 CTaT.).
b)  3 aaeHiB K om Ichi peBi3HHHo'i i 1 3acTynnHica Ha 1 p in  (iro mzc-im § 45  CTaa\).
6 . lHTepne.iau.iii naem a.
H e p e p  3óopaMH o rop. S-ifi p a H O  B ipóype c a  B orocayaceH e b L(epKBi Y cn eH ia  

UpecBB. B o r o p ‘opHn,i Ha iHTenu;ijo ToBapncTBa, a BipTaic naH axn pa 3a y n o ic i#  p y iu i 6a. 
n. ,H,HPeKT0Pa &P- U p ocaaB a KjMauKOBcicoro.

!Tpe3HpeHT:

rpuropiii Hysbiwa.

O  g ł o
Bada Nadzorcza Banku Zaliczkowego w Stanisławowie, stowarzyszenia zare­

jestrowanego z nieograniczoną porcką, zaprasza niniejszem  P. T. członków tego 
stowarzyszenia na

XXXIX. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się we wtorek, dnia 28 kwietnia 1910 o 
godzinie 2 po południu w  sali teatralnej Tow arzystw a  

im. Moniuszki w Lhanisfawow ie z następującym
Porządkiem  dziennym t

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1909.
2. Odczytanie sprawozdania z lustracyi, przeprowadzonej przez Związek stowarzyszeń  

Urobkowych i gospodarczych we Lwow ie w dniach 19-22 stycznia r. 1910 (§ 8 ust. z 
10 czerwca 1903 r. Dz. u. p. 133).

3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniosek Komisyi rewizyjnej na udzielenie Dy 
tekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za r. 1909 (31 ust. 2, § 4-5 1. g. statutu).

4. W niosek Rady Nadzorczej co do podziału zysku (§ 45 lit. g. § 67, 68 i 69 stat.)
5. W niosek Dyrekcyi i Radv Nadzorczej na zm ianę §§ 5, 20, 22, 23, 36, 37, 39,

W  44, 51, 52, 56, 57, 58, 59, 61, 76 statutu.
6. W ybór trzech członków Dyrekcyi i dwu zastępców na w niosek Rady Nadzorczej
7. U zupełniający wybór 4 członków Rady Nadzorczej.
8. W ybór 3 członków Komisyi rewizyjnej.
9. Zatwierdzenie regulaminu dla personalu bankowego, uchwalonego przez Dyrekcyę 

1 Radę Nadzorczą.
10. W nioski Członków.
Legitymacyę wstępu na salę obrad stanowi książeczka udziałowa.
Zam knięcie rachunków z inwentarzam i są w biurze Banku dla członków do przej- 

tzenia.
U chw ały dotyczące punktu 5 powzięte być mogą tylko w obecności przynajmniej 70  

ezłonków, w iększością % głosów  obecnych.
Stanisław ów , dnia 14 kwietnia 1910.

^hstyn Sokułski Oskar Domiczek
sekretarz. prezes.

3 «  " W  Stl p s a l o n s i
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
kilo kawy palonej Melange Nr. I..................................   1 kor. 60 hal

Nr. II........................................... 1 kor. 80 hal.
Nr. I I I . ....................................... 2 kor. 20 hal.

„ „ „ „.......... Nr. IV.......................................... 2 kor. 40 hal.
„ „ Melarjge cesarska Nr. V   2 kor. 80 hal.

poleca

Handel herbaty i kawy

E d m u n d a  R i e d l a
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

TEATR „URANIA
w F i lh a rm on i i .

Sobota 16, niedziela 17 kwietnia 1910
od 4-tej do lO-tej wieczorem

Nadzwyczajny program ostatnich nowości z doborową muzyką kapeli
koncertowej * TALIA “.

P R O G R A M :
1. Teraźniejszy wybuch wulkanu Etny, (czynność kraterów, potoki płom ie­

nistej lawy, ucieczka mieszkańców, spustoszenia.
2. Nędzarz i bogata pani, (sztuka scenizowana w 15 obrazach, film odzna­

czony na konkursie dnematografleznym w Medyolanie).
3. Bocson-Brothers Varietć (farsa teatru Rozmaitości).
4 . Przem ysł dawny w Siedmiogrodzie (zdjęcie z natury).
5. Kuferek pana Pongrac (humoreska).
6. W izyty japońskieh dam (kolorowane zdjęcie z natury).
7. Budapeszt (prześliczne najnowsze zdjęcie z natury).
8. Dziwny chemik (komedya).
9. Ciekawy łobuz (farsa).

10. Przygody rycerza z wojen krzyżowych, (historyczne widowisko w 48 
obrazach, film artystyczny).

11. Lehman przy bilardzie (farsa).
12. PIfke na balu (arcykomiczne awantury).

W sobotę 16 kwietnia 1910 punktualnie o pół doi 4-tej po południu 
prelekcja popularna inż. Libańskiego" p. t.: „Wulkaniczne kotły 
Sycylii44, (z obrazami świetlnymi i żywym obrazem wybuchu Etny). 

Ceny miejsc „TEATRU URANIA44 w Filharmonii.
Loże kor. 3 ’— , 4 50, 6 ‘ — , 7-50 i 9 .— . F otele  w lożach kor. 1 5 0 ,  w parterze kor. 1-— , 
na II. piętrze 80 hal., na III. piętrze 60 hal., w sobotę 40 bal. Dzieci do lat 10 ciu 
tylfco w parterze 50 hal. D la m łodzieży szkolnej w mundurkach w sobotę 30 hal. 
wszystkie miejsca parteru z wyjątkiem Nr. 1 9 3 — 282. W szystkie m iejsca II. i III. piętra 

są num erowane. B ilety  II. i III. piętra ważne tylko na oznaczony program. 
Garderoba w parterze i na II. piętrze 10 hal.

Zastrzega się prawo zmian w programie. — Za kupione b ilety zwraca się pieniądze tylko 
w razie odwołania przedstawienia. — Programy bezpłatnie.

Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 10-tej rano.

J A N  IH N A T D W IC 2
poleca,

w yśm ien ite  m ydła toa letow e
z własnej fabryki, wyszczególnione 15 medalami zasługi 

i 3 dyplomami honorowymi.

I

Mydło do golenia brody 50 li.
Mydło m igdałowe, bar­

dzo delikatne, 50 h.
Mydło balsam iczne, wy­

biela i wydelikaca skore, 
80 li.

Mydło żółtkowe, bardzo 
dobre i przyjemne w uży­
ciu, 60 hal.

Mydło zio łowe, otrzymu­
je się z ziół aromatycznych, 
łagodząco i uzdrawiająco 
wpływa na skórę, 50 h.

Mydło piżm owe, posia­
da bardzo przyjemny piż­
mowy zapach, 60 h.

M ydło paczulowe, przy­
jemnej woni bardzo poszu­
kiwane, 60 h.

Mydło oliw ne dla niemo­
wląt i dzieci, nadzwyczaj 
delikatne, 72 h.

Mydło z ig ie ł sosno­
w ych , przyjemne w uży­
ciu, skutecznie ochrania skó­
rę od liszajów i wyrzutów, 
60 h.

Mydło ogórkowe, pra­
wdziwe znane powszechnie

ze swych znakomitych skut­
ków, i  K.

Mydło fio łkowe, przy­
jemnej woni, 70 h.

Mydło kosm etyczne, 
usuwa piegi, opalenia słone­
czne twarzy, przywraca świe­
żość i białość 1 K. 20 h.

Mydło hygieniczne, od­
znaczające się olejkowato- 
śeią, nadzwyczaj delikatne 
i specyalnie zastosowane do 
twarzy 1 K.

Mydło ryżow e , do wyde­
likacenia i wybielenia twa­
rzy 1 K. 20 h.

Mydło g lice ryn ow e , 
białe, łatwo pieniące, wy­
bornie oczyszcza skórę i 
chroni od wyprysków 60 h.

Mydło z g lice ryn y  i 
w ody  kolońskiej, zna­
komite 50 li.

Mydło g lic e ry n o w e , 
płynne, oczyszcza skórę od 
pryszczy, liszajów, irądzi- 
ków, flaszka 80 h.

Mydło wschodnich p ię­
kności, usuwa zmarszczki,

wybiela płeć, odświeża i od­
mładza 1 K. 60 h.

Mydło Venus, oprócz na­
der przyjemnego zapachu 
posiada nieocenione własno­
ści odmładzające i upiększa­
jące 3 K.

Mydło księżniczek, zna­
komite do twarzy, 1 K. 20 h.

Mydło liliowe, odznacza 
się. szczególnemi własnościa­
mi, bardzo korzystnie wpły­
wa na skórę, wybiela i wy­
delikaca twarz, usuwa zgru­
biały i pomarszczony na­
skórek przezco twarz nabie­
ra śwueżośei. delikatności i 
przyjemności 1 Ii. 60 h.

Mydło sałatow e, znako­
micie wpływa na skórę, 
chroni od wszelkich wyrzu­
tów i zmarszczek, 1 E. 36 li.

Mydło Lilas, oprócz wła­
sności hygienieznyeh, po­
siada nader przyjemny za­
pach udzielający sie skórze, 
80 li.

Nabyć można w e Lwowie, w sklepach własnych ul. Sykstu- 
ska 25 i ul. Hetmańska 6. — W  Krakowie, Su­
kiennice 20. — W  Przemyślu, ul. MickiewiczaII,

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.
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Z powoau zburze­
nia domu przez c. k. 
Władze dozwolona

u b i o r ó w  m ę s k i c h  
p o zd u m iew ająco

tylko kro
Tirnga następca Jakób Geller

tki czas L w ó w ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  I . 2.

D R O BN E  O GŁ OS Z E NI A
od wyrazu petitem  3 halerze, Uustym  

petitem  4 halerze.

L w ó w , n i, H etm ań sk a  4
Welwiękary ma-gszvn lubilerskl 1 zegaunlstrrowiskl

JULIANA' DĄBROWSKIEGO
kap«|a ! sprzedaje stare srotiro, złota i kamlsala. 
Z!#c:enia załatwiać można poesrtą i prza* kora- 

apondencyę.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

ZgWSaMUBUTCM,'. ml ■nw m .TMUMraaaBUiiWiJ . iJw M I

'S H T J b r M *
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, h i­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda BiedJ.a, Lwów.
Ostatnie nowości

N a d szed ł  
św ieży  transport 

nąjnow sjsyck  
lorn etek

w dużym wyborze i n a jn o w sa y e lt  
wzorach. C en y n a jn iż sz e  (k per­

ło w e j uis-sy od 8  z l.)

Kopernicki i Sp
optycy i mechanicy

Cukiernia Bienieckiego
poleca cuk ry , c iasta , torty , lody . Przyj­
muje zlecenia miejscowe i na prowincję.

M aszyn k a  «!o m ig d a łó w  K . 3 .3 0 , M aszyn k a  
do mięsa za bezcen. M aszynka JPrintns 

od K . lO.—

Weyde i Pietrzycki, Lwów,
Pasaż Mikoiascha.

Pióra angielskie 
„ M u d ie ’s  S q u e e z e r  P e n “

STANISŁAW  ABL
Lwów, ul. Sykstuska 3. Telefon 824.

S e z o i a  1 9 1 0 .

L w ó w ,  p l . &

i Marka ochronna: „Kotwica"

Lmiment.Capsici comp.,

V

t
f f l

i i

zastąp ien ie

Kotwicznego Pain-Ezpelleru
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
uśmierzające i odciągające nacieranie wia- 
ziąbieniach itd.; do nabycia we wszystkich i 
prawie aptekach po cenie 80 lial, K 1.40 i 2 K. 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka | 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki 
oryginalne w pudełkach z naszą ochronną! 
marką„Kotwicą‘;, wtenczas jesteśmy pewni, że 1 

_____ otrzymaliśmy preparat oryginalny. 
A p t e k a  Dr .  R i c h t e r a  
p o d  „ Z ł o t y m  L w e rr i"  

w Pradze, ulica Elżbiety No. 5 nowy

Fabryka i skład kapeluszy
pod firma

A N T O N I  K A F K A
(przedtem Kożeloużek)

Lwów, ul. Halicka 4, o b o k  kated ry .
Poleca na sezon wiosenny i letni kapelusze i cy­
lindry najmodniejsze, własnego wyrobu, jakoteź ka­
pelusze i cylindry z fabryki P . (J. Ilabiga c. k. 
nadwornych dostawców we Wiedniu; także innych 
fabryk zagranicznych w najmodniejszych fasonach 
i kolorach, po najtańszych cenach. Wielki wybór 

kapeluszy dla dzieci.
CENNIKI GRATIS i FRANCO.

Prawdziwe materye berneńskie
letni 1910.
1 kupon 7 koron
1 kupon 10 koron 
1 kupon 12 koron 
1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
1 kupon 18 koron 
1 kupon 20 koron

Seźon wiosenny i

MnpTcfletróJ 310
na kompletne

ubranie męskie
(surdut, spodnie, kamizelka) 

kosztuje ty lk o  
Kupon na czarne ubranie salonowe kor. 20*—, 
jakoteź materye na zarzutki, loden dla tury­
stów, jedwabne kamgarny ete. etc. wysyła po 
cenach fabrycznych, znany najlepiej jako ucz­

ciwy i solidny
SK ŁA D  FABRYCZSY SUKNA

SIESEL-IMHOF w BERNIE (Brunn)
Wzory bezpłatnie i franko.

Przez zamówienie bezpośrednie materyi u firmy 
Siegel-Iinhof w miejscu fabryki klientela  
prywatna odnosi w ielkie korzyści. Z powo­
du wielkiego obrotu towarów zawsze wybór 
największy materyj całkiem świeżych. Stałe 
ceny najniższe. Wykonanie najstaranniejsze i 
ścisłe według wzorów nawet drobnych zamówień.

S e n a s a & o y j  ar.* y  w y r a g h l a b z e l s :  1 9 0 9 !

Samozapalna m etalowa św ieca „JUPITER" napełniona naftą wolną  
od tłuszczu w użyciu 10 razy tańsza od św iec m ilow ych i stearyno­
wych. Jednorazowe napełnien ie kosztuje 5 do 6 hal., św ieci się p ię­
knie bez zapachu 18 do 20 godzin Światło można dowolnie uregulo­
wać przeto może być użyta jako lampka nocna. „JUPITER" zapala 
się sam bez zapałek za lekkim pociskiem  palnika, 10 -letni a gwaran­
c ja  za trw ałość i dobre działanie. Potrzebne dla każdej rodziny, ho­
teli, restauraoyi. sklepików, kościołów  i t 'w  kor. 6 . —- 3 szt. 
kor. 16 . — 6 szt. kor. 30 . —  12 szt. koi '-5 7 .,  z umbrelką o kor 
1 więcej. W ysyłka za zaliczką. Zastępcy i odsprzedający wszędzie

poszuki* ani.
Austr, weg. Przedsiębiorstwo Union dla patent, wynalazków,

Wien, Y., lTiedner Hauptstrasse 104.

Rządowo u p raw n ion a

FairjJa i i i  mmlmlsztaayi i h h M i Ira s c l
pod firmą

. I .  R Ż Ą C A  i  O B M [J R S K I
w  f t r a k a w k ,  u i ,  ś w .  C tertrw łS j- 3„ 4  

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak polecone prze/, to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BtilMiStMpJ, łSieist»4itol«rsktcj, S«ł<s«*» 

B k ł« |, T lc h y , H s r y e i ib f t d ik if i j ,  H « m b a « iK< R l» '4 n i(« n , tudzież
S P E C U  A Ł W IE  Ł E C Z M I C Z E , jak litową, bromową, jodową, ielazistą, kwaśną, ola* 

m a n u a ln e  w o d y  m in e r a ln e  z przepisu jiro f. j a w o r s k ie g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i 
C e n n l l s l  n a .  ż ą d a n i e  f r a n c o .

Sm  tą g a z y n  o b u w i a
Warszawskiego

J, WOJCIECHOWSKIEGO
został otworzony

przy ul. Akademickiej 16
pole«J "

© is & s m ie  g © t s s w e  w  w ie lk im  w y  
b o rze  w ła sn e g o  w y ro b u  r ę c z n e g 0

i p rzy jm u je  za m ó w ien ia . Fasony najmodniejsze. Wykończenie artystyczne*

w WWW WWW
iSW

koło Lwowa
najsilniejsze wodf siarezane w Europie,

Kąpiele elektryczne i kąpiele w świetle elektryeznem.
o*i 1© m ajsi.

W Lubieniu leczy się ze znakomitym skutkiem: reumatyzm we wszelkich odmianach i nawet 
najwięcej zastarzałe lormy, glcht, ischias, wszelkie neuralg ie  i porażenia, wszelkie wysięki i 
zgrubienia  po złamaniach i zwichnięciach, jakoteź pozostałych po zapaleniach stawów lub oko- 
stnej, a zwłaszcza na  tle grnżlic/ .em; wszelkie choroby skórne, szczególnie łuszczyce, choroby 
kobiece i zatrucia rtęciowe. — W Lubieniu wydaje się k ąp ie le : Siarczane, Siarczane z COa, 
borowinowe, kąpiolc .C02, a la Kaulicim, jako nowość K ąp ie le  e lek try c zn e  i k ąp ie le  
w  św ie t le  e lek tryczn em . — M ieszk an ia  na sposób zagraniczny z pościelą, 
z obsługą i świniłem elektrycznem już od koi". 1-40  dziennie.  K ąp ie le  po kor. 1"4 0 ,
1*80 i 2 *—, dla biednych po 8 0  hal. — Łazienki centralne ogrzane, pokoje zaopatrzone 
piecami, mieszkania  i park  elektrycznie oświetlona. — Stacya, kolejowa, urząd pocztowy i tele­
graficzny, międzymiastowy telefon, apteka w miejscu. — Dwóch lekarzy:  Zakładowy lekarz 

di1. Ignacy -Mazanek i w o Ino praktykujący dr. Roman Klęsk.

Wszelkich objaśnień udzie la  odwrotną pocztą
Z a r z ą d  k ą p i e l o w y .

wmmmmmmmmmi

:;v?i

Z a w ia d o m ie n ie  I
Ośmielam się  donieść, że sprzedaję instrumenty miernicze 
z fabryki Starkę i Kammerer, Neuhófera, Rosta po c e n a c h  
oryginalnych cennika, nie doliczając za transport i opako- 

w anie loko dowolne.
Taśmy miernicze, s ta ie w e  i parciane, iibelie, piony, reis- 

■ zeigi,  grafiony, metry i t. p. o 10 proc. taniej.
: :..ok;c polow e od kor. 12'— , binokle pryzmowe Zeissa,  
Gorza i francuskie  od kor. 7 5  — , binokle teatra lne,  baro­

metry, okulary i cwikiery po cenach  najtańszych.

Z Doważaniem

A d o l f  S B L B E R S T E IM
o p t^ k  i mectaaissiik

Lwów, ul. Karola' Ludwika. 9
u l .  Sg^M stu isik lej.

p o s ili f f j  IONKT* pnąK*N080l * * * * *  * *  > lO l *  H K-fflOOOW?|*OKKll CTMTJWTWC*
TJkaJkMscaktd fećtf 5 ?

====; I i  Sezon bieżący = =  =
zaopatrzyłem mój skład

przy ulloy Kopernika 2 we Lwowie od r. 1803 śsfaiejąey
w wyroby wszelkiego rodzaju z zakresu

s i o d S a r s t w a  —  r y m a r s t w a  —  k u f e r n i c t w a
a mianowicie:

ZAPRZĘG I -  SIO D ŁA  -  K U FR Y  -  TO R BY  DO PO DRÓŻY — PO RT- *0 
F E L E  -  PO R T M O N E TK I A  T&f&ĘBKI D A M SK IE -  T E K I -  K A SE T Y  0  
SZ ELK I -  S Z L E J K I -  H A L SZ T U K I -  K AG AŃC E -  ST Y K I -  HA- 
= = = = =  R A PY  -  BATOGI -  SM YCZE — CZAPRAK I = = = = =

Wszystko tyiko wyrobu pracowni własnej —  przeto bez konkurenci!
p o  ceuacl* m ożliw ie  laajprayatcpuicjszycłi.

! Dostawca, dla c. k. Rządu ! M. ¥ /a 3ich iew icz.Wyłączny dostawca wyrobów skórzanych 
WTjjj dla c. k. Dyrekcyi Poczt!

KA. NoJnCMS' lO* k k » l5 ik W l£ w > fea tiQ * )Ś U l

KONKURS.
Kasa Oszcządności miasta Rzeszowa ro zp isu je  konkurs n a  p o sa d ę  asy' 

S ten ta . Z  p o sa d ą  fą są  p o łą c z o n e  n a stę p u ją c e  p o b o ry : s ta ła  p ła ca  1 8 0 0  k 0*' 
i d od atek  czy n n ej s łu ż b y  4 0 0  kor., n a d to  p raw o do 4  tr zech lec i w  r o c z ° ê  
w y s o k o ś c i 1 0  p ro cen t za sa d n icze j p ła cy  b ez  d o d a tk ó w  lu b  u zy sk a n y ch  J11 
trzech lec i. ,

W ym ogi p rzyjęcia  są  n a stę p u ją c e : a) d o k ła d n a  z n a jo m o ść  ję z y k a  P° 
sk ieg o  w  m o w ie  i p iśm ie  oraz z n a jo m o ść  ję z y k a  n iem ieck ieg o , b) ob y w a te lstw  
au stryack ie , c) ż y c ie  n ie p o sz la k o w a n e , d) z d o ln o ść  fizy czn a , e) ukończ®®1 , 
sz k o ły  h a n d lo w ej lub  św ia d e c tw o  sz k o ły  śred n iej i eg za m in u  z  ra ch u n k o w o 3 
p a ń stw o w ej, a  n ad to  d łu ż sz a  p raktyka u rzęd o w a  przy  w ła d za ch  rządowy® ’ 
a u to n o m ic z n y c h  lu b  w ię k sz y c h  in sty tu c y a c h  fin a n so w y c h .

P o sa d a  n a d a n a  b ęd zie  n a  ra z ie  p ro w izo ry czn ie  z p ra w em  stabilizacyi ^  
u p ły w ie  je d n e g o  roku. P o d a n ia , o d p o w ied n io  u d o k u m e n to w a n e , n a le ż y  wnoS _ 
w  term in ie  do 2 5  k w ie tn ia  b. r. p od  a d se se m  D yrek cy i K asy  O szczędno3

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


